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Socjaliści niemieccy zostają w rządzie 
Komitet wykonawczy socjaldemokratów aprobował stano­
wisko ministrów, którzy zgodzili się na budowę pancernika. 

Berlin, 18 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Ez^ress") 

Obrady komitetu wykonawczego so 
cjai - demokratów w sprawie stanowls-! 
ka ministrów socjalistycznych Rzeszy 
niemieckie] w glosowaniu nad fundusza­
mi przenaczonemi na budowę pancerni­
ka przeciągnęły się do wieczora. W w y ­
niku tych obrad komitet wykonawczy 
wydal rezolucję, iż frakcja parlamentar­
na, aczkolwiek nie zastosowała się do 
dyrektyw komitetu wykonawczego, je­
dnakie uważa, i i stanowisko jej ze 
względu na ogólny stan państwa i jego 
interesów z konieczności głosowała za 
wnioskiem rządowym, mimo zasadni­
czego odmiennego stanowiska partji 
pracy wobec tej decyzji. 

Berlin, 18 sierpnia. 
Plan budowy takiego pancernika ist­

niał już oddawna. Zainicjował te spra­
wę poprzedni rząd niemiecki, musiał je­
dnak zrezygnować ze swego zamiaru z 
powodu bardzo ostrej opozj ii socjali­
stów. W czasie ostatniej kampanii w y ­
borczej okrzyk: „precz z pancernika­
mi" , „precz z nowemi zbrojeniami" — 

Odpowiedź polska 
zostanie dziś doręczona 

w Kowmo. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i" (B.) telefonuje: 
Odpowiedź polska na ostatnią notę 

litewską zostanie dziś doręczona w Ko­
wnie. 

Premier Bartel 
wraca 22 b. m- z urlopu. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i" (B.) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, premjer Bartel 
powraca z Marienbadu-około 22 b. m 
Prawdopodobnie w tym czasie wyje­
dzie na urlop marszałek Piłsudski. 

był jednym z głównych haseł stron 
nictw lewicowych. 

Po zwyc ięs tw ie l ew icy w czasie w y 
borów i mianowaniu kanclerzem Rze 

sprawa ta zostanie ostatecznie pogrze 
bana. 

Tymczasem wczora j minister Reichs 
w e h r y niespodziewanie wyciu! rozkaz 

s z y s o c j a l i s t y Mul lera , z d a w a ł j się, że rozpoczęcia budowy pancernika. Oka 
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buf f arszaoa—Hm • YorSi. 
Pilot Niewitecki z Grudziądza przygotowuje się do 

lertu przez Atlantyk. 
* BYDGOSZCZ. 18 sierpnia. 

(Agencja Wschodnia). 
Niezależnie od zamterzonych lotów transatlantyckich majorów Kuball i I -

dzikowskfiego, oraz kpt. Kowalczuka i p. Klisza, rozpoczął przygotowania do 
lotu nad Atlantykiem pilot Stefan Niewitecki z Bydgoszczy. 

W wywiadzie dziennikarskim p. N iewitecki oświadczył, że przelot trans­
atlantycki nie jest niczom nadzwyczaj nom, naieży ( jedynie odpowiednio się 
przygotować i dysponować odoowiedn im ekwipunkiem, 

P. Niewiateckl skończył w n3*h*«1915 wyższą szkołę pilotów w Pozna-
nłu, a następnie w Gffudzifadzu i podczas wojny czynny był na froncie fran­
cuskim,, osiągając rekordowa ilość lotów, wynoszącą 5.000, często wysoce 
niebezpiecznych. 

P. Niewitecki zamierza podtoć lot z Warszawy do Nowego Jorku na jed­
nopłatowcu. Oblicza on czas trwania lotu na 42 godziny. Fundusz, konieczny 
dla dokonania zamierzonego dzieła, osiągnięty zostanie drogą składak pub­
licznych, a,lak wierzy p. Niewitecki—pewne subsydium rządowe wpłynie na 
wykończenie ostatecznych przygotowań. 

V 
N E W YORK. 18 sierpnia. 

Na olbrzymim meetfagu polskim w New-Yorku wszystkie większe orgaw 
nizacje polskie oświadczyły gotowość współpracy w finansowaniu nowego lo 
tu transatlantyckiego maiora Idzikowskiego i Kubal?. Na meetingu obecny był 
również wiceprezydent miasta W a r s z a w y Borzęcki. Wśród olbrzymiego en­
tuzjazmu uchwalono natychmiastowe przeznaczenie 12 tysięcy dolarów do 
przygotowania K>ru I postanowiono o uchwało tej zawiadomić natychmiast Ku-
balę i Idzikowskiego przebywających w Paryżu. 

Landru w spódnicy. 
Kobieta zwab ała do mieszkania mężczyzn i mor­

dowała ich. 
ścl ludzkich. Aresztowana przyznała 
się, że w ciągu ostatnich 4 lat zamor­
dowała 9 mężczyzn. Lekarze sądowi 

Bukareszt, 18 snerpn>ia. 
Policja rumuńska aresztowała nieja­

ką Yarlan, która zwabiała do swego 
mieszkania w Czerniowicach mężczyzn 
i mordowała ich. Podczas śledztwa 
znaleziono w jej mieszkaniu wielo ko-

orzekli po zbadaniu, że zbrodniąrka 
jest zupełnie odpowiedzialna za swe 
czyny. 

Zjazd pol i tyków w Paryżu. 
Briand wygłosi przemówienie podczas podpisy­

wania paktu Kelloga. 
Paryż, 18 sierpnia 

Dzienniki dzisiejsze żywo omawiają 
bliskie Już podpisanie paktu Brianda -
Kelłoga, pfzewidująr naogół, że będzie 
to wyłącznie manifestacja moraina, kto 
ra r#e da sposobności do innych roko­
wań ofScjaikych. Odbędą się jedynie 
rozmowy prywatne effla przygotowania 
zebrania w Genewie. 

JPetfJ Joiunnal" sądwŁ, że podpisami e 
paktu nastąpi nie w Wersalu, lecz na 
,Qua d' Orsay. Dakmik przewiduje, że 

w czasie uroczystości podpisywania, 
przemówi Briand, któremu odpowie 
Kellog. Pomimo charakteru nieurzędo-
wego, zebrani politycy odbędą rozmo­
w y prywatne, w których poruszone bę 
dą zagadnienia, nie stojące w bezpo-
średniim związku z paktem. 

„Le MatSn" sąclizii, i e rozmowy pa­
ryskie będą wstłępom do obrad genew­
skich, w saczegótooseł w sprawie Nad-
renfll. 

„FeUt Psr*s»on" zaorwafcł) liż podróż 

Kelloga do Paryża jest szlachetnym 
wyłomem w odosobnieniu Ameryk i . 

„Le Journal" twierdzi', i e zebranie 
paryskie nie poshiży w żadnym razie 
za pretekst do wielkiej dyskusji między 
narodowej, a będzie tyiko gestem morał 
nym, wykfluczającym wszelką podemd-
kę, zwłaszcza na temat nienaruszal. 
nego traktatu wersalskiego. Zdanem 
Jednak dwenniika, rokowania, które nie 
będą toczyły skj w Paryżu, podjęte bę­
dą w Genewie. 

ż.ało się. że nawet obecny rząd niemie­
ck i , w k t ó r y m w p ł y w y socjalistyczne 
są tak silne, głośno m ó w i o pacyf izmie 
i o rozbrojeniu, w rzeczywis tośc i za i 
myśl i o rewanżu i zbrojeniach. 

Demagogiczny rozkaz ministra Reichs-
w e h r y rozpętał burzę. Giełda berl ińska 
zareagowała zniżką papierów rządo­
w y c h , a part ja socjalistyczna dziś ma 
zdecydować plan kampanj i przeciwrzą- ; 
dowej . Z drugiej s t rony partje prawi- : 

cowe i centrowe oświadczają, że na cof 
nięcie rozkazu budowy pancernika w 
żadnym razie się nie zgodzą. 

Sytuacja wewnęt rzna w Niemczech 
jest poważna. 

BerSn. 19 sierpnia. 
' (Polska Atencja Telegraficzna) 

Jak donosi „Socjal-Demokratósdhe 
Pres&edienst", komótet k r a j o w y orga­
nizacj i socjaiTstycznej Hamburga na po­
siedzeniu wczorajszem 28 glosairrri prae 
c i w 6 uchwa l i ł rezolucję, sołidairyzutfą-
cą się ze stanowiskiem, jakie zajęły w 
d n u 16 b. m. zarządy s t ronnic tw oraz 
f rakcj i par lamentarnej w sprawie zgo-' 
d y min is t rów socjal istycznych na bu­
dowę pancernfka. Rezolucja podkreśla 
również , że by łoby -wielkimi błędem po ­
l i t ycznym, gdyby sprawę budowy pan­
cernika próbowano uczynić prdtciksteni 
do w y w o ł a n ' a przesilenia rządowego. 

Silans handlowy za lipiec. 
Importowano do Po/ski towarów 

na sumę 288 milionów zł. 
Warszawsk i korespondent „Republ i ­

k i " (B.) telefonuje: 
Jak się dowiaduję, bilans hand lowy 

za miesiąc lipiec przedstawia się w o-
gólnych cyfrach następująco: 

Impor towano t o w a r y war tośc i ogól­
nej 288 mi l jonów, eksportowano na 200 
mi i jonów. Bierne saldo bilansu wynosi 
8S mi l jonów z ło tych . 

Majorowie Kubala 
i I zikowski 

orzybędą w środą do Warszawy. 
Warszawa, 18 sierpnia. 

Majorowie Idz ikowsk i i Kubaila p rzy 
będą do Warszawy w środę. dn. 22 b. 
im:es. rannym pociągiem pośpiesznym 
z Paryża. 

Waldemiras nie będzie 
dopuszczony 

do podpisania paktu Kelloga. 
Berlin, 18 sierpnia. 

W tutejszych kołach politycznych 
panuje przekonanie, że Waldcmaras nie 
weźmie udziału w podpisaniu paktu Kel­
loga z tego prostego względu, że — ule 
będzie do aktu tego dopuszczony. 

Trzęsienie ziemi w Algierze 
Paryż, 18 sfempnia. 

W miejscowość* D j i d H w Algierze 
nastąpi ło trzęsienie ziemi, po któretn 
wybuch ła gwa ł towna burza, Wodh jg 
dotychczasowych wiadoiności w czasie 
kataMitanu zgio^o 20 osób. 
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36 osób 'zaradzi! 
na śmierć 

S^CR* / 7 O / W K Ż S Z V na Ukrainie. 
R Y G A , 18 sierpnia. 

Z Charkowa donoszą, iż Sad Naj­
wyższy Ukrainy Sowieckiej skazał na 
karę śmierci 36 pracowników budowla­
nego biura Don-węgiel w Zagłębiu Do­
nieckiem z 64-letnhn Jnżynicrem Kau-
czudowem, Jego zastępca mż. Tekierem 
na czele. 

W motywach wyroku Sad zaznacza, 
i e działalność podsądnych była wyso­
ce szkodliwa pod względem politycz­
nym. 

Nansen nie wierzy, 
aby Amundsen jeszcze żył. 

Oslo, 18 sierpnia. 
W wywiadzie z przedstawicielem 

pisma „T idens Temig" Fr i i ja f Nansen oś­
wiadczył, że jego zdaniem szanse odna-

' łoziemfia Amundsena są znikome. Jest 
rzeczą bardzo mało prawdopodobną, a-
by Amundsen znajdowali się dotychczas 
przy życiu. 

Jadwiga Plamówna 
Henryk Kónigsberg 

ZAŚLUBIENI 

W sierpniu 1928 r. 

Łódf. Poznań. 

Z intencji zaślubin pana 

LEONA BRONSZTEINA 
z panną 

FRANIĄ TARKOÓWNĄ 
serdecznie tyczy 

Firma „Express Lubelski" 
Łódź w sierpniu 1928. 

ES 
PIOTRKOWSKA 40. lei, 70-bO 
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Cały naród stoi przy marsz. Piłsui 
W Wilnie nie słychać ani jednego słowa li­
tewskiego. Co widzieli dziennikarze zagra­

niczni na zjeździe legionistów? 
Gdańsk, 18 sierpnia. 

(Polska Atencja Telegraficzna) 
Jeden z dziennikarzy zagranicznych, 

który był na zjeździe legionistów w W i l 
nie p. Arensom, zamieszcza dziś w „Bal-
tische Presse" artykuł p. t. „Piłsudski 
mówi", w którym to artykule streszcza 
swe wrażenia, odniesione na zjeździe 
oraz opisuje wrażenie, jakie na ntm u-
czynlła osobistość Marszałka Piłsud­
skiego. Na wstępie — pisze p. Aren­
som — stwierdzić należy jedno: w mie­
ście, które nowa konstytucja litewska 
proklamowała stolicą L i twy, nie sły­
chać języka litewskiego. Słychać taro 
język polski, żydowski, słychać jez jk 
rosyjski, ale ntedy ntc sly. Iiać języka li­
tewskiego. Nie słychać nawet ani Jed­
nego słowa litewskiego. W ubiegłą nie­
dzielę oczy całego świata skierowane 
były na Wilno, okazało się jednak, 

że było to wszystko fałszywym 
alarmem. 

D? :< uiż wiadomo, że się nic nie sta­
ło i t e Marszalek Pi łsudski nie chciał 
przeć jakieś wo jownicze t y rady nisz­

czyć pomyślnych dla Polski szans w 
Genewie. 

Dalej autor artykułu wskazuj? na nie 
słychaną popularność, jaką cieszy się 
wśród narodu Marszałek. Pomiędzy 
Józefem Piłsudskim a całym narodem 
Istnieję ścisły stosunek t swoboda, któ­
ra nie ma w sobie ntc sztucznego. 

Nie potrzeba policji do stwarzania o-
wacji, nie potrzeba nakłaniać nikogo do 
wznoszenia okrzyków. Niezapomniane 
było przybycie Marszałka do teatru 
„Reduta". Widać było, że cały naród 
polski oddał swą miłość i szacunek te­
mu człowiekowi. Należy jednak być w 
Polsce, aby to zrozumieć. 

Omawiając następnie przemówienie 
Marszałka Piłsudskiego p. Arensom pi­
sze: 

— Z chwilą jego zjawienia się cała 
sala dosłownie zatrzęsła się, nie jest to 
jakiś frazes. Na widok wchodzącego 
Marszałka podniosło się tysiące legioni­
stów, z milczącymi oczyma, słychać 
było to drżące głosy. Widać było, że 

ludzie cl kochają tego człowieka praw* 
dziwą miłością. 

Charakteryzując osobę Marszałka 
Piłsudskiego p. Arensom zaznacza, że 
nie ma on w sobie nic z typu demagoga. 

Kończąc, Arensom twierdzi, że staje 
się rzeczą zrozumiałą, że cały naród 
stoi przy Marszałku Piłsudskim. Jeżeli' 
prawdą jest, że ludzie posiadają in­
stynkt, to w takim razie naród polski 
czuje, że w stosunku do Marszałka Pi ł ­
sudskiego ma do czynienia z czystem 
sercem. Nie wiemy, czy Piłsudski jest 
wielkim mężem, ale wiemy, że ostatnia 
niedziela wykazała, że posiada on coś, 
co mu zjednywa miłość wśród narodu, 
Tem „czemś" jest całkowite poddanie 
się narodu 1 kraju. Kraj stanie przy nim, 
jeżeli on tego zażąda. Wszyscy jego 
żołnierze pójdą za nim, Jeżeli on zawoła, \ 
a jeśli jego nie stanie, to cała Polska 
stanie na trwogę. Można się odnosić do 
niego politycznie, jak kto chce, można 
uznać jego metody rządzenia za dobre 
lub złe, ale nie można zaprzeczyć jedne­
go, że ma się do czynienia z wodzem. 

Prasa nlemtecka uznaje słuszność zarządzeń polskich 
na Górnym Śląsku. 

Ber l in . 18 sierpnia. 
„Vossi!Sche Zefctiuug" w depeszy z 

W r o c ł a w i a omawia wys iana do L i g i 
narodów skargę VoGks"BUFIMIU reiiermec^ 
kiego w Polsce. Korespondent usiłuje 
osłabić zarzut, że niemiecka lnmiojszość 
narodowa nadużywa ni i iędzynarodowe-
go terenu L ig i narodów do niepokojenia 
swemi riiieustannemi skargami. Rząd 
polstó—p;isze korespondent—mógłby 
bardzo ł a two zapobiec t y m żalom n ie-
mćęokim, gdyby k ie rowa ł się w swej 
poetyce sdkotoej w iększym l iberal iz­
mem. Dalej dziennik podaje, że zarzą­
dzeniem wo jewódz twa z dnia 30 c z e r w ­

ca r. b., a więc z końcem roku szkolne­
go, zasłało zantknięłych 16 iiaeniieekiiah 
szkół imiuejszośclowyck. Jako dowód 
ustępliwości „VolDksbuindlu" korespon-
denit przytacza toianfie przez „VoSks-
bunnd" prawa Polsk i do zamknięcia tych 
szlkoi, ponieważ nie byk) w twoh w y ­
maganej minimalnej ilości dzieci, w s k a ­
zuje jednak równocześmlie na t a że w 
okręgu szkolnym Opola istnieje jeszcze 
Obecnie cały szereg po]skleili szkół 
rrrnieijszościowych, które nie mogą w y ­
kazać się wymaganą ijłością uczniów, 
lecz—jak twierdza korespondent—nie 
zostały zamknKętiiL 

Zabieg! Nfem.ec o odzyskanie kolonii. 
Ber l in , 18 sierpnia. 

Usilne zabiegi Niemiec o odzyskanie 
kolonj i zamorskich, mają być narazić u-
wieńczone częściowem powodzeniem 
na drodze ubocznej, a mianowic ie zapo-
mocą niemiecko - holenderskiej spółk i 
kolonjalnej, k tó ra przystąpi w najkrót ­
szym czasie do eksploatacji terenów 
kolonia lnych Sur lnama w Guianie ho­
lenderskiej . Właśn ie powróc i ła specjal­

na komisja holenderska, k tó ra badała 
stosunki, jakie panują w holenderskiej 
Guianie. Na podstawie orzeczenia tej 
komisj i założony został n iemiecki syn ­
d y k a t dla plantacj i k a w y z udziałem ka­
pi ta łu holenderskiego. Plan p lantacy j ­
ny tego syndyka tu uzyskał już pełną a-
probatę holenderskiego min is t ra ko lo­
nj i . 

L U N A - P A R K 
Niebywałe atrakcje. — Plac Dąbrowskiego 5, róg Narutowicza —— Doskonała muzyka. 

Czynny do 12 w nocy, 

NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI 
Niesamowite emocje! Tylko krótki czas! Niezrównany BOSKO! 

Wkrótce zostanie otwarta 

Sprzedaż za gełówkę. i na raty maszyn <łO p r a ­
n ia oraz o r y g . a m e r y k , wyżymaczek „Empire" 

LEKARZ"DENTYSTA 
I 

powróci. 
jEnonori •ROCICT.IOACTJCII xx xi y.m i Ł J L 

WINIARNIA i P O K Ó J 
G O Ś C I N N Y 

„Piasr mM 
nad zmianą konstytucji. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B.) telefonuje: 

Wczoraj przez cały dzień toczyły 
się obrady zarządu głównego klubu par 
lamentarnego „Piasta" nad sytuacją po­
lityczną. Po omówieniu obecnego poło­
żenia w kraju, b. marszałek sejmu poseł 
Rataj przedstawił tezy i zarys progra­
mu zmiany konstytucji. Nad tym pro­
jektem rozwinęła' się bardzo obszerna 
dyskusja, która będzie ujęta w szereg 
konkretnych uchwał. 

t i U k * X * * K X * * * K X * 
lacziisc P. T. Fflifkad i issmluiEl 
Nadszedł świeży transport Pasty na 
szczury 1 myszy z cebuli morskiej. Pa­
sta nieszkodliwa dla ludzi, Inwentarza 
i drobiu, w opakowaniu Magistra) Ncim. 

Skład apteczny 
E P S T E I N , R Z G O W S K A 5. 

Uwaga: Poleca się również najlepszą 
farbę angielską w kawałkach 
do włosów. 

•r±iiXDnappoQnnDQananrxo3ixoiiiJ 

DR. MED. 

A . K u m m a n t 
p o w r ó c i ł . 

Przyjmuje 4—6 godz. 
ul. Skwerpwa We 4. 

• • c o a n o a o o a o a a o a o c 

Dr. med. 

A. P. CZKWIANIANCA, Piotrkowska N° 69, tel. 38-64. 

BUFET zaopatrzony w wyborowe zakąski . 
KUCHNIA wschodnio-francuska. 

Kterowtrictwo kuchni powierzono znanemu kuchmtołrzowi 
p. W ł a d y s ł a w o w i Bawara k i amu. 

powrócił. 
COOCXXXXXXXX300nOOCXJCOOOOOCCGOOC) 

Dzisiejsze wyścigi 
w Hellenowie. 

Dzisiejsze wyśdri dystansowe za dużenu 
motorami, urządzone staraniem ruchliwego sto­
warzyszenia sportowego „Union", zapowiadają 
się niezwykle ciekawie. 

Światowej sławy jeźdźcy, jak Muehlbacb t 
Kolonji — leader Thorrnan, Haensler z Berlina 
— leader Hartwlt przybyli już do Łodzi 1 pilnio 
trenują. Bojaty program, który przewiduje ró­
wnież Weji sprinterowaWe z ndziatem najlep­
szych miejscowych kolarzy, wzbudzi! kolosalne 

\zaintcresowanIe w sferach sportowych naszego 
miasta-

http://Nfem.ec
file:///zaintcresowanIe
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PODWYŻKA KOMORN 
Ostatnio raz po raz pojawiają się po-

głoski o zamicrzOnem wprowadzeniu 
podatku na rozbudowę, pobieranego od 
ogółu lokatorów w ten sposób, ze w 
ciągu pledu lat progresywnie powiek, 
szane będzie komorne aż do 70 z góra 
procent kwot płaconych obecnie. Nad­
wyżka ponad poziom przedwojenny ma 
być w całości wpłacana przez właści­
cieli domów do kas skarbowych I w 
ten sposób stworzy się specjalny fun­
dusz budowlany w Polsce, z którego 
budowano bodą domy mieszkalne. 

Podobno pewne kola rządowe sprzy 
Jaja temu projektowi, który, uważamy, 
Jest bardzo niefortunny, Jeśli mo wprost 
szkodliwy. Tylko na gruncie tak przy­
zwyczajonym do fiskalizmu i etatyzmu 
może projekt taki wyrosnąć i mieć 
szanse powodzenia. Argumenty prze­
ciwko projektowi są liczne i bardzo 
mocne. 

Przedewszystkiem likwiduje on prak 
tycznie ustawę o ochronie lokatorów. 
Odyby dziś nagle wstrzymać moc u-
stawy i dać właścicielom nieruchomo. 
I d wolna rękę, z pewnością nawet w 
c<agu lat pięciu komorne nie poszłoby 
bardziej w górę, aniżeli przy nowej u. 
stawie. Wyłaniają się tu wszelkie ra­
cje, które odgrywają tak poważną rolę 
przy zachowaniu, mimo wszelkich pro­
testów, ustawy o ochronie lokatorów. 
Czemu nagle argumenty, uważane za 

słuszno i przekonywujące przy Jedne] 
ustawie, maja zniknąć przy innej? 

Ciężar, nakładany na lokatorów, 
przy wprowadzeniu w życie omawia­
nego projektu, byłby istotnie nie do 
zniesienia. Jeśli normalnie wydatki na 
mieszkanie pochłaniają 20 procent bud­
żetu, to jakże nagle uczynić, aby ten 
sam budżet równoważył się, gdy mlesz 
kanie będzie kosztować o 72 proc. wię­
cej? 

Tak więc, rezultatem podwyżki ko­
mornego musi być akcja podwyżkowa 
plac we wszystkich dziedzinach, pod­
niesienie pensji urzędniczych, a co za 
rem idzie dalsze rozdęcie budżetu i po­
drożenie produkcji. Skarżymy się na 
ujemny bilans handlowy, a pcha do nie­
go rozpiętość cen, która teraz chcemy 
powiększyć Jeszcze bardziej. 

Przewidujemy z góry, że w projek­
cie będa ulgi dla małych mieszkań ro . 
botniczych. To jest zawsze cukierek na 
osłodę, który daje się żywiołom licz­
nym, a więc silnym. A co będzie z ca­
ła klasa średnia, % inteligencja miejska, 
która zajmuje więcej, aniżeli Jeden po­
kój, a mimo to nie może znosić dodat­
kowego haraczu na rozbudowę? 

N>e można pominąć milczeniem gło­
su właścicieli nieruchomości Dotych­
czas mówiło się hn ciągle, że w Intere­
sie społecznym trzeba utrzymać usta. 
wę o ochronie lokatorów. Nagle oka­

zuje się, że lokatorzy mogą płacić wię­
cej, ale nie gospodarzowi. Pozatem, 
wskutek ogólnej podwyżki cen, która 
pójdzie za zwiększOncm komornem, 
spadnie wartość nabywcza pieniądza. 
Czy nie słusznie domagać się będą 
właściciele nieruchomości i podwyż­
szenia komornego na rzecz własną? 

Cóż zresztą, kryć całą sprawę za 
komornem... Poprostu chodzi o ściąg­
nięcie na określono cele budowlano no. 
wych 400 milionów złotych ze społe­
czeństwa. Czy wiadomo, że społeczeń­
stwo ma na to? Cała rzecz polega na 
„buchalterjl". Równio dobrze możnaby 
powiększyć budżet inwestycyjny o ta­
ką kwotę, a ściągnąć ją, jako powiek-
szony podatek od lokali. 

Wniosek ogólny z syhracjl Jsst 
prosty: z pustego i Salomon «io naleje. 
Uparliśmy s»ę, ażeby ożywać ruch bu­
dowlany, bo to podziała ożywczo na 
Inne gałęzie gospodarki narodowej. Te ­
za teoretycznie Jest więcej n8ż słuszna, 
ale przeciw niej przemawia apo. 
steriostyczny argument, że okazało 
się, l ż m a ł o m a m y k a ­
p i t a ł a , w ogóle, aby można go 
było inwestować. Bez względn na za-
słone, pod którą operacja ma się odbyć, 
twierdzimy, że nie może się ona udać. 

Tyło ze względów finansowych, dzię­
ki którym | ministerstwo skarbu krzy. 
wem okiem patrzy na projekt 

Pozatem razi nas moment etaty* 
styczny w projekcie. Budować będzie 
państwo 1 samorządy i ewentualne bu­
dynk i bedą stanowić publiczną w ł a s . 
ność. Zdawa*o się, żo wysz l iśmy już 
z n iemowlęctwa gospodarczego i c ią­
gle mówi ło się ostatnio o popieraniu L 
u i c ja t ywy p rywatne j . Tymczasem pod 
rządami proponowanej us tawy może 
się okazać, że ani Jedoń dom w Polsce 
nie będzie zbudowany z p r ywa tnych 
pieniędzy 1 na p r y w a t n y rachunek. 
Któż może w y t r z y m a ć konkurencie z 
przedsiębiorcą - państwem, którego 
możl iwości tys iąckrotn ie przewyższają 
możl iwości obywate l i nawet najbar­
dziej zamożnych? 

Nie chodzi nam już w te j chwili o 
sam projekt nowego podatku na rozbu­
dowę. Sądzimy, że Jest on zbyt daleko 
idący, aby miał szanse powodzenia. 
Chodzi nam raczej o to, że sądziliśmy, 
iż już raz nareszcie w Polsce zniknie 
zwycza j myślenia 1 działania cząstko, 
wego, bez oglądania się na całość pro­
blemów. Okazuje się, że nie. Zawszę 
tu i owdz ie wyskoczy coś takiego, cze­
go n ik t się nie spodziewaj, a co każdy 
rozsądnie, gospodarczo myślący czło­
wiek musi ostro skrytykować. 

Ż y d o tworzy Się rrfo w departamen­
tach minister ia lnych. O tem zapomina 
się aż nadto często... 

Czesław OłtaszewsKl. 

Otwarcie targów wileńskich. 
Alin. Kilhn w imieniu rządu podkreśla doniosłość wystawy. 
Pani marszałkowa Piłsudska przecina tradycyfną taśmę. 

Wi lno , 18 sierpnia. 
(Polska Arencja Telegraficzna) 

W sobotę, dnia 18 sierpnia r. b. na­
stąpi ło w Wi ln ie uroczyste o twarc ie 
p ie rwszych ta rgów północnych, w y s t a ­
w y rolniczo - p rzemys łowa j i w y s t a w y 
regionalnej. Imprezy te, nad k tóremi 
raczy ł objąć protektorat p. Marszałek 
Pi łsudsk i , t rwać będą od 18 b. m. do 9 
września r. b. I n ! c j au :em w y s t a w y i 
prezesem k i r . i t e t u honor >vega jest w o 
jewoda wi leński Raczki-wlcz., prezeserr 
kf-miteru w y k o taw.?;>ro prezydent 
miasta Folc jewskl , a bezpośrednimi w y ­
konawcami b y l i : dy rek to r w y s t a w y in -
żymer magistratu wi leńskiego, Jan Ł u -
cz!<owski, inż. St. Orsk i i prof. Stefan 
Rudziński , przedstawic ie l Polskiej l igi 
gospodarczej z W a r s z a w y . 

Na intencję ta rgów 1 w y s t a w y od­
praw i ł w Bazyl ice wi leńskie j metropo­
l i ta ks. arcybiskup Ja lb rzykowsk i w o-
becności l icznie p r z y b y ł y c h dostojn i ­
ków , uroczyste nabożeństwo. O godz. 
10-ej u pięknej b ramy wjazdowej na tar 
gi p r zyby ł ych gości z W a r s z a w y i mie j ­
scowych dostojn ików w i ta ł komitet w y 
s t a w o w y z prezydentem Fo le jowsk im 
na czele. Po wczorajszej całodziennej 
u lewie panowała dziś piękna pogoda. 
Na o twarc ie ta rgów p rzyby l i min. ko­
munikacj i inż. Ki lhn, reprezentujący p. 
premjera, p. min . sprawied l iwośc i , M e y ­
sztowicz, min. re form ro lnych, Stanie­
w icz , w icemin. spraw wo j skowych gen. 
Konarzewsk i , arcybiskup Ja lb r zykow­
ski, biskup Bandurski , wo jewoda Racz-
k lewicz , wo jewoda nowogródzk i Becz-, 
kow icz , w i cewo jewoda wo łyńsk i G in -
towt - Dz iewa ł towsk l , w Imieniu min. 

Przy dolegliwościach zołądkowo-klszkowych 
braku apetytu, atoinjt kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbljaniach, ogóincm podrażnieniu, bólach Kło­
wy migrenowych, zastosowanie 1—2 szklanek 
naturalnej wody gorzkie) „Franciszka - .Józefa" 
wywołuje doskonale opróżnienie przewodu po­
karmowego. Opinie szpitalne wykazują, ze na­
wet oblołnle ckorry chętnie biorą wodę Fran-
dsrkn-Józrła l czuja; potem znacznq algo. 

ZutUi w aptekach 1 drogeriach. 

przemys łu i handlu p r z y b y ł w lcemin l 
ster Franciszek Doleżal w t o w a r z y ­
stwie naczelników, Stanis ława A r c z y ń -
skiego 1 Tadeusza Sągaj ły, oraz pp. Ste­
fana Młyńsk iego. Ponadto p r zyby l i d y ­
rek to row ie departamentu min is ters twa 
skarbu, Stanis ław Starzyńsk i , dy r . dep. 
min. robót publ icznych, Opolski , dy r . 
dep. min. ro ln ic twa, Czekanowski , nacz. 
wydz ia ł u min. p racy i op. społ., Wo jna ­
rowsk i , prezes Państwowego Banku 
Rolnego, prof. Seweryn Lu tk iew icz , kon 
sul M . Kossow z ramienia min . spraw 
zagranicznych, oraz naczelnicy w ładz 
pańs twowych i samorządowych ziemi 
wi leńskie j , wo j . nowogródzkiego, l iczni 
przedstawiciele z iemiaństwa i miasta o-
raz prasa. 

N iebawem p rzyby ła p. Marsza łkowa 
Pi łsudska z córeczkami Wandzią I Ja­
gódką. Ta ostatnia przecięła wstęgę, 
zamykającą wejście na plac ta rgów i 
w y s t a w y . W chwi l i tej ork iestra ode­
gra ła hymn narodowy . O ki lkadziesiąt 
k r o k ó w dalej u wstępu do g łównej hali 
w y s t a w o w e j nastąpi ły przemówienia o-
f icjalne. 

P i e r w s z y zabrał głos p. wo jewoda 
wi leński Raczkiewicz, k t ó r y podkreślał, 
że o twarc ie ta rgów północnych zbiega 
się z 10-Ieclem odrodzenia, Najjaśnlej-
szej Rzeczypospol i tej . Ta rg i wi leńskie 

I w y s t a w a rolniczo - p rzemys łowa — 
m ó w i ł dalej p. wo jewoda — to z jednej 
s t rony wykazanie w y s i ł k ó w szerokich 
mas naszego społeczeństwa oraz tu te j ­
szych władz samorządowych 1 państ­
w o w y c h , z drugiej zaś st rony zadoku­
mentowanie bl iskiej łączności W i l na ze 
wszys tk iemi ziemiami Rzeczypospol i tej . 
To co dziś widz ic ie , nie jest dziełem po-
tężnem i w ie lk i cm. tem niemniej jednak 
daje św iadec two tej niezbitej prawdzie, 
że jesteśmy na dobrej drodze, wiodącej 
ku r ozwo jow i nasz5 rch sił gospodar­
czych w całej pełni, pomimo naj t rudniej­
szych warunków, w jak ich ta ziemia się 
znajdowała. 

Od dwóch lat, od czasu k iedy p i e rw ­
szy obywate l Rzeczypospoli tej i budo­
wn iczy Polski , Marszałek Józeł P i łsud­
ski objął ster rządu, p rzysz ły i dla tej 
ziemi jaśniejsze chwi le . Pozwolę sobie 
wyraz ić najserdeczniejsze podziękowa­
nie rządowi Rzeczypospoli tej , że w t y m 
dniu dla nas tak radosnym dziel i chwi lę 
naszej radości. 

Następnie p rzemówi ł p. min. komun i ­
kacji Ki ihn, reprezentujący rząd Rzeczy 
pospolitej. Ze szczególną radością — 
oświadczy ł p. minister — przystępuje­
m y do uroczystości o twarc ia ta rgów 
wi leńskich, gdyż to o twarc ie następuje 
w grodzie, k t ó r y tak niedawno jeszcze 

leszcze i burze w Ameryce. 
Kilkanaście osób poniosło śmierć. 

Nowy Jork, 18 sierpnia. 
W ciągu ostatnich dni w Stanach 

Zjednoczonych szalały w ie lk ie burze o-
j raz padały ulewne deszcze. W szcze-
I gólnoścl ucierpia ły stany centralne. Stra 
i t y wyrządzone w tych stanach przez 
, burze są oceniane na ml l jon do larów. 
| Zachodzi obawa, i e rzeki wystąpią z 

brzegów, co może spowodować zatc-
. pienie całego szeregu miejscowości o-
Iraz r>fl'-_ry w ludziach. 

Nowy Jork, 18 tferpnra. 
W po łudn iowo - zachodnich stanach 

w W i r g i n j l północnej i w południowej 
Karol in ie oraz w stanie Georgia szale­
ją gwa ł t owne burze połączone z w i chu ­
rą i miejscowemi oberwaniaml się 
chmur. Na ogromnych przestrzeniach 
pozrywane są połączenia telegraficzne 
i telefoniczne. W czasie burz zsdnęło 
ki lkanaście osób. 

przechodzi ł najstraszniejsze przeżycia, 
k t ó r y jednakże w pó l to ra -w lekowc j w y ­
t rwa łe j walce potraf i ł u t rzymać swą 
polskość i zdobycze kuUnrii. i ie, osiąg­
nięte w k i l kuw.ekow.mi wspó łżyc iu z 
resztą Rzeczypo-> -olltcj. Ze szczególną 
radcśclą stwierdzam> że powsac l iny , 
a tem bar d i i ej w Wi ln ie , pokój , k tó r y 
Jest nact:*Inom hasłem rządu i upragnio­
nym środkiem i .e*cm ogółu ludności 
Rzeczypospoli tej , ' t w a r z ą warunk i i j o i -
podarcze, pozwalające dźwignąć się po« 
raezesóSwywi ddwłwśeem Ps łsk l , niezale­
żnie do strat, jalrio poniosły. Podkre­
ślając pierwszorzędne znaczenie w y s t a ­
w y 1 targów obecnych dla całego pań­
s twa, p. min. zaznacza, iż ten p ierwszy 
krok n iewątp l iw ie nie może być dosko­
na łym, dowodzi on natomiast w y t r w a ­
łej wo l i i p racy zespolonych czynn ików 
pańs twowych , samorządowych i spo­
łecznych, oraz daję rękojmię, że, o ile 
współpraca ta nadal t rwać będzie, dal­
sze wys i ł k i czynn ików mie jscowych do­
prowadzą ziemię wi leńską do szczytu 
dobrobytu gospodarczego. Dziękując 
w imieniu rządu p. wojewodzie Racz-
k lew iczow i , komi te towi w y s t a w o w e m u 
i wszys tk im b io rącym w nim udział za 
położone t rudy oraz życząc, aby p rzy 
dalszym w y t r w a ł y m w y s i ł k u przez orga 
n izowan iu -wys taw, ta rgów i pokazów i 
rozbudzaniu życ ia gospodarczego na 
t y m terenie dzielnica ta by ła jedną z naj 
bardziej kw i tnących z całej Rzeczypos­
pol i tej , p. minister ogłosił targi w i l eń ­
skie, wys tawę rolnlózo - przemysłową i 
wys tawę regionalną za o twar te . 
WHmammKmwataaa 

Wybory w Grecji. 
Londyn , 18 sierpnia. 

Donoszą z Aten, że rząd grecki przed 
t s ięwzią l wszelk ie środki celem zapew-
' nienia spokojnego przebiegu Jutrzej­
szych w y b o r ó w de psr lameatu. O d -

. ds la ły wojska stoją w pogotowiu, uży­
j c i e broni , sprzedaż alkoholu, zostały 
' w r o w o wzbronione. 

http://kilkuw.ekow.mi
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Europejczyk wynalazł, yanhes wyzyskał... 
Pierwszy film był wyświetlany w Wiedniu 35 lat temu. 

Każdy pomysł, zlekceważony w Europie, znajduje poparcie w Ameryce. 
Wiedeń, w s ierpniu. 

W jednym z największych kinotea­
t r ó w W i e d w a obchodzono przed k i l ku 
dniami dw ie uroczystości : rocznicę 35-
letniego istnienia kina i realizacje p ie rw 
szego mówiącego filmu . ,v i taphonu". 
Obchodzono te uroczystości bardzo o-
ryginalmie. Wyśw ie t l ono m i a n o w i c i e — 
f i lm mówiący i kiJlka obrazów z przed 
35 la ty , noszących wówczas nazwę 
„ ż y w e j fo tograf i i " . 

Połączenie to było n iezwyk le cieka­
we. Można było bow iem z całą wyra­
zistością skonstatować, czem było nie. 
gdyś kino l czem jest obecnie. 

P r z y okaiz^ dowiedzieli lśmy się wie­
lu n o w y c h rzeczy z I i istori i „Wiel­
kiego Naemowy". Wbrew ogólnie p r z y ­
jętemu mniemaniu, p ierwsze próby w 
tej dziedzinie nie były dokonane przez 
b rac i Lumiere w 1895 roku . lecz przez 
beriańczyka Maksa Składanowskuego 
wynailaizcy bioskopu w r oku 1893. 

Da. 1 sierpnia 1893 roku , w ber l iń­
skim „W in te rga r t en " pokazał on do­
branej publiczności szereg poonuszaoa-
cych się obrazów. W y w o ł a ł o to n ieby­
wałe zainteresowanie. Wyna lazek jego 
był sensacją dnia. NSe by ło cz łowieka, 
który nie m ó w i ł b y wówczas o 'trytm c u -
kłrfe 19 w i e k u , o Jfcywej fotografji". 

Teraz wygrzebano Je z lamusa i w y ­
świetlono w WiledeńsMlej „Uramfi*. Pra ­
w i e wszystkie obrazy sa odbiciem ber­
lińskiego życia. „P lac Poczdamsk i " , 
„Unter den Undetn", „ W y j a z d ber i in-
skfiej s t raży oginSaweT. „Zmia i ia w a r t y 
przed pałacem" i L p. 

Dziś gdy znamy już potężne a r c y ­
dzieła ekranu, te skromne obrazk i zdu -
nfewają nas swą naiwnością, swą p r y -
RMTYWTRKXŚC*ą. Tec lmika jeszcze bardzo 
kulała. Niemali co mSmite ekran gasł, 
lub też naodwróll puszczalł tak mocne 
promienie świetlne, że trzeba by ł o mru 
żyć oczy. C iekawe również było_to, iż 
każdy, pojawiający sie na ekranie, ob 
raz przez kuka chwil byt zupełnie nSe-
cuchomy 1 dopiero później ożywiał się. 

Później nastąpi ły p róby brac i L t tmie-
Be, bracS Pathe, 

„ W i e l k i n iemowa" , k t ó r y urodzi ł się 

tak s łabym i źle rozw in ię t ym dziec­
kiem, począł rozwi jać sie z bajeczną 
szybkością i wk ró tce stal sie o lb rzy ­
mem. 

Przemys ł f i lmowy odsumąil w ką t 
wie le poważnych gałęzi przemysłu , 
szczególnie gdy na arenę wys tąp i ła A -
m e r y k a ^ Dobitnie potwierdza to fakt , 
' ż obecnie w Stanach Zjednoczonych, 
kapitał , t k w i ą c y w f i l m o w y c h przeds»e 
wzięciach przewyższa sume 1750 m i l ­
ionów dolarów i że w przemyśle t y m 
pracuje armja składająca sie z 600 t y ­
sięcy osób, t. j . t y l u , i łu mieszkańców 
l iczy w ie lka Łódź. 

Yainkiesi i na tem polu, podobnie jak 
ii na w ie lu innych, pobi l i rekord . Nie­
które z amerykańskich w y t w ó r n i f i l ­
m o w y c h oszałamiają poprostu swą po­
tęgą. Taka nprz. f i rma „Paramounlłf 4 

zatrudnia przeszło 60 tys ięcy ludzi i 
posiada około 700 w łasnych k inotea­
t r ów . „ M e t r o - CroJdwyn" ma 420, a 
„ F o x " przeszło 340 w łasnych k in . W 
Stanach Zjednoczonych pracuje obecnie 
przeszło 20000 k inoteat rów, przez k tóre 
p rzep ływa każdego tygodnia około 120 
mi ło jnów. w idzów. 

W y t w ó r n i e rocznie nakręcają prze­
ciętnie 50 dużych f i lmów 1 zn. „szlai-
g i e rów" nie l icząc w ie lu jeszcze fil­
m ó w średnich. Pracują one jednak nie 
t y l ko dBa Ameryki ' . 70 procent w s z y ­
stkich f i lmów w y ś w i e t l a n y c h na ca ł ym 
świecie, wysz ło z w y t w ó r n i amerykań­
skich. 

Europa, matka k ina, wa lczy ła wsze l 
k femi możi ł iwemi środkami z zalewem 
s w y c h r y n k ó w pracz f i lmy amerykan-
skne. Zarówno w Paryżu , Londynie, 

Berl&ntie i innych ośrodkach przemys łu 
f i lmowego, postanowiono energicznie 
zwalczać zamorską konkurencję. 

Zażądano ograniczenia p r z y w o z u FIL­
m ó w amerykańsk i II dor>:~+o celu. I m ­
por towane z Ameryk i obrazy nie mocą 
przekraczać ustalonego procentu obra­
z ó w produkcj i europejskiej. 

A m e r y k a jednak ma bardzo dużo pie 
niędzy. A pieniędzmi W A B I Ć można 
wszys tko , I oUo W Y T W A ^ n i e amerykań­
skie P O C Z Ę Ł Y zakładać w e wszys tk ich 
W I Ę K S Z Y C H M I A S T A C H Europy S W O J E FILIFE 
mające produkować ffiłr-- GORSZEGO ga-
tunikju. 

F i lmy te nie mają żadnego absolutnie 
powodzenia. Po d w ó c h — t r z e c h dniach 
schodzą z afisza. Ale powiększają w ten 
sposób foz.be wyp rodukowanych f i l ­
m ó w europejskich, u inożł iwiając w w ó z 
Większej i lości amerykańskich. 

Produkcja te j europeisk !ej makula tu­
r y kosztuje Amerykę bardzo mało, w 
każdym razie mniej , aniżeli wynos i łaby 
strata p r z y ograniczeniu p rzywozu do 
Europy szlagierów. »• * 

Wlstzysiflko to ma miejsce dziś. po 35 
latach. A w roku 1893 ojciec „ W i e l k i e ­
go n i e m o w y " Maks Składanowski na -
próżno obijał w Ber l in ie, Frankfurc ie i 
Hamburgu progi bogaczy, w poszuki­
wan iu marnych stu tys ięcy marek po­
t rzebnych do urządzenia pierwszej w y ­
twó r n i . 

Wszędzie ODJPRAWTIANO _ go z niczem, 
W S Z E D I Z I E śmiano sie i ronicznie. 

— C z y w a r t o za jmować się tak im 
g łupstwem? 

Okazało się, że jednak by ł o wa r to . 
N. Tas. 

Poranek Muzyczny 
ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 

pod dyr. St. T o i g a . 
o godz. 11,15 przed poL i ADOBS- Koncerty Popnlarse czwartki, sobót! i niedziele o o S pp 
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Każdy o b y w a t e l 
winien być członkiem Polskiego 

Czerwonego Krzyża. 
Przed kilku miesiącami zarząd łódź-

kiego oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża postanowił wynaleźć drogę, któ> 
raby ułatwiła i umożliwiła każdems 
obywatelowi stać się członkiem tej maj 
szlachtniejszcj instytucji, jaką jest mię­
dzynarodowy i mi ędzywyznamiowy Cze/ 
wony Krzyż. 

Jedną z najważniejszych przeszkód 
utrudniających przynależność do te; 
wielkiej rodziny, głoszącej hasło, „miło­
sierdzie w pokoju i wojnie" była fornu 
wnoszenia składek, wymagająca, jal 
wszędzie zresztą, pewnej ofiary czasu. 

I oto skorzystano z grzeczności zwiąi 
ku inkasentów elektrowni, którzy, ob* 
chodząc mieszkania, mogą inkasował 
drobne, bo c-d 10 groszy, miesięczn* 
składki członkowskie Czerwonego Krzy« 
ża, nde narażając nikogo na najmniejsza 
stratę czasu lub fatygę. 

Właśnie skończył się pierwszy mie« 
siąc zbierania składek przez inkasentów 
elektrowni. Akcja dała dodatnie wyniki 
i wykazała, że droga wybrana przez P̂  
C. K. odpowiada naszemu społeczenstwtj 
które ujawnia pełne zrozumienie idei 
Czerwonego Krzyża i jego posłannictwa. 

W ciągu tego jednego miesiąca przy* 
było za pośrednictwem inkasentów prz# 
szło 800 członków i wpłynęło 1.032 zło­
te. 

Jest to wprawdzie — jak na liczb* 
mieszkańców Łodzi — znikoma jeszcz* 
ilość, tembardziej, że, — o czem yut 
wspomniel iśmy, — składka miesięczną 
wynosi od 10 groszy, co umożliwia 
wszystkim nawet członkom rodziny na­
leżeć do P. K. C. 

Nie ulega wątpliwości, ze za kilka 
miesięcy Ł ó d i poaiaczycić się bcdzl* 
mogła największą Ilością członków te­
go stowarzyszenia. Umożliwi to wybudo 
w anie szpitala! w Łodzi i zaopati iieni* 
się w konieczny sprzęt 

Na następnej konferencji delegatów 
C. K. wszystkich państw — pokdci przed 1 

stawiciel nie będzie się musiał rumienić 
przy wymienianiu cyfry członków P, 
C. IC (h). 

v* . I . B e l f e r 
ordynuje |ak w latach ubiegłych 

w K R Y f t I C Y W i l l a „ K R A K U S " . 

Łódź przed 25-ciu laty. 
:OJ-

Co się zmieniło?—Bałuty i Piotrkowska.-Kanalizacji 
nie było i niema.—Wstrętny dworzec „ fabryczny *\— 
Przepych w „pałacach*4. — Mamusie i córeczki.— 

Jest coraz lepiej. 
Do foznych bratków, dotyczących 

naszego miasta, w p ie rwszym rzędzie 
zal iczyć należy brak obszernej mono-
gratfiji, k tó raby odzwierc iedla ła stopnio­
w y rozwó j Łpdz i i jej stan obecny. 

Łódź współczesna czeka na swego 
his toryka. Wie le piór p róbowa ło już 
skreśl ić dzieje Łodz i , lecz biograifia na T 

szego miasta sięgała najdalej do chw i l i 
w y b u c h u w o j n y Ł zn. do tego okresu, 
gdy rozpoczął się rap towny przyrost 
ludriosoi, gdy k rępowany organizm 
miasta zaczął z r ywać w i ę z y okupacji 
i prowincjoniali żartu. 

Łódź dzisiejsza, a ta z przed 15-tu 
ta ty — to dwa różne miasta. G w a ł ­
towne zmiany powojenne w p ł y n ę ł y nie 
t y l k o na zewnęt rzny jego wyg ląd lecz 
przeora ły psychikę, da ły mu ra.'atylko 
nową formę, lecz równ ież nową treść. 

P r ó b y opisu rcziwoju Łodz i czynione 
b y ł y oddawna, # Wpad ła nam do ręk i 
przed k i l ku dnłaui i praca jednego z 
dziennikarzy łódzk ich, p. Stefana Gór­
skiego. Skromsia ta książeczka, noszą­
ca t y tu ł „ Łódź spólczesna" wydana zo­
stała przed 25-ma la ty , w roku 1903. 

Z naszego punktu widzenia będzie t o 
wiec „Łódź ówczesna". 

Wer tu jąc kartk i ' 'dej książki i po rów­
nując treść jej . z obecną rzeczywis to ­
ścią, s tworzy l i śmy sobie obraz rozwo­
ju Łodz i na przestrzeni ćwierćwiecza. 

Łódź w roku 1903-im! Jakie to wszy 
stko by ł o inaiwinćj niejnal dziiedinne. 

Przedewszystkiean — ani słowa o 

autach. NaijmożnSejsi potenttanci .przemy 
słu (a tak ich — jak się okazuje — było 
o wiiełe więce j w 1904 roku niż obec­
nie) rozjeżdżać powozami . 

Dużo uwagi poświecą au to r—Bału­
tom, k tóre w o w y c h czasach uchodzi ły 
za miejsce zbrodni 1 ii napadów. 

O tom przedmieściu Łodzi autor p i ­
sze: 

„Niepewność DRWA i godziny, u-
przytomniainie „memento mor i" łą­
c z y ł y się z KONIECZRKXŚCIA dostania 
sie w dzielnicę Radogoszcza, Trage-
drja Bałut utUcwiiła tak dobrze w pa­
mięci najnowszych autorów geogra­
fii k r a j o w y c h , że Z W Y C Z A J E tego 
przedmieścia utożsamiaiją ze spółcze-
snosciią Łodtoi i bodaj nie RADZĄ B E Z 
silnej eskadry udawać sie na w y ­
cieczkę do polskiego Manchesteru, 
Dziś nad BałutamS Z A W I S Ł A różdżka 
pokoju. Więce j potwornej nędzy, po­
suniętej do moralnych ittragedtji\ od­
grywa sfę na Bałutach, nłżfi uiaaczek 
uMczmych, lub N A P A D Ó W . Leży to wie­
le tematów odtłogJem, K T Ó R Y M wyraz 
mógftby dać tyUko zdołny drarnafarg". 

Dodatimy JESZCZE, że dziś pod wzglę­
dom B E Z P I E C Z E Ń S T W A różnica między 
BałutanTd' a cent rum miasta zatarła słię 
zaipcilnie. Nic znaczy to, że w ceirtrum 
tak samo jest niebezpiecznie JAK na Baw 
IT.IIADH, lecz odwrotnie^—na Bałutach 
zapanowały iśernał pozzadki s r ó d s o ^ 
skie. 

W rozdztiaile p. t. „Hygiena f zdro- ' 
wotność" pisze p Górski: 

„—Zdaje sde. Łódź jestt jedynem 
miastem w Europie, które nie posia­
da ani kanalizacji, and wodociągów 
miejskich. Wobec braku tych dwóch 
kardynalnych czyniników zdrowot­
ności w mieście o 400-tyslecznej lud­
ności, wypada raczej pisać o braku 
hygieny, niż o hygienie w Łodzi". 
Niestety, ten ustęp, można żywcem 

przenieść do rnotiagtnafijS o Łodzi z 1928 
roku. 

Ustępów takich znaleźć można w tej 
ksffiążce więcej. Świadczy to o tern, że 
mię wo wszystkich dziedzinach nasze­
go życia zaznaczył się postęp w ciągu 
tych 25 l a t 

Oto kSBca przykładów: 
—„Brudny, ciasny, nędzny dwo­

rzec Złe oddziałał na psychikę przy­
jezdnych. Niewielkie mśeijlskie oto­
czenie uBc wjazdowych w Łodzi źle 
usposabia przybyłych- Statystyka 
zallicza gród tJem do mfest wieJkich, 
ale wygląd obniża go do rzędu li­
chych ognisk prowfinc^onaltorych". 

— „ W Łodzi—pisze dalej biograf 
naszego miasta—.uderza przedewszy 
stkSetm brak kultury, brak systemu 
zaibudoiwy, jakby jakiś pośpiech, ale 
od domów, pałaców, wielkich gma­
chów bije zamożność i przepych no­
woczesny. Jest to typowa kraina 
plutokracji. niby wyspa powstała 
na szerokich falach morza gminu"! 
Autor bardzo szczegółowo rozpisuje 

się na temartl łódzkich urządzeń miesz-
kalnych, • których wódzi niebywały 
wyłrwiaL 

— „ W mieszkaniach przemysłow­
ców często spotkać s&ę można z ta-
lAn przepychena, że sprzętów tych, 
pfiafonów, obić—mógłby im śmoało 
pozazdrościć nfejedon z książąt u-
dzicinych". 
Qzłś b m w to dSa nas troszkę prze­

sadnie. Czyżby wojna spaczyła nasze 
potiecóe o bogactwie, czy też przemy­
słowcy łódzcy naprawdę zbiednieli 
Współczesny biograf Łodzfi winien za» 
inllłeresować się tą kwesrją. 

O łodzaaiiikach autor również nfle 
zapomaiiiał. Jest to może jedyna próba 
scharakteryzowanda tys>u lodzianQii. 

—„Piekiiości w świecie riewieś-
c5m brak w Łodzi, brak im przede-
wszystkiem Dej zręczaiośca w ru-
diach, jaką się widzi w Warszawie". 
Łodzianikli niechaj się jednak nie przej 

mują temi niemiłemu uwagami pod ich 
adresem. Przecież to nie o was mowa, 
młode czytelniczki, lecz o waszych 
matkach! W y jesteście napewno zgrab­
niejsze i ładniejsze—bo pod tym wzglę­
dem w Łodzi zaznaczył się bardzo 
wielki posłilep... 

O innych spostrzeżeniach i uwagach 
starszego już dziś o 25 lat autora nie 
wspomilnarrry ze względu na naiwność 
jego poglądów. 

Mimo to należy stwierdzić, że praca 
wykonana została sumiientnie z zamiarem 
pokazamda Łodzi w oświetleniu obóeflc-
tywnem i naafoezstronniejszem. Autor 
sam zresztą pisze, że „brak jakiejkoi-
wtiek pracy książkowej o Łodzi utrwa­
lał niedostatek istotnych wiadomśd 
0 naszej stolicy przemysłowej". 

Ten brak właśnie skłonił go do na­
pisania szeregu szkiców, w których 
znać rzetelną pracę obok licznych wad 
1 błędów, wynikających często z braku 
dokiładnych źródeł inlorrrtócyjiiych. 

Łódź współczesna, Łódź roku 1928 
czeka jednak na biografa, który potra­
fiłby wyszukać ziarno prawdy ze wszy­
stkich prac dotychczasowych i dodać 
itb wszystko, co powstało na naszym 
gruncie w ciągu ostatniego ćwierćwie­
cza i co stanowi różmioę między Łodzią 
dzisiejszą a ówczesno. 

& Boi. 

http://foz.be
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jest jedną z przodujących wytwórni polskiego przemysłu gumowego. 

Łódź do niedawna koncentrująca jodynie prze­
mysł włókienniczy w ostatnich czasach staje się 
coraz to w&zechstronuicjszyin ośrodkiem prze­
mysłowym, dzięki powstaniu w niej nowych gałę­
zi przemysłowych. Do rzędu nowych placówek 
przemysłowych należy w pierwszym rzędzie za­
liczyć przemysł wyrobów gumowych. 

Przemyśl ten powstał w Lodzi z chwilą zor­
ganizowania iabrykl „Gentleman". 

Zaledwie przeszło roczny okres dzieli nas od 
powstania tej placówki, która w ciągu tego cza­
su jakby pod działaniem czarodziejskie] różdżki 
wyrosła na olbrzymi kompleks zakładów prze­
mysłowych. 

Mylnem byłoby mniemanie, Iż ten swój re­
kordowy rozkwit zawdzięcza omawiane przed­
siębiorstwo Jedynie korzystnym koniunkturom. 
Twierdzenie to byłoby zasadniczo mylnem. gdyż 
tajemnica powodzenia firmy „Gentleman" są 
w pierwszym rzędzie nadzwyczajne zalety 
wszystkich produkowanych artykułów. 

Wyroby te zyskały sobie rynek wewnętrzny 
li tylko dlatego, Iż nie ustępują a nlejcdnokrot-

, nlo przewyższają w jakości towar zagraniczny. 
Firma „Gentleman" w zakresie swej olbrzy-

' miej produkcji wyparła Import zagraniczny wła 
, śnie dzięki DOBROCI SWYCH WYROBÓW I 
IBEZKONKURENCYJNOŚC1 CLN. 

Wnętrz* walcowni. Jedna z sal fabrycznych. 

Na przednim planie kolosalne koła ze bartę, wprawiające w nich potężne 
wWłaa i kalandry, które nadają suro w emu kauczukowi niezwykle elasty­

czna 1 giętką postać. 

Wnętrze G R ? ! R A N T V C 7 N P ' * ' S ' F I I W T F M W Y I I R A N ^ R A C Y ^ p T o 

»uigi rząd s to łów, p rzy k tó rych set k i specjalnie wykwalifikowanych nor 
bołulc uestawia z poszczególnych c/ę śd surowy kalosz. 

Warrotieflra 7 ś^e^owcara?. 

W ciągu doby przez tunel ten przebie gam se&ti wagonetek z kaJoszaja., HU>-
re we wnętrzu tego tunelu oodlegają nader subtelnemu procesowi wulka­

nizacji. 

JAK P O W S T A J Ą KALOSZE 
1 Ś N I E G O W C E ? 

Wyroby fabryki „Gentleman" są to: kalosze, 
śniegowce, obuwie sportowe I ludowe, t. j . ar­
tykuły pierwsze] potrzeby użytku odzieżowego. 
Mimo to, mało kto zdaje sobie sprawę z tego, 
lak z surowego kauczuku powstaje kalosz. 

Colom zaspokojenia pod tym względem wła­
sno] ciekawości, jako też dla zaznajomienia choć­
by nałpowlerzchownlejszcgo czytelników. z tą 
nad wyraz oryginalną i ciekawą produkcją zwró 
eiliśmy się do Zarządu zakładów firmy „Gentle­
man" z prośbą o umożliwienie zwiedzenia fa­
bryk. 

Zupełnie nie przesadzając musimy stwier­
dzić, Iż to co zdołaliśmy zobaczyć w ciągu kil­
kugodzinnego zwiedzania zakładów f-my „Gen­
tleman" przeszło nasze wszelkie oczekiwania. 

Laik wprost nie zdaje sobie sprawy do ja­
kiego stopnia jest skomplikowanym i żmudnym 
proces wyrobu takiego sobie niepozornego przed 
miotu, Jakim jest kalosz. Ile nakładu pracy, Ja-
kifch niebywałych nowoczASnyeh urządzeń, Ja-
ktej rutyny technicznej długoletnich zacianloz-
nycli fachowców trzeba byt* firmie „Gentle­
man", by postawić swą produkcję na Jej olicc-
•W* poziomie. Jak sie jednak dowloaujciiiy 

ambitnemu kierownictwu tego wspaniałego przed 
słębiorstwa, które Jest prawdziwem laborator­
ium cudów techniki 20-go wieku, t o j f e wystar-

ego udos-

ze wzglę-
tworzy już 
Zwarca u-

cza I stale dąży ono do coraz 
bonaleuta produkcji. 

Kompleks zabudowań fa 
da na ogrom posiadane; 
sam przez się ImponuJącMtfldok 
wagę, l i przy wszystklchljpudyukach zakładów 
togo przemysłu zastosowano tak zwany system 
„shotów", który, Jak wiadomo, jest najnowo­
cześniejszą kompozycją budownictwa . fabrycz­
nego. Pozatem uderza planowość I systematy­
czność w rozkładzie zabudowań, obdzielonych 
od słebie długloml llujaml ulic wewnętrznych, 
tworzących ruchliwą arterio kolejek komunika­
cyjnych. Porządek, spokój I usystematyzowa­
ny przez naczelne kierownictwo ruch fabryczny 
nadaje całokształtowi pracy w tom oibrzymicm 
przedsiębiorstwie charakterystyczny obraz. Do­
piero przy zwiedzaniu wewnętrznym rozpoście­
rała się przed oczyma widza rzędy kolosów ma-
sr.yuowydi, obskujlwaoycji sprawnie przez ar­
mię robotników pod iwftrorem W«równików od-
drlalów, Msrzy czuwają nad utrzymaniem ze-
rtarowoco wprost TOINO* pracy. 

Zakłady zatrudjdaja przeszło półtora tysiąca 
. lo tn ików. 

Zdjęcie powyższe daje obraz syntetr v ̂ n j «h rzędów, rozmieszczony 
wózkach kaloszy i śniegowców. 

W pierwszym rzędzie wchodzimy do wielkiej 
S A L I M A S Z Y N , w której ustawione są- po­
tężno machiny walcownicze. Walce od świtu 
do nocy pochłaniają w swych czeluściach tonny 
surowca, t J. kauczuku, sprowadzanego przez 
firmę aż z dalekich Indji. Oczywiście,. Iż do pro 
dukcjl używany Jest wyłącznie najwyższy gatu­
nek surowca, ofiarowanego na międzynarodo­
wych giełdach. 

Surowiec ten Jest nlcsubordynowaną, różno­
kolorową masą, które] wygląd I właściwości ró­
żnią się od pięknego 1 elastycznego uutterjału 
jak dzień od nocy. 

Nad przetworzeniem kauczuku na materjał 
do wyrobów gumowych pracują maszyny o sile 
setek koni parowych o precyzyjne] dokładności. 
W ten sposób przerobiony kauczuk tworzy po­
datną surową masę, która po przetransportowa­
niu do p r z y k r o j o w n l zostaje rozcię­
tą na części składowe kaloszy. Ze Względu na 
dążenie firmy do uzyskania największej możli­
wie precyzyjności wyrobów dalsza faza pr/c-
hroiootgo materiału podlcR.t procosowi ręcznej 
pr»»y. 

SYSTEM ZASADNICZY POLEGA na zastosowaniu 
DALCFCOKTĄOFTOO podziała prasy. 

SYSTEM ten tworzy nkzwyw.'.! wydalność si­
TY ROBOCZEJ: UCHOWANY TU JEST 1 D O A 1 A Y 

r y t m k a ż d e g o r u c h u p r a c o w ­
nika, co z Jedne] strony do maksimum dopro* 
wadzą ekonomję wysiłku, z drugie] zaś strony 
mechanizuJe pracę, dzięki czemu stwarza sia 
maszynową dokładność w produkcji przy zacho­
waniu idealnych zalet właściwych ręcznej robo­
cie. 

W ten sposób wykończony artykuł (kalosz 
względnie śniegowiec) w surowym stanie zosta­
je p o k r y t y l a k i e r e m , a następnie 
w wagonetkowych ładunkach dostaje się d o 
t u n e l u w u l k a n i z a c y j n e g o o 
dlugoścl24mctrÓw. Po tej fazie wkraczamy do 
wielkich sal mieszczących s o r t o w n i o 
g o t o w e ] k o n f e k c j i . 

Z sortowni gotowe już pudełka z towarem 
przechodzą do składów fabrycznych, z których 
rozchodzą się po cale] Polsce Jak długa i sze­
roka. Warto zaznaczyć, Iż dla swych potrzeb 
firma kortówmujo kolosalne Ilości tkanin wło-
ktanalczych, zużywając przeszło 1 mHJon me­
trów mfosleesale. 

Tak w królkfoh słowaoh prmdstawla się za-
krpłona na wiotka skale wytwórczość poourar-
twj fabryki „OenOeuMm**. 

Przed tą świetnie zorganizowaną placówką 
otwierają się wspaniałe horyzonty do ^ t a f i f 
rozwoju. 
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DzU: Magana i Rutana 
Jutro: Bernarda Op. 

Wschód słońca o g. 4.25 
Zachód słońca o tf. 6.55 
Wschód ks. o g. 8.40 
Zachód ks. o g. 8 37 
Długość dnia: 14.22 
Ubyło dnia: 2.40 

L a t o m i j a ! 
Chłody i deszcze w całei Polsce, 

Wczoraj w całym kraju nastąpiło znaczne 
ochłodzenie, aczkolwiek było dość pogodnie. 
Temperatura wahała się od 12 do 17 stopni po­
wyżej zera. 

W Lodź! termometr wsłmzywal rano, w po­
łudnie i przed wieczorem, 10, 10 1 11 stopni C. 
W godzinach porannych było dość chłodno, po 
południu Jednak, po lekkim deszczu ociepliło sic' 
nieco. 

Na dziś PIM przepowiada zachmurzenie 1 
przelotne deszcze. Według Jego prognostyku 
nie należy oczekiwać ]uż powrotu specjalnie 
ciepłych pogód. 

L u d z i e c z e k a j ą 
na uruchomienie nowej linii 

tramwajowej 
Od ki lkunastu dni nowa l inja t r a m ­

w a j o w a , biegnąca u l . Czerwoną i Kątną 
do u l . Hrab iowsk ie j jest wykończona a 
mieszkańcy tej tak gęsto zaludnionej 
dz ie l incy nie mogą doczekać się, k iedy 
rozlegną się sympatyczne dzwonk i w a ­
gonów t r a m w a j o w y c h i ten specyf iczny 
poszum moto ru . 

Codziennie zrana setki ludzi , śpie­
szących do pracy wypa t ru je i nadsłu­
chuje w o z ó w — niestety, bezskutecz­
nie. 

Podobno nie nadeszły jeszcze nowe 
wozy , a dotychczasowa ich ilość jest 
n iewystarczająca do obsługi wszystk ich 
HnjL Możcby jednak przynajmnie j w 
rannych godzinach można b y ł o urucho­
mić na tej l inj i k i l ka w o z ó w , co p rzy ję ­
te zostałoby z wie lką radością przez 
rzesze p racown i ków , zmuszonych pie­
chotą aż do P io t r kowsk ie j zdążać. 

Ż y c z y ć b y sobie należało, b y przed 
rozpoczęciem się nowego roku szkolne­
go l inja wspomniana ca łkowic ie została 
uruchomiona, (h) 

Ł ó d z k a s t r a ż 
wyjeżdża zagranicą. 

W c z o r a j nasza straż ochotnicza w y ­
sła ła do T u r y n u w o z y i d rab iny , k tóre 
wezmą udział w konkursach międzyna­
r o d o w y c h . 

Drużyna ćwiczebna wy jeżdża w dn. 
24 b. m. pod komendą inż. Brzozowsk ie ­
go i zastępcy p. Koszadc. 

Niezależnie od d rużyny ćw iczebne j , ! 
wy jeżdża ją do T u r y n u naczelnicy posz - ' 
czególnych oddz ia łów st raży, b y zapoz­
nać się z nowoczesnemi metodami, sto-
sowanemi zagranicą w walce z ogniem. 

P o b y t s t raży naszej zagranicą po­
t r w a 3—4 tygodn i , (b) 

K r z y ż e zas ług i 
dla oficerów garnizonu łódzkiego 

Jak sle. dowiadujemy z D. O. K. IV, w dniu 
wczorajszym zostały wręczone złote, srebrne i 
bronzowe krzyże zasługi oiieerom i podofice­
rom garnizonu łódzkiego oraz oddziałów przy­
należnych do D. O. K. IV. 

Złote krzyże zasługi otrzymali: szef sztabu 
DOK. IV ppłk. sztabu generalnego Jarosław 
Szafran, zastępca dowódcy 28 p. p. strzelców 
kaniowskich ppłk. Józef Zawiślak, starszy ordy­
nator wojskowego szpitala okręgowego w Ło­
dzi ppłk. lekarz Stanisław Więckowski, kwater­
mistrz 28 p. p. strz. kaniowskich, major Stefan 
Cielak. 

Srebrne krzyfte aestuti otrzymali: kierownik 
referatu i a f e n H a c y j M f f o DOK. IV kapitan Wac­
ław LHłłneaki, prebcłzee X dywizji ksiądz ma­
jor Walery Olooiśsld, kapHan Rudolf Leroche-
Orlot z 10 p. a. p., naj t r Stanisław Chabowski 
z X drwłłj l pieohoty, liwjor Henryk Kowalów-
ka i VI I dywizji piechoty w Częstochowie, po­
rucznik Marjas Kueharski t 10 p. p. w Lewlcztt, 
chorąży Stefan Ounółffci z 2$ p. strzelców ka­
niowskich. 

Branżowo krzyże zasługi otrzymali: chorą 
iy PrnucUztk WAjcHc z 81 p. p. strz. kanlowsk., 
sierżant Kusldeł z tego samego pułku, starszy 
sierżant Franciszek Madoński i sierżant Karol 
HekKowsU z DOK. (n> 

Dlaczego dziecko kłamie? 
J e s t t o j e d y n a j e g o s a 

Zróbcie, aby kłamstwo stało 
DaimjjOTSj £V*!S ff'J"75', pT̂ Cl fl^T^ R̂ fe 2 & 

się zbyteczne! 
Ostatnio coraz częściej s łyszy sic o 

zupełnem niemal zaniku moralności 
wśród dzieci , o cho rob l iwym niemal na­
łogu k łamstwa , j ak i się u nich spo­
t y k a . 

K łams two u dzieci jest zagadnieniem 
n iezwyk le aktualnem. Sami mamy nie­
jednokrotnie okazję do stwierdzenia, »ż 
dzieci k łamią z taką odwagą, bez za­
jąknięcia rfę, iż m imowo l i nasuwa się 
py tan ie : 
„ C z y d z i e c k o z n a t n r y 
j e s t k ł a m l i w e , c z y m o ż ­
n a z n i e g o t e n n a ł ó g 
w y k o r z e n i ć , c z y t e ż s t a ­
j e s i ę k ł a m c ą d o p i e r o w 

c i ą g u s w e g o ż y c i a ? " 

Temat powyższy by ł poruszany już 
niejednokrotnie przez rozmai tych pe­
dagogów. Jedni tw ie rdz i l i ,że k łams two 
jest przyrodzoną wadą dzieci, inn i — 
że wadę tę wyrabJa w nich n iewłaśc i ­
w e wychowan ie . 

Systematyczne obserwacje, czyn io­
ne w tej dziedzinie, w y k a z a ł y jednak, 

że k ł ams twa o dzieci powstają niemal 
zawsze przez sugestję pytan ia, co by ło 
właśnie winą otoczenia. Bardzo rzad­
ko w y w o ł a n o zostają one również przez 
skłonność do twórcze] kombinacj i , w ł a ­
śc iwej w i e k o w i dziecięcemu (k łamstwa 
z fantazj i ) . 

Jedna ze znanych w y c h o w a w c z y ń 
! młodzieży postanowi ła sama zbadać ta-

j iM imlcę serc i dusz dziecięcych. Jako 
metodę badania obrała ankietę, k tó ra 
przeprowadziła śród dzieci szkół na­
szego miasta. I z zebranego tu w Lodu* 
mater jału doszła do znamiennych wn io ­
sków. 

Pytan ia jtaj. sk ierowane do dzieci 
szkolnych b rzmia ły jak następuje: 

1) Czy skłamałeś k iedyś w domu? 
2) Czy skłamałeś k iedyś w szkole? 
3) Daj p r z y k ł a d y swego k ł a m s t w a ! 
4) Czy wstydz i łeś się swego k ł ams twa? 
5) Czy żałowałeś, że sk łamałeś? 
6) Czy przypominasz sobie swe p ie rw ­
sze k łams two w życ iu? 

Z odpowiedzi , danych przez 553 

Brak miliona złotych 
na budowę gmachu sądu Okręgowego. 

Wgmachu sądu okręgowego odby­
w a j się w ciągu 2 dinń p rze targ na b u ­
dowę gmachu sądu p r zy ul . N a r u t o w i ­
cza. 

O k a l a ł o ^się,, pt^przetairg me może 
dać pozy tywnego rezul tatu, gdyfc sąd 
zażądał na ten cel sumy zA. 3 m l j . 500 
t y s „ lecz min is ters two robót puMicz-
nych stuu? tę z redukowa ło do 2 mi l j . 
600 tys., zaś przedsiębiorcy budowlani 
podali cenę na 3 mi l j . 600 tys . 

Do konkursu sitiawatły wszys tk ie 
większe f i r m y łódzkie, p rzyczem na ­
stąpił© połączenie f i r m I. T y b e r i „ K o n ­
s t ruk to r " , k tó re budowę chc ia ły wzdąć 
wspólnie. 

P o k i lkunastogodzinnych debatach, 

uz-nauo za n iemożl iwe rozstrzygnięcie 
przetargu z powodu^ różn icy w sumach 
d prze targ został um&ewaimiiony. 

Przedislębiorcom budowdajnym jed ­
nak kaucj i nie zwrócono , ponieważ do 
W a r s z a w y wy jeżdża p. irtó. Sundor-
lairid, celem sMoii ienia mws+ers twa r o ­
bot publ icznych do podwyższenia sumy 
prziezniaczoneg na budowę sądu, lub też 
uzyskainŁa zgody, b y wyznaczona przez 
min is ters two suma do tyczy ła budynku 
jedynie w stanie s u r o w y m . 

Prawdopodobnie w p rzysz ł ym t ygo ­
dniu p rze ta rg zostamie na nowo podjęty 
i ostatecznie budowa 'gmachu dla na­
szej T e m i d y pchniętą będtae na realne 
tory. (b). 

Nos dla tabahery... 
* « — 

Skudaliczne stosunki na kolejach. 
Posiadacz biletu musi mieć odpowiednie 

miejsce w wagonie. 
wagonach sypialnych ot rzymal i oni od 
granicy miejsca w drugiej. Nie pomogła 
interwencja 06Ób trzecich {persowie nie 
znal i polskiego języka). Famkcjonarjusi: 
ko le i zachował się skandalicznie: nie po­
stąpił zgodnie z przepisami. Persowie na 
rażeni zostali bezprawnie na 

stratę pieniężną i n iewygody. 
Winę ponosi t u w pierwszym stopniu za­
rząd tow. wagonów międzynar., jednak­
i e mają on i p rzyk ład z góry, widząc co 
aie -iiieje w innych, nie sypialnych wago-

W okresie letn im przy zwiększonej 
frekwencji na kolejach coraz częściej do 
chodzą nas skargi i narzekania pasaże­
rów na 

na brak miejsc w pociągach. 
Odczuwa się to nie ty l ko na kolejach 
podmiejskich a le i na linjach dalekobieZ 
nych gdzie pasażerowie nawet z b i le ta­
m i I k lasy zostają na korytarzach lub 
tłoczą się w przedziałach nie mając na 
całą noc miejsca, gdzie spocząć. 

Według obowiązujących przepisów 
przedziale I klasy l iczba pasażerów u le 
powinna przekraczać 4 osób, najczęściej 
jednak zdarza się, że 

ilość wagonów jest niedostateczna 
i pasażerowie pozostają zupełnie be* 
miejsc, co p r z y nieraz ki lkunastogcdzin-
nej jeździe jest wprost tragiczne. Ostat­
nio mamy znów do zanotowania podob­
n y fakt , którego of iarą padl i dwaj cu­
dzoziemcy, persowie, jadający przez Pol 
sfcę z Teheranu do Ber l ina. 

Mim© zamówionych miejsc I k lasy w 

nach. By*. Wy pożądane aby ministerstwo 
kole i weji ' V i w te sprawy, aby nie na­
rażać się P ^ j t ^ u t n ieuczciwości wobec 
cudzoziemek. J^r'; również aby pasaże­
rowie p U c ^ c T t a ^ y - t y mie l i odpowied­
nie wygody... no I ^edzące miejsce. 

Kole je muszą być t raktowane jako 
kwt . użyteczności publ icznej i jako przed 
s ięb io rs t vo handlowe: Klijent za wpłaco 
ne pieniądze musi otrzymać właściwą 
rekompensatę -w postaci realnego miej­
sca w odpowiedniej klasie. 

Z I O Ł A 
M O C Z O P Ę D N E 9 9 

Środek światowej sławy I 

T H E V I C H Y " Z I O Ł A 
K0C20PĘ0NE 

Są B»jł«p»iT« środkiem przeciw choreboai M*re>fc, p q c k * r z » . ge>nt r rhe i l i t 
f/»U«c latwartoici kwasu krzetnloBkowefo są również •łeoeeaitme, -rzy zwapnieniu naciyA 

krwionoteyck ł zastfptrp} kurację wodami mtaemlnemL PrAcz. Uf posiadłą właściwości bakteriobójcze 
B k u t a k n a d z w y c z a j n y I Z l o t * „ V I C H Y " 

dzieci w w ieku od lat 9 do 18 (284 
chłopców i 269 dz iewcząt ) , w y n i k a , że 
dzieci k łamią początkowo w szkole 
n iewiele, dopiero stopniowo wdrażają 
się w k łams two . W d o m u, 
g d z i e n a k a ż d y m k r o k u 
t r z e b a s i ę w y k r ę c a ć o <ł 
r ó ż n y c h ż ą d a ń r o d z i c ó w 
— t a m J e s t w i ę k s z e p o l e 
d o k ł a m s t w a . 

G ł ó w n y m m o t y w e m k łams tw w e 
w c z e u e m dzieciństwie jest ł a k o m ­
s t w o , następnie Mą drobne oszu­
s twa i kradzieże, wkońcu o b a w a 
pr z e d k a r ą . 

U dzSeci s tarszych m o t y w e m 
k ł a m s t w „ d o m o w y c h " s ą 
p s o t y , w ta jemnicy uprawiane g ry 
i — rzecz charakterys tyczna — k ine­
matografy . Uczęszczanie do nich w b r e w 
zakazowi rodz iców, nłebytność wzg lęd ­
nie wydalen ie się z domu — usprawie­
d l iw ia ją k ł a m s t w e m . Obok k inemato­
grafu m o t y w e m k ł a m s t w a 
s ą s p a c e r y „ z a k a z a n o " 
(chłopców z dz iewczynkami i naod-
w r ó t — w ankiecie przyznają się do 
tego k ł ams twa dzf lewczyuki w 13-ym, 
ch łopcy w 12-ym roku życ ia) . 

Z odpowiedz i w y n i k a jasno, że 
STOSUNEK D Z I E C I D O R O D Z I C Ó W 
NIE J E S T O P A R T Y NA SZCZEROŚCI 
i Z A U F A N I U 1 T O W Ł A Ś N I E JEST 

N A J W I E K S Z E M Z Ł E M . 
Czy dzieci odczuwają skruchę 1 

w s t y d po pOpełnSonem k ł ams tw ie? Z 
ankiety wyni lka, że t y l ko nieznaczna 
Ilość (120 na 553). R e s z t a u w a ­
ż a k ł a m s t w o z a k o n i e c z ­
n o ś ć i n i e ż a ł u j e w c a l e , 
ż e k ł a m a ł a . 

Jakież są środk i , k t ó rem! zwalczać 
należy tę okropną wadę? Powinn iśmy 
się pozbyć już p rzeży tych pojęć i z ro­
zumieć, że środk i „ d o m o w o " jak boles­
ne k a r y , j „ d u c h o w e " , jak opowiadania 
i ba jk i , wys ław ia jące piękno p r a w d y i 
wykazu jące brzydotę k ł ams twa — 
d o c e l u n i e p r o w a d z ą ! 

W y c h o w a w c z y n i , k tó ra tę ankietę 
w Łodz i przeprowadzi ła , jest zdania, 
że k łams twa dzieci , podobnie jak k ł a m . 
s twa doros łych mogą być wytępione 
t y l ko społeczneml środkami , t za. 
U S U N Ą Ć T Ę W A D Ę B Ę D Z I E M O Ż N A 
T Y L K O W Ó W C Z A S , O I L E U C Z Y N I ­

M Y K Ł A M S T W O Z B Y T E C Z N E M . 
Rozwiązanie takte jest jednak k w e -

stją dalekiej przysz łośc i . Narazile m u ­
s imy z tą wadą u dzieci wa lczyć ś rod . 
kami doraźnenń, nie teml jednak, j a . 
k ich u ż y w a się obecnie. Nauczyciele 
1 pedagodzy w inn i więcej wag i p r z y ł o ­
żyć do tej s p r a w y i t y l ko drogą refor ­
m y wychowan ia wykorzen ić to z ło, 
k tó re może spowodować nieobliczalne 
następstwa w psychice dziecka, póź­
niej dorosłego cz łowieka. S. 

BBB&BBBGBKKBU&BIUBBnUUBBMUi OHKW9HH 

Cena 
pudełka 2.51. Labor. Chemiczne „Herba" Parls 

Z*dać we wszT»tUcU oołelMch i oktedM* optecmjrck. pofc łka 2.JII. 

Z a r z ą d 
Stowarzyszenia Kupców Su­

rowców i Pół fabrykatów 
Włókienniczych w Łodzi 

zaprasza zainteresowanych członków na 
posiedzenie w dn. 20 b. m. o g. 8 ej w. 
do lokalu Stowarzyszenia (Mon. 5) w ce­
lu omówienia sprawy podwyżki świadczeń 
i kosztów w domach transportowo-ekspe-
dycyjnych m. Łodz i . Również proszeni 
są o przybycie na to posiedzenie agenci 
f i rm zagranicznych. 
Osobne zaproszenia nie będą wysłane. 
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Kwiatuszki z oślej łąki . 
ii it»i • 

Protokuły, formularze, podania i raporty, pisane 
siylem „urzędowym*. 

Któż — to nie lubi kwiatów?.. . Kw ia - | t aką książeczkę dla Marjanny Więcków-
t y upiększają nasze szare życie, wnoszą | skiej, napisał dosłownie: 
radość i ukojenie stanowią wysepkę po­
ezji na bezbrzeżnym oceanie prozaiczna 
go bytu. Któż na wiosnę nie upajał się 
zapachem bzu, kogo nie przyprawiała o 
zawrót głowy woń ,,herbacianych*' róż, 
ile :'azy zapadaliśmy w słodkie rozma­
rzenie, wąchając rezedę, konwalję, h jo l -
k i lub pospolite, lecz tak piękne gwoź­
dziki?... 

A le są irone kw ia ty — trujące, złe, 

— ,,Marjanna Więckowska służy 
nie jako legitymacja, lecz jako dzie­
wczyna do krów*'. 

Klasyczny pod tym względem by ł l ist 
pewnego urzędnika kolejowego, k tó ­
r y swej zwierzchniej władzy złożył na 
piśmie następujący rapor t : 

— „Konie, transportowane w osob­
nym wagonie, nie były wojskowe, lecz 
stanowczo własnością żydowskiego han-

L-nriifir.'" „ . , . . . . - , . i r> » i ™ i u w t i o w i a s w j s c ią z y a o w s ł u e G o na 
& n H ^ l ^ 0 ^ B . ° dlarza, co można było łatwo poznać tanika o nich milczy. Istnieniem ich za]- . r ( > w n ' „ , „ . , . J ^ I i . X » ^ 
muje się specjalny dział humoru, k tóry 
słusznie nazwano botanicznym. 

Przyznać trz«ba, że ta część naszego 
„ogrodnic twa" otaczana jest niezwykłą 
pieczołowitością. Niszczymy trawę i 
drzewa w parkach i ogrodach, mało in­
teresuje nas drzewostan miejski, lecz 
kwiatuszki z „oślej ł ą k i " codziennie pod 
lewamy świecą wodą z głów urzędni­
czych, by rosły na chwalę Bogu i jako 
pokarm dla fel jetonów. 

Póki istnieć będzie ten dział l i teratu­
ry , dziedzina „humoru botanicznego" 
możemy być spokojni — l i teratura nie 
zginie I 

Na straży tej części piśmiennictwa 
stoją przedewszystkiem dygnitarze wsi 
polskiej. Wój t , sołtys, sekretarz gminny 
— oto nasz K.O.P. l i terack i l 

W czasie mego pobytu na wsi w 
Bendzelułie zdarzył się nieszczęśliwy wy 
padek. Dziecko wpadło do studni i po­
niosło śmierć. Tzreba by ło spisać pro to­
kół. Specjalne formularze zawierały na-
stępujące rub ryk i : imię i nazwisko, wie^t. 
zatrudnienie, przyczyna śmierci i „ u w a-
gi". 

Widzia łem ten formularz wypełn io­
ny. Oto jego autentyczna treść: 

„ Imię i nazwisko? An ton i Maruda. 
Wiek: 1 rok i 6 miesięcy. 
Zatrudnienie: Był przy piersiach. 
Przyczyna śmierci: Niepotrzebnie 

wlazł do studni. 
Uwaga: Żadnej uwagi nie by ło i dla­

tego utonął" . 
Zdaje się, że b l iski k rewny autora 

•wyżej wspomnianego formularza wyho­
dował inny kwiatuszek, niemniej pach­
nący od poprzedniego. 

Jak wiadomo w książeczkach służbo 
trych widnieje urzędowa wzmianka, 
„służy jak© legitymacja". 

Sekretarz pewnej gminy, wy je łn ia jąc 

zewnętrznego ich wyglądu 
Jeden ze starszych urzędników maj}! 

stratu kaliskiego złożył niedawno nastę­
pujące podanie: 

— „Ponieważ zamierzam się oie 
nić, proszę 0 przeniesienie mnie w 
stan spoczynku"... 

A my sami?... I le to podań i petycji 
wp ływa dziennie do różnych urzędów, 
które nie mogą sobie dać rady z dziwolą 
gami językowemi łub śmieją się do roz­
puku z sensu zażaleń i próśb. 

Znany jest naprzykład fakt następu­
jący. Pewien jegomość miał zamiar zwro 
cić się z prośbą do wyższego urzędn-ta, 
k t ó r y swegoczasu piastował ty tu ł „ r adcy 

dworu" . Napisał więc l ist, ale nie wie­
dział jak zatytułować. ,J3adca dworu?.. ' 1 

Dworu niema. Biedny petent mozoli ł się 
długo nad tytu łem, wreszcie wpadł na 
doskonały pomysł. Z w ie lk im tryumfem 
zaadresował: 

— „Radca Belwederu". 
Przed k i l k u tygodniami ogłoszono w 

prasie list, k tó ry otrzymała poznańska dy 
rekcja kolejowa. 

Treść listu by ła następująca: 
— „ Wielmożna Dyrekcjo! Jak 

to już zapewnie Wielmożnej Dyrek­
cji wiadomo, budnik przy 87 kuome 
trze, Antoni Kopydlowskł, umarł 
tego tygodnia. Ponieważ ja to samo 
co on umiem zrobić, więc proszę bai 
dzo pokornie o nadanie mi jegti 
zmarłej posady". 

Na zakończenie pozwolę sobie przy­
toczyć jeszcze odpis raportu policyinego, 
sporządzonego w województwie wansza-
wskiem. 

— „ W dniu wczorajszym pobiło 
się dwóch chłopów. Jeden drugiego 
zabił na miejscu. Zabitego przytrzy­
mano". 

0 , kw ia t k i najcudowniejsze, niech 
was zaraza dotknie, niech was jasny 
piorun trzaśnie! Bolsk l . 

m 
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Kdjfe STdiiSrna Jest 
zawsze s*nieżno~biała, 

bo w wyborze mydła 
Jestem bardzo ostrożna. 

Używane przeżeranie mydło 
musi oszczędzać bieliznę, być wy-

rJ:Me ! temle. Di&fa$o Istó zmrtm k»p*#c: 
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NIEBEZPIECZNY PROJEKT. 
Przeciw waloryzacji komornego wypowiadają się 

zarówno lokatorzy, jak i właściciele domów. 
Projekt min. skarbu zwaloryzo­

wania komornego do wysokości 172 
proc. przedwojennego czynszu w y ­
wo ła ł silny odgłos. 

Zwrócil iśmy się do sekretarza 
centr. stowarzyszenia właścicieli nie­
ruchomości o wypowiedzenie się jak 
właściciele nieruchomości zapatrują 
na projekt min. skarbu. 

— M y , — jako właściciele nieru­
chomości projekt waloryzacji komor­
nego musimy zwalczać. Przedewszy-
stkiem dziwi nas pewna niekonsek­
wencja zc strony miarodajnych czyn­
ników. Z jednej strony nie można było 
wyt łumaczyć rządowi konieczności 
zniesienia ustawy o ochronie lokato­
rów, rujnującej nietylko właścicieli 
nieruchomości, lecz uniemożliwiającej 
ożywienie ruchu budowlanego, — z 
drugiej zaś widzimy nagły skok aż do 
zwaloryzowania czynszu do 172 proc! 

P o w o ł y w a n i e się na przykłady 
Niemiec i Czechosłowacji nic jest zu­

pełnie trafne, gdyż u nas niema wspól-
mierności takiej, jaka w tamtych pań­
stwach była między wzrostem przy­
chodów i rozchodów. 

Celem, jaki przyświecał autorom 
projektu, było uzyskanie w drodze 
tak podwyższonego komornego więk­
szych funduszów na intensywne 
wzmożenie ruchu budowlar ?&o. 

P o d w y ż k a miałaby fócn P ° 5 la­
tach rocznie około 9 400 mil j . 
złotych. ' 

T a k n l e z w y k ł e K yocląienie podat­
kowe lokatorów, i>ez równoczesne] 
waloryzacji dochodów obywateli , b y ­
łoby dalszem pauperyzowanlem m i s . 

Szczegółów projektu jeszcze n i t 
znamy. T o jednak, co jut podane zo­
stało do publicznej wiadomości musi 
bardzo poważne wzbudzić zastrze­
żenia. Nie można bowiem całego cię­
żaru wszystkich dokonywujących się 
u nas inwestycyi, zrzucać na barki 
zbiedzonego społeczeństwa, 

Pozornie wydawać się może nie-
zrozumiałem, dlaczego właściciele 
nieruchomości występują przeciw w a ­
loryzacji komornego, gdyż projekt 
zabezpiecza im 100 proc. przedwo­
jennego czynszu? 

T a k a waloryzacja równoznacz­
na jest z wywłaszczaniem właścicieli 
nieruchomości z ich dochodów, ich 
majątku. 

Słusznie też cisnąć się musi pyta­
nie, czy zarobki ludności w równej 
mierze będą waloryzowane? T a k 
wysokie komorne zachwiałoby wszak 
budżetem domowym rodzin pracow­
niczych. Zjawisko to mogłoby się 
stać wcale groźne. 

W związku z zapowiedzią w naj­
bliższym czasie konferencji między­
ministerialnej, w sprawie projektu w a ­
loryzacji komornego, będziemy sio 
stanowczo domagali wysłuchania rów 
nież i naszej opinji. 

Jedno jest jednak już pewne: pro-

Fałszowanie pieniędzy 
wzmogło sią w sposób zastrer* 

szafący. 
Podrabianie banknotów polskich 

zwiększa się z zastraszająca szybko­
ścią. Gdy w roku 1925 stwierdzono ty ł . 
ko 531 faUsyfikaloów to w roku 1926 licz­
ba ich zwiększy ła się do 17.500, a w 
roku 1927 do 43 tys. 

Podrabiane są naJKcznied banknoty 
5 z lotowe, co r lomaczy się g łównie 
tern, że jest to najwyższa suma jaką 
można wymien ić p rzy zakupach o w y . 
k łyo l i , szczególni ej śród ludności w i e j . 
s k i e i 

Same t y l ko urzędy pocztowe w y ł a ­
wiają ostatnio po 50 przeszło szKluk pod 
robionych banknotów dziennie. 

Jedną z przyczyn tego jest niedosta­
teczne zwracanie uwagi przez Ludność 
na o t r zymywane pieniądze, oraz zbyt 
jeszcze uproszczony technicznie system 
fabrykach pieniędzy polskich. 

jekt min. skarbu zdobycia funduszów 
budowlanych w drodze waloryzacji 
komornego grozi poważneml kompli­
kacjami ekonomlcznemi ! z tego po­
wodu wywołać musi ostry sprzeciw 
wszystkich sfer, a mas lokatorskich 
pr zada wszy stkiatn. 

Zresztą, mamy nadzieję, i e pro­
jekt pozostanie w sferze tylko.. . pro­
jektów. H. P. 
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Nowy rodzą! peraersjl 
Człowiek, który niszczy ubrania 

kobiet. 
Od pewnego czasu grasuje w Be r l i ­

nie nowego rodzaju przestępca, k t ó r y 
niszczy ubrania kobiet. Kra je on je 
b r z y t w ą lub prawdopodobnie j nożyk iem 
od ży le tk i , przecina je lub w y k r a w a 
dz iu ry rozmai te j w ie lkośc i . P r zeważ ­
nie terenem tych jego dz iwnych opera­
cji , k t ó r ych źródła należy n iewątp l iw ie 
doszukiwać się w specjalnem jakiemś 
zboczeniu seksualnem — jest kolej pod­
ziemna. 

Przerażone mieszkanki Ber l ina za­
czę ły w ięc unikać tej drogi komunika­
cyjnej . Przestępca musi być niezmier­
nie z ręczny i r u t ynowany , gdyż mimo 
kolosalnej l iczby ofiar s w y c h pe rwer ­
sy jnych czynów, a także mimo natężo­
nej p racy ze s t rony l icznych agentów 
po l icy jnych, k t ó r z y specjalną uwagę od 
dłuższego już czasu sk ierowal i na w a ­
gony kolei podziemnej, jest jeszcze nie 
ujęty i nie natraf iono na najlżejszy jogo 
ślad. 

B e z r o b o c i e w Ł o d z i . 
Sytuacja nie uległa zmianie. 

Na terenie państwowego urzędu po­
średn ic twa pracy w Łodz i (miasto Łódź 
1 p o w i a t y : łódzk i , łask i , s ieradzki , łę ­
czyck i i brzeziński) w dniu 18 sierpnia 
1928 r. by ł o w ewidencj i zare jest rowa­
nych 15.788 bezrobotnych, w tern w sa­
mej Łodz i 10.187, w Pabjanicach 1.4S9, 
w Zgierzu 1.406, w Zduńskiej W o l i 660, 
w Tomaszowie Mazow ieck im 1.721, w 
Konstantynowie 158, w Aleksandrowie 
92, w Rudzie Pabianickie j 75. 

Z zas i ł ków korzys ta ło w ub ieg łym 
tygodn iu 5.988 bezrobotnych, w tern 
5.191 bezrobotnych bra ło zasi łk i usta­
w o w e z funduszu bezrobocia i 798 bez­
robotnych zapomogi doraźne ze skarbu 
oaństwa. 

W samej Łodz i b ra ło zasi łk i 4.218 
bezrobotnych, z czego 3.888 z funduszu 
bezrobocia i 330 zapomogi ze skarbu 
państwa. 

P r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h bra ło za­
siłki 855;, w tern us tawowych 165 i do­
raźnych 690. 

W ub ieg łym tygodn i s t rac i ło pracę 
na terenie Łodz i 511 bezrobotnych, o-
t r zyma ło pracę 741, wys łano do pracy 
8 1 . 

U rząd rozporządza 35 wo lnemi miej 
scami dla robo tn i ków różnych zawo­
dów. 

15 robo tn ików o t rzyma ło w ciągu 
ubiegłego tygodnia zniżki ko le jowe na 
przejazd kolejami pańs twowemu 

Bezrobotnym inteligentom 
wypłacać będzie zapomogi Kasa 

chorych. 
Jak dowiadu jemy się z w ia rygodne­

go ź ród ła, sf inal izowane zostały per­
t raktacje pomiędzy zakładem ubezpie­
czeń dla p racown ików umys*cwych , a 
o k r ę g o w y m urzędem ubezpieczeń w 
sprawie przejęcia przez kasy chorych 
w y p ł a t y zapomóg bezrobotnym praco­
w n i k o m u m y s ł o w y m . 

W związku z powyższem odbyta się 
onegdaj w Łodz i konferencja, na k tó re j 
omówiona została szczegółowo dz ia ła l ­
ność kasy chorych . Kasa chorych m. 
Łodz i powierzone sobie funkcje obejmie 
w dnjach najbl iższych, p rzyczem praco­
wn ikom u m y s ł o w y m w y p ł a ć c i e zosta­
ną jednorazowo wszys tk ie zaległości z 
ty tu łu n iewyp łaconych zas i łków, (p) 

^ SPLENDID r X 
M i dii Dostroił! Wielki podwójny program! 
Dlaczego dziś rozpada się rodzina ? 
Dlaczego dziś mężczyźni niechętnie się żenią? 
Czy to wina dzisiejszych dziewcząt 

czy mężczyzn? 
Sensacyjną odpowiedź na tę palącą sprawę daje f i lm 

pod t y t u ł e m : 

ŻCZYŹNI 
ukazujący z jaskrawym real izmem . s w o b o d n y " t ryb ży­
cia młodzieży powojenne j , łatwość nawiązywania i zry­
wania przelotnych miłostek, rozluźnienie obycza jów i 

ca łkowi ty przewrót pojęć mora lnych . 

W roi. gł.: Nina Yanna i Charles Lincoln 
II. 

8 aktów rozwodu na próbę. Szampańska komedja. 

W roi, gł.: Liliana Haryey i Harry Halm 
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Bez zwycięzców i zwyciężonych 
zakończył się zatarg farmaceutów z Kasą chorych. 

hu uwadze PP. Przemysłowców 
E l e k t r y c z n e s p a w a n i e wszelkich 

uszkodzeń p r s y k o t ł a c h parowych oraz 
złamanych i wytartych części maszynowych 

S P E C J A L N O Ś C I ' 

Własna metodn elektrospawania w naszym 
zakładzie i na miejscu pod gwaran«ją. 

Smoczok i Słota 
Łódź, Wólczańska 166. 

Sąd pokoju 5 okręgu m. Łodz i w dn iu 
17 sierpnia r. b. rozpatrywal i 111 spraw, 
wy toczonych kasie chorych m. Łodz i 
przez fa rmaceutów o wypłacenie pobo­
r ó w za m-c czerwiec 1928 r. 

Jak w iadomo, stre#k fa rmaceutów za 
kończj'*! się orzeczeniiem okręgowego 
urzędu ubezpieczeń, k tóre nie p rzyzna­
ł o racj i farmaceutom. Orzeczenie po­
przedzi ła konferencja praedstarwicieili 
zarządu kasy chorych miasta Łodz i o-
raz przedstawiciela ceratrakiej o rgan i ­
zacji zw iązków z a w o d o w y c h pracowni 
k ó w uanysłowych i zw iązku zawodo­
wego p racown ików farmaceutów, z w o 
łama przez o k r ę g o w y urząd ubezpie­
czeń w Warszawie . Przedmiotem kon ­
ferencj i by ł o zdikwidowanije zatargu 
między zarządem kasy chorych a p ra ­
cown ikami fannaceiutyczf lyni i aptek 
kasy chorych m. Łodz i . 

Przedstawic ie le zarządu kasy cho­
r ych m. Łodz i i centralnej organizacji; 
z w i ą z k ó w zawodowych p racown ików 
uanysłowych oraz zw iązku zawodowe­
go p r a c o w n i k ó w farmaceutów, oddział 
w Łodz i , zastrzegl i się, że zarząd kasy 
c h o r y c h w y p ł a c i p racown ikom, k tó rzy 
porzuci l i pracę w aptekach, pobory za 
czerwiec w miarę posiadanych feindu-
szówl warowni z i nnymi p racown ikami . 
Zarząd kasy p rzy rzek ł to uczynić . Po ­
bory za czerwiec zosta ły wyp łacone. 

Tymczasem dkazafo się, że Sara 
Steinowtna l stu drzńesięoiu farmaceutów 
w y t o c z y ł o raa '(tydzień przed spisaniem 
pro tokó łu konferencj i w o k r ę g o w y m 
urzędzie ułjecpieczen szereg sp raw o 
wypłacenie poborów za czerwiec 1928 
roku . S p r a w y te ioapatrywane byiy w 
dniiu 17 sierpnia r. b. 

Rzecznik powodów adrw. HerszSk 
zg<łos$ wn iosk i o umorzenie spraw, pro 
saąc o z*sądfe«nie kosztów, ze względu 
na to, że pobo ry zostały wypłacone po 
wytoeawiiu powództw. 

RiwciBidk kasy adw. Nmmajrk oświad 
* e sirejk byt nfesbnzagn, o© siwier; 

dza orzeczenie okręgowego urzędu u-
bezpieczeń, że strejk przyniós ł kasie du 
żo szkód materjaJhiyeii i maraHnych, że 
kasa zmuszona by ła płacić aptekom 
p r y w a t n y m za lek i , ewentualnie zwra^. 
cac ubezpieczonym za anie. Co się t y ­
czy poborów, to pomimo to. że umó­
w iono sti<?, by b y ł y wypłacone w d w ó c h 
raiach, jednakże kasa uiści ła naieżnosć 
jednorazowo. Z punktu prawnego kosz­
ta się nie należą, gdyż kasa nie prze­
grała procesu, a farmaceuci , kw i tu jąc z 
odbioru nałeżnoścti bez zastrzeżenia so­
bie jak ichko lw iek kosztów tern samem 
zrzekl i się sporu, a w ięc i kosztów. 
Przedsitiawioiele zarządu kasy, podpi ­
sując protokół konferencj i , wy raźn ie 
oświadczy l i , że w sprawie tai , raie bę­
dzie ani zwycięzców ani zwyc iężonych 
i że s t rony wzajemnie niie będą poszu­
kiwać strat. Okol iczności te mogą 
s twierdz ić św iadkowie . Skoro obecnie 
farmaceuci wys tąp i l i z niesłusznym 
wniosk iem o zasądzenie kosztów, kasa 
zastrzega sobie możność wystąpienia 
p rzec iwko farmaceutom na drogę są­
dową o zasądzenie szkód i s t ra l l ponie­
s ionych przez n«ą wskutek streik iu 

PeiiKwnocjaik powodów oponował 
przeciwko badaniu świadków, gdyż u-
kład pojednawczy może być stwierdzo­
ny tylko przez dowody piśmienne. 

Sąd pokotu, po wysłuchaniu stron, 
sprawy Sary Stekiówny i 119 innych 
farmaceutów umorzył, wn*osk1 zaś o 
zasądzenie kosztów od kasy chorych 
na rzecz farmaceutów oddam. 

Strzelcy. 
Wycieczka legjonistów w Wileń­

szczyźnie. 
Łódzka delegacja związku strzeleckiego, któ­

ra pod przewodnictwem komendanta Tadeusza 
Fornalskiego udała się na 7-ray zjazd legjoni­
stów w Wilnie powróciła do Łodzi w d. 16 b. m, 

Poza uczestnictwem w zjeździe zwiedziła c-
na Wilno, Troki, Werki i Druskiennikł oraz za­
kończyła wycieczkę zwiedzeniem muzeum 1 par 
ku Wilanowskiego pod Warszawą. 

W Rakalni pod Trokami prawdziwie radlą 
niespodzianką było spotkanie z obozem harcer­
skim łodzian, którzy odbywają tam kurs druży­
nowych. Znany w szerokich kołach społeczeń­
stwa łódzkiego Ob. Gertner (harcerz) oprowa­
dzał wycieczkę po ruinach zamku Oedymina. 
Również do niecodziennych momentów należy 
zaliczyć serdeczne pożegnanie wycieczki naszej 
w Werkach przez będących tam na letnisku 
wilnian. Długo rozlegały się śpiewy „I-ej Bry­
gady" i okrzyki na cześć Marszalka Piłsudskie­
go, Wileńszczyzny l Łodzi. Statek oddalał się 
coraz bardziej, a pleśni legjonowe słychać było. 
na statku i na przystani, przestrzeń dzieliła 
śpiewających coraz więcej — spaja! ich zapal 
1 miłość wspólnej ojczyzny. 

Brzegiem zielonego Niemna pod Drusklerari-
kami przez kilka godzin krążyła wycieczka łód­
ką, sprawiając zan/iepokojenie strażom litew­
skim na przeciwnej stronie rzeki. Żołnierze K. 
O. P.-u bardzo życzliwie udzielali wszelkich 
formacji o stosunkach granicznych. Dowiedzie­
liśmy się, że w bieżącym tygodniu przepłynęła 
na naszą stronę tratwa litewska o 250 pniach 
drzewa 1 dwa konie, tratwa już nie wróci na Li­
twę, a konie dopiero będą zwrócone po przy­
musowym odpoczynku; mówili o drobnych spo­
rach granicznych 1 o sąsiedzkich pogawędkach. 

Piękna Wileńszczyena 1 serdeczna ludność 
jej sprawiły niezatarte i urocze wrażenie dla 
wycieczkowiczów. 

Zawody strzeleckie w Toruntu. 
W dniu wczorajszym rozpoczęły się w To­

runiu czwarte narodowe zawody strzeleckie, 
odbywające się pod protekoratem pana Prezy­
denta Mościckiego 1 Marszalka Piłsudskiego. 

Z okręgu łódzkiego bierze udział w zawo­
dach około 50 przedstawicieli różnych organi­
zacji. 

Drużynę łódzką prowadzi kpt. Niedźwiedź 1 
por. Kuźnicki, którzy też zabrali ze sobą 13 na­
gród, ufundowanych przez komitet wojewódzki 
za pieniądze społeczeństwa. 

Dziewięć nagród przeznaczonych Jest dla 
najlepszych strzelców z okręgu łódzkiego, a 
cztery b. cenne oddane są do dyspozycji prezy­
dium komitetu. 

Po tych „cywilnych" zawodach odbędą się 
specjalne zawody strzeleckie o mistrzostwo ar-
mii. (h) 

Podwyżka dla górników. 
Od 7 b. m—5 proc. 

Z Sosnowca donoszą; 
W inspektoracie pracy w Sosnowca 

odbyły się rokowania między przedsta­
wicielami pracodawców w przemyśle 
hutniczo - metalowym Zagłębia Dąbro­
wskiego, a delegatami związków zawo­
dowych w sprawie podwyżki plac. 

Przedstawiciele pracodawców zgo­
dzili się na ogólną podwyżkę plac robot­
niczych w przemyśle hutniczo - metalo­
wym 5 proc z dniem 1 sierpnia. Oświad­
czenie to przyjęli delegaci związków ro­
botniczych do wiadomości z tern, że de­
cyzja ich nastąpi po poinformowaniu ro­
botników w poszczególnych zakładach 
o sytuacji. 

Dr. D. Alierman 
AKUSZER- G INEKOLOG 

Zawadzka Ns 21 , teł. 3 7 - 0 9 
D O W F Ó C J l 

D a x 3 n r x ] a a D o r j O D r x i O D P n D D O D m a r x m 

rm 
Di. i i S. Hałowisf 

Spec. chor. uszu, gardła i nosa 

powrócił. 
Gdańsku * s 3 7 , t e l e f o n 1 6 - 0 8 . 

Rodjc < K X W oc. 2-4. 

i przybory m&farłkfo 

j&^wiifmHjfjAfaSLiftRi Jam 

n i n i o u II.u n u n innnn'»»*' mmi iinn 
Dr. N. Rubinliehf 

Ordynuje przez sezon letni 
w S Z C Z A W N I C Y . Wil la „Trzy noże*. 
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NIEDZIELA. 19 SIERPNIA. 
10.15—11.45 — Transmisja nabożeństwa, z 

katedry wileńskiej. 12.00—12.10 — Sygnał cza­
su, hejnał z wieży mariackiej w Krakowie, ko­
munikaty. 17.00—18.30 — Koncert popularny 
orkiestry filharmonii warszawskiej organizowa­
ny wespół z wydziałem oświaty i kultury magi­
stratu m. st. Warszawy. Wykonawcy: orkie­
stra pod dyr. Andrzeja Bromke, oraz Jadwiga 
Pankiewiczówna (śpiew). 18.30—18.50 — Roz­
maitości. 18.50—19.15 — „Dzieje ruchów rewo­
lucyjnych w Rosji" odczyt 7-my p. t. „Wybuch 
rewolucji w r. 1917" — wygłosi prof. Ludwik 
Kulczycki. 19.45—20.10 — Odczyt p. t. „Moja 
wędrówka po Bclgji'' — wygłosi p. Cezary Jel-
lenta. 20.15 — Koncert wieczorny orkiestry fil­
harmonii warszawskiej, organizowany wespół 
z Polskiem Radjo. Wykonawcy: orkiestra pod 
dyr. Hirszfelda, oraz Lldja Pieżcińska-Moraw-
ska (śpiew). 22.00—22.05 — Sygnał czasu, ko­
munikaty. 2230—23.30 — Transmisja muzyki 
tanecznej i restauracji „Oaza". Orkiestra pod 
kierunkiem Wacława Roszkowskiego i Ignace­
go Karbowiaka. 

Najtrwalsze Lampy Katodowe 
O R I O N - E C H O 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

Łódzkie starostwo grodzkie podaje do wia­
domości mieszkańców m. Łodzi, iż w dniu 28-go 
sierpnia r. b. o godz. 8-30 w lokalu przy ulicy 
Pomorskiej 18 urzędować będzie dodatkowa ko­
misja poborowa dla poborowych roczników 
1907, 1906 i 1906, zamieszkałych przed 1 sierp­
nia 1927 r. w obrębie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 
komisariatów policyjnych, a którzy dotychczas 
nie mają uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, (p) 

BERLITZ - SCHOOL. 
, U prawami państw.) 

Od trzecn lat znajduje się w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 39 (front) oddział słynnej szkoły 
języków Berlltza, której główna siedziba ist­
nieje w Londynie. Każdy nauczyciel wykłada 
wyłącznie w swym Języku macierzystym. Gło­
wnem zadaniem szkoły jest dawanie możności 
uczniom w możliwie krótkim czasie, rozmawiać 
W Językach angielskim, francuskim, niemieckim 
1 t. d. Dla tych, którzy mają zamiar wyjechać, 
ale rozporządzają zbyt krótkim czasem, t. ). 
studenci, kupcy 1 t d. szkoła przedstawia nieo­
cenioną wartość. 

W dniu 19 sierpnia r. b. o godz. 12 i pół po południu 
jako w pierwszą bolesną rocznicę 

b. p. z Joelów 

Teofili Grynowej 
odbędzie się nabożeństwo na cmentarzu żydowskim wraz z uro-
czystem odsłonięciem pomnika, na które zapraszają rodzinę i 
przyjaciół 

M«ą± i d z i e c i . 

Po długich i ciętkich cierpieniach rozstał się z tym światem w kwiecie wieku, 
nasz najukochańszy syn, brat i wnuk 

b. p H e n r y k B r o m b e r 
p r z e ż y w s z y la t 2 1 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę dnia 19-go b 
godz. 1-ej po pi t, z domu Żałoby przy ul. Skwerowej 15, o czem zawiadamia w 

Stroskana Rodzina. 
utulonym żalu pozostała 

I I ! , 

nie-

ZBIORY TEGOROCZNE W WIELKOPOLSCE 
Brak deszczu daje się rolnikom we znaki. 

Z kół kompetentnych otrzymujemy następu­
jącą charakterystykę przebiegu żniw i zbiorów 
tegorocznych w Wielkopolsce. 

Żniwa tegoroczne rozpoczęły się z opóźnie­
niem ninicjwięcej dzicsięciodnioweni. Czas doj­
rzewania dla zboża był bardzo korzystny, wsku 
tek czego ziarno mogło się wykształcić bardzo 
dobrze, tak, że pod względem jakości sprzęt 
jest bardzo dobry. Wolne dojrzewanie wpły­
nęło również dodatnio na wydajność zboża, któ­
ra jest znacznie lepsza, aniżeli można było, przy 
puszczać jeszcze kilka tygodni temu. Rok obe­
cny, który się odznaczał niekorzyrzystnemi wa­
runkami rozwoju dla roślin podczas Ich wegeta­
cji. Jest znowu dowodem. Jaki wpływ wywiera 
wysoka kultura roli na sprzęt I jak dalece do­
brą uprawą i silnem nawożeniem można zrów­
noważyć wpływ niekorzystnych warunków at­
mosferycznych. 

Wiadomości o ońiłorach ha ogól brzmią ko­
rzystnie. Zyto i pszenica sypią dobrze, jęczj 
wioną bardzo dobrze. 'Wydajność Owsa Jesz­
cze niewiadoma, ale prawdopodobnie nie będzie 
znaczna, ponieważ owies lubi dużo wilgoci, któ­
rej wszędzie prawic w ostatnich tygodniach 
brakło. 

W czasie żniw pogoda nie była zbyt korzy­
stna. Każdy rolni pragnie obecnie deszczu, któ­

ryby zwilżył zeschniętą rolę I dał wilgoci, tak 
potrzebnej dla okopowych, ą szczególnie karto­
fli.. Deszczu takiego nie było, ale zato często 
spadały nieznaczne opady, które nic nie poma­
gały, a w opóźnionych już i tak żniwach dalszą 
powodowały zwlokę. Na południu Wielkopol­
ski obecnie żyta i jęczmiona są pozwożdne 1 
rolnicy zajęci, zwózką pszenicy i owsa. Nato­
miast na północy jeszcze jest dużo do .zwiezie­
nia. 

Brak wilgoci bardzo się daje rolnikom wc 
znaki, bardzo utrudniony jest wysiew zielonych 
nawozów i opłacalność wysiewu bardzo proble­
matyczna; mało jest widoków, aby szybko po­
wychodziły i do, jesieni należycie wyrosły. Po­
trawy na łąkach również nie rosną. & już naj­
gorzej przedstawia się sprawa z kartoflami, któ 
ryćb Sprzęt, zwłaszcza,, w południowej części 
Wkjlkopplsjj,. j i n^zwyeujjjjmabj, pokuje widoki. 
Wskutek zimna I ' przymrozków w czerwcu 1 
suszy w lipcu kartofle bardzo mało zawiązały 
pod krzem ł poił Wzglrdctn' wfelkoScl narazle 
te* wlle pozostawiają do życzenia. Bardzo po­
żądany Jest dobry deszcz, któryby rolę wys­
chniętą należycie zwilżył. Buraki, naogół le­
piej przetrzymują suszę, tak, że przez noc zaw­
sze odżyją, ale 1 dla nich deszcz Jest bardzo po-

I trzebny. 

Zmiany w sądow­
nictwie ł ó d z k i e m . 
W najbliższym czasie zajdą dość po* 

ważne zmiany w sądownictwie łódz­
kiem. 

Oto według naszych informacji pod­
prokurator kameralny p. Feliks Fajt prze 
chodzi na stanowisko sędziego okręgo­
wego przy S. O. w Łodzi. 

Podprokurator 8-go rewiru dr. Hen­
ryk Stachowski przeniesiony zostaje z 
dniem 1 września na stanowisko sędzie­
go okręgowego w Toruniu. 

Wiceprezes wydziału cywilnego są­
du okręgowego, p. Olszyński, opuszcza 
sądownictwo i obejmuje rejenturę w To 
inaszowic Mazowieckim. 

Sędzia okręgowy, p. Jurkowski prze­
chodzi na etat sądu okręgowego w War 
szawle. Przeniesienie to uskutecznione 
jest na własną prośbę s. o. Jurkowskie­
go. 

Sędzia śledczy 1-go rewiru na nt 
Łódź, p. Braun, przechodzi na stanowi­
sko sędziego okręgowego w Łodzi, (h) 

Dyżury aptek. 
Dz>K. w nocy, dyżurują apteki: O. Antonte*| 

wlcza (Pabianicka 50). K. Chądzyńskiego (ul. 
Piotrkowska 161), W Snkolewicza (Przejazd 
19),: R. Rembielińskicgo (Ajiurzeja 26), J. Zun-
delcwicza (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), S. Trawkowskicj (Brzezińska nr. 
56). (b) 

ŁÓDZKA FABRYKA POŃCZOCH UZYSKAŁA 
ZLOTY MEDAL I GRAND-PRIX. 

Jak się dowiadujemy, firma JPusmak" w Ło­
dzi, ul. Zielona 13 (właściciele SzlesinKer i 
Wald.unn), stale udoskonalając swrH' fabryka­
ty, uzyskała na międzynarodowej wystawie w 
Paryżu, która Jest wyrocznią w sprawach mody 
pończoszniczej, Orand-Prix i złoty medaL 

Kaszel, Chrypka, 
Zakatarzenia gardła i oskrzelt 

LECZĄ 

TABLETKI , i ir IfGISTU KUR 
które dzięki specjalnym sposobom przyrządzania 
(aktywowanie) dają przy rozpuszczeniu w wodzie 
rozczyn możliwie zbliżony do świeżej wody natu­

ralnej. 
Otrzymać można w każdej Aptece 1 DrogerfL 

naaaoooacaoaaDc 
Poszukiwane 
w śródmieściu 3 Pokoje 
umeblowane z używalnością kuchnL ( 

Telefon konieczny. Ofer ty sub: „inży­
nier" do Administracj i pisma. 

Lettarz-dentysta 

SPERLING 
Południowa 9 , Tel. 43 -06 

p o w r ó c i ł . 

Polonista (ba) 
poszukiwany 

<lo wyższych klas gimnazjum ży­
dowskiego w Łodzi (26 godz ) 

Oferty sub .Polonista 26" doadm 
„Republ ik i ' . 19 

Kursy z a w o d o w e k ro ju i szycia 
A. KOPYDŁOWSKIEJ 

P i o t r k o w s k a . 6 4 
Kursy kro|u i szycia, robót ręcznych i 
haftu maszynowego. Nauka teoretyczna 
1 praktyczna systemem nowoczesnym. 

Kończącym świadectwa. 
Zapisy w kancclarji kursów. 

50 groszy Tylko 
ŁADOWANIE AKISOUTOItl 
P A R L O D A N C E 

S k ł a d p a t e f o n ó w I p ł y t 
t6AŁ, PiotrKowsKa 51, w podwórza 

PoKót z Kuchnią 
" centrum miasta na Piotrkowskiej, od 
"cjjiclniaucj do Narutowicza, z wszcl-

kiemi wygodami na I-ym piętrze 
oddam za wypożyczenie 3000 zł . 
"a rok lub 2 lata. Oferty sub „Okazja* 
°o biura ogłoszeń Fucbs, Piotrkowska 50. 

Dr. med . 

Ignacy Margolśs 
spec ja l i s ta chorób oczu 

powrócił 
przyjmuje codziennie od 12—2 i od 7—8 
ISoo*. A i . Kościuszki 13 t e l . 6 5 - 1 7 

D o w y n a j ę c i a 

6 pokoi z kuchnią 
i wszelkiemi wygo­

dami, suteryna 
90 |~ | mtr. blizko 
Gdańskiej i Andrze 

j;>. Oferty proszę 
składać do „Repu­
bliki" pod „M.P.O.jj 

Kłodę małżeństwo 
P O S Z U K U J E 

POKOJU 
w centrum miasta, 
elegancko umeblo­
wanego z łazienką, 
usługą, światłem 

i opatem. 
Wiad. Tel. 4 2 8 0 

(od godz. 9—12 
i od 7—9 wiecz.) 

Okazyjnie 
do sprzedania 

urządzenie stołowe, 
sypialnia i różne 

pojedyncze meble 
Wiadomość: Kiliń­
skiego 210, tylko 
od 4—6 popoL 

Duia 12/8 1928 roku 

notes 
z wszelkiemi doku­

mentami 

Brzozowa 18. 

Koncesjonowane przez Min. W. R. 1 0. P. 

KURSY 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
INZ. JULIUSZA JASTRZĘBSKIEGO 

Wykłady teoretyczne i zajęcia praktyczne. 
Wielka ilość modeli i pomocy naukowych. 

CENY NISKIE. 
T A R G O W A 5 5 . ŁÓDŹ9 

OPŁATA RATAMI 
T E L E F O N 6 5 5 0 . 

Dla życzących specjalne wykłady w obranych godzinach. 
— — Kancclarja otworta od 8—12 i 13 — 18. — — 

TYSIĄCE 
na pierwszy numer 

chipoteki 
potrzebuję 
Oferty pod „W. M." 

MASZYNY 
do pisani* i licze­
nia 'sprzedaje, ku­

puje zamienia 

Stefan WsiiwNi ki 
P i o t r k o w s k a 7 4 

fcd. 18-34. 

KUPUJĘ 
i sprzedaję 
różne używane me­
ble, dywany, maszy 
ny do szycia fut­
ra garderobę i róż­
ne sprzęty domowe 
Płacę najwyższe ce 

A. W A J C M A N 
Narutowicza Nr. 19 
m. pr. Sienkiewicza 
Nr. 29. 29 

2 - 3 p o k o j e 
n a s k ł a d i k a n t o r 

na parterze lub na 1-szem pię­
trze w czystym domu przy ul. 
Piotrkowskiej między Naruto­
wicza i Andrzeja lub na po­
przecznych ulicach p o s a u k i w a 

ne . Pośrednictwo pożądane. 
Oferty tub .lokal handlowy B, C," do 

administracji „Republiki", 

Jedną 

salt? fabrpczną 
wielkości 30x40 m ł 

piedaleko śródmieś 

• poszokolemy 
Oferty tub . U . W. 
2Sp* do biura ogło­
szeń Fuch s a. ł.ódż 

.'iotrkowska 59, 

BERLITZ SCHOOL, 
( z p r a w a m i p a ń s t w . ) 

P i o t r k o w s k a 3 9 . F r o n t . 
Nietraćcie na darmo p i e n i ę d z y i czasu 

tylko uczcie się 

Francosk ego. iigiiskiego i niemieckiego 
prawidłowej wymowy i z rodowitemi profeso­

rami z Anglji, Francji i Niemiec, 
Konwersac. metoda Koresp. Handlowa. 

Małe grupy od 2 do 6 osób i lekcje prywatne. 
Zapisy dla nowych grup w t y m tygooniu 

w godz 12—1'/. 1 6—7 w. 

parter, osobne wejś 
cie ul. AL Kościusz 
Id. blisko Banko 
Polskiego na biuro 
lub pojedynczej o-
sobie do wynajęcia 
Wiadomość Nowo-
Cegielniana 20. Fa 
byka Pończoch, od 
4—6 w. 21 

z utrzymanie lub 
bez e o wyna ję ­

cia. Wiadomość; 
Cegielniana 46, I I p 

lub tel. 12—69. 

Wyhwalitlhowani 

STEbMACHY 
mogą się zgłosić. 

| | Tramwajowa 11 
| Ch. I. Tyller, Sp. 
x x u t m u n n x n u u n * x x x x % 

E B L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A. KARKUT, oficynie. 



Mleczne niebezpieczeństwo. 
Mi l jony bak te r j i . — O l b r z y m i a śmier te lność w ś r ó d d z i e c i . 

Chore k r o w y . — Obory w ś r ó d m i e ś c i u . 
Mleko — ten niewinny napozór ar ty- sprawi* mlecznej, gdyi w grę wchodzi | jak kwas salicylowy, boraks, formalina, 
spożywczy, kry je w sobie bardzo P ° i««cze cały szereg niemniej wa lnych 

ważne niebezpieczeństwa dla zdrowia i ! czynników higienicznych, lecz juz san. 
życia ludzkiego i jest przyczyną kolosal- fakt też mówi o kolosalnem znaczeniu 
nej śmiertelności wśród noworodków t problemu mlecznego dla ludności miej-
dzicci w 1 rokn życia. Aczko lw iek skiej, zwłaszcza w dużych centrach p rz * 
brzmi to może paradoksalnie, tem nie mysiowych, iak Lódź. Tu matk i — robot 
mniei jest faktem dowiedzionym nauko- nłce n»e są wStaij le karnwć piersią swyc l i 
wo i statystycznie, i i od i lości i Jakości niemowląt, choćby chciały i mogły; mu 
mleka zależy śmiertelność, to jest mnie] 
szy, lub większy jej odsetek wśród dzie­
ci, zwłaszcza w 1 rokn życia. Leży przed 
nami nadzwyczaj cenna praca E. Rosseta 
„Samorząd a problem mleczny", k tó ra 
wyczerpująco wyświetla poruszone tu 

zagadnienie i z której pozwol imy sobie 
zacytować nafcharakterystyczniejsze da 
ne. 

Otóż trzeba sobie odrazu powie­
dzieć całą prawdę, iż sprawa mleczna 
jest w Polsce zupełnie nieuporządkowa 
na, a w Łodzi i w Warszawie kwest ja 
ta, mająca tak doniosłe znaczenie spo­
łeczne, stoi bodaj najgorzej. 

Wystarczy ty lko uprzytomnić sobłfa 
tę drogę jaką przebywa mleko zamian się 
dostanie od wymion k rowy do ust kom 
eumenta. Już sama producenłka tego ży 
ciodajnego ar tyku łu, stojąca w k u p i * 
gnoju w cueliroącej ( tiemned oborze z 
obrośnięta wprost nawozem, nae wzbu­
dza wielkiego zaufania. Nie lepiej się 
przedsawiają niemyte nigdy wymiona, 
dojone niemytemi rękoma naszych wie j ­
skich Dulcimej. Jest tedy rzeczą zrozu­
miałą, * • w tak „higienicznych" warun­
kach mleko wydojone do brudnego 
„szopka" musi zawierać horondalną 
wprost ilość bakterj i często chorobo­
twórczych i sporą dozę brudu. 

A b y me być gołosłownym pozwolę 
aobe na k i l ka cyfr z pracy Rosseta: I r Dr . 
Serkowski znalazł w mleko łódzkiem od 
2L800 do 52.600.000 bakter i i w 1 e t a . 
sześć." są to cyf ry imponujące, mówiące 
same za siebie. Tenże sam autor znalazł 

szą one być dokarmiane w domu sztucz­
nie, mlekiem kupowanem i w tem włas 
nie leży sedno rzeczy i niebezpieczeń­
stwo, że jednak uregulowanie sprawy 
mlecznej posiada decydujące znaczenie 
dla zdrowia dzieci, dowodzi tego najle­
piej miasto Stuttgart, posiadające najlep 
sze urządzenie w całej Europie, służące 
za wzór dla innych miast. W rzeczywi­
stości miasto to wykazuje też najmniej­
szą ilość zgonów w 1 roku życia, bo za­
ledwie 6 na 100 żywo urodzonych dzieci 
a więc trzecią część zgonów, niż w Ło­
dzi. Widz imy więc, że sprawa jakości 
mleka odgrywa ogromną rolę w odżywia 
n iu niemowląt, a najważniejsze znacze­
nie ma ten problem w związku z gruźl i ­
cą, gdyż dziś wiemy już z całą pewnos-

wre&zcie domieszki mąki, krochmalu — 
oto chemja fałszerzy mleka, którzy chwy 
tają się tych środków, aby sprzedać to 
war zepsuty, lub też dla zwiększenia ay-
sków. Pozostaje jeszcze do omówienia 
kwestja obór w śródmieściu, która jest 
prawdziwą plagą dla ludzi i dla biednych 
wiecznie więzionych krów. Otóż ma­
my w śródmieściu obory z krowami; 
trzymamemi tam przez całe życie, póki 
krowa nie padnie, lub nie zostanie sprze 
dana. Jakie to ma znaczenie dla zdrowia 
mieszkańców — nie trudno sobie wyobra 
zić: wieczny odór, ryki, brudy i niezwai 
czona wprost plaga much, przenoszących 
tyfus, dyzenterję i wiele jeszcze innych 
chorób zakaźnych. A biedne zwierzęta 
skazane na dożywotnie więzienie i poz«-
bawione pastwiska, słońca i powietrza 
zapadają coraz częściej na perlicę (su­
choty krów), a za mlekiem tem specjal­
nie się ludzie uganiają aby karmić niem 
tysiące niemowląt. Nic więc dziwnego, 
że w takich warunkach śmiertelność 
wŚTÓd dzieci jest wysoka. 

W Paryżu już dawno rozwiązano kwv 
cią, że gruźlica zwierzęca, a zwłaszcza j stję obór w mieście i zmuszono wszyst 
k rów, t. zw. perl ica, przenosi się na czło k ich właściciel i do przeniesienia ich na 
wieka, konsumującego mleko z chorej . krańce miasta. U nas ta sprawa jest ob*, 
k rowy, lub też produkty z tego mleka errie przedmiotem narad w Magistracie, 
wyrabiane, jak masło, ser, śmietana i td. , Wireszcie wspominać musimy d O trans 
zawierające częstokroć laseczniki gruzh j porcie mleka, k tó ry urąga najprymi tyw-
ey-_ . iniejszym wymaganiom nowoezsmej higje 

Badania naukowe stwierdziły niezbi 
de , że laseczniki bydlęce (Typuus bovi-
nus) mogą się przystosować do organiz­
mu ludzkiego, zmieniając, się, na Iasecz 

ny. Już w najlepszym wypadku mleko 
przybywa do miasta w bańkach, ale k to 
nie widział ,.hermetycznego*' zak ryc i * 
takiej bani od mleka, niech się jej bliżej 

nda typa ludzkiego (Typus humanus) i{ przyjrzyj jako uszczelnienie pokrywy — 
w tak i to sposób zaraża się niemi czlo- j kawał brudnej szmaty, lub wiecheć sło-
wiek. Zdarza sję to zwłaszcza z niemów \ m y < a w s z y s t k o to przeważnie na tych 
[ąt_cd4ywioinych sztucznie meodpowied {wozach, na k tórych z powrotem zabiera 

się nawóz! W jednym ty lko wypadku zro niem mlekiem, a odpowiedniego u nas 
niestety jeszcze niema. 

Oprócz gruźlicy mleko takie grozi 
nam jeszcze innemi chorobami, jak pry 

w mleko łódzkiem od 8 do 300 miligra- szczycą i bardzo niebezpiecznym wągli-
mów brudu w osadzie na 1 litr. W dal- kiem. A że niebezpieczeństwo to należy 
ssym ciągu swej pracy autor przeprowa 
dza porównanie danych co do ilości bak 
ter j i i brudu zawartych w mleku zagra­
nicą i a nas i dochodzi do następujących 
•wniosków: w miastach niemieckich za*, 
wartość bakter i i Waha się między 
4.000.000 (Monachium) a 30.700.0OO 
(Ha l l . ) ; zaś u nas daje Lódź—52.6000.000 
a Warszawa bije rekord bakteryjny, wy 
kazując okrągłe 100.000.000 bakter j i w 1 
ctm. sześć, mleka. Identycznie przedsta 
w i a się sprawa z brudem w mleku; za­
granicą od 6,0 mgm. do 75,0 mgm., a u 
nas od 8.0 — 300 mgm. Dzieie się «ik 
dHaittego, że zagranicą w większości miast 
problem mleczny został przez tamtejsze 
samorządy racjonalnie rozwiązany, a ja 
k i to ma efekt społeczny, wnet zobaczy 
my. Okazje się bowiem, że śmiertelność 
wśród dzieci w 1 rokn życia jest, tam 
znacznie niższa, niż n nas: na 100 uro­
dzeń ż y w y c h przypada zagranica od 7 
do 11 zgonów w 1 roku t y c i a , a u nas 
od 17—20. t. j . równo 2 razy ty le . Oczy­
wiście, że nie można tu przypisywać wy 
łącznej wiiny nieuporządkowanej u nas 

traktować poważnie, zrozumiemy jeśli 
mowego 30 40 proc. chorych na grużl i -
się weźmie pod uwagę, że badania we* 
terenarylnego s tw ie rdz i ł y wśród byd ła 
domowego 30—40 proc. chorych na 
gruźl icę, t. j . takich, które reagowały na 
tuberkulrnę. Jaki wpłym na śmiertelność 
niemowląt) ma odżywianie mlekiem, 
najwymowniej i lustrują to następujące 
dane: otóż śmiertelność niemowląt, kar 
mionych piersią matek pielęgnowanych, 
wynosi w Paryżu 5 p r o c ; karmionych 
piersią matek, bez opieki — 10 pfoc.; 
karmionych smoczkiem przez matkę — 
24 proc.; karmionych zaś smoczkiem 
przez wychowawczynię — 35—75 p r o c ! 
(wyjęte z pracy Rosseta). 

Nie możemy również pominąć milczę 
niem i sprawy zafałszowania mleka, (co 
dziennego u nas zjawiska) k tóre sprowa­
dza własność odżywczą lego ar tyku łu do 
zera, lub też czyni go wręcz niebezpie­
cznym dla zdrowia. Dodawanie wody, 
zbieranie śmietanki; czasem jedno i d n i 
gie; następnie dodawanie sody, kredy, 
gipsu, albo środków konserwacyjnych, 

biliśmy kilka kroków naprzód, mianowi 
de: w sprawie walki z za fałszów anem 
mlekiem. Należy tu przyznać z całą lo­
jalnością, iż działalność Państw. Żakł. 
Badania Żywności etc.™ przyniosła od 
czasu odzyskania niepodległości nad­
zwyczajne rezultaty. Dla ilustracji nie­
chaj posłuży następujący fakt: przed wof 
ną i za okupantów nieliśray 60—80 proc 
zafałszowanego mleka, a obecnie 10 — 
15 proc. Rezultat, jak widzimy, nade* 
efektowny, a osiągnięty środkami zwy-
czajnemi; kontrolerzy chodzą na targi 
dzień i nocą i biorą próbki mleka, zapi­
sując przy tem nazwiska i adres sprzeda­
wców. Jeśli analiza wykazuje zafałszo­
wanie, sprzedawca zostaje pockignfrety 
do odpowiedzialnośd sądowej, przyczem 
dosięga go zawsze surowa kara. 

Reasumując wszystko dochodzimy do 
wniosku, że problem mleczny jest jedną 
z najsilniejszych bolączek naszego mia­
sta; nieuregulowanie tej sprawy zagraża 
ludności poważnem niebezpieczeństweni 
a chyba dość już mamy w Łodzi gruźli­
cy. Wystarczy zaznaczyć, że na Widze­
wie naprzkł. na 3000 chorych mamy pr* 
wie 1000 notorycznych suchotników, to 
— jest prawie 35 proc. wszystkich cho­
rych — to suchotnicy. 

Samorząd miejski winien energicznie 

Historie ciekawe. 
» 
s 

Młodzieży faszystowskie! nie 
wolno palić paoierosów. 

Prwydont nitodzleiy faszystowskiej w* 
Włoszech wydaj członkom partjl laszystun skiej 
nakaz, polecający młodzieży faszystowskie] zu-
pc&w wstrzymanie sie od palenia papierosów 1 
tytoniu. — Zarządzenie to pozostałe w związku 
z ustawą, którą wydał niedawno rząd włoski, i 
która zakazała palenia tytoniu tym wszystkim, 
którzy nie ukończyli lat ISI Słuszny zupełnie 
krofc, który godny Jest naśladownictwa we wszy 
stkfch państwach. 

JNajazd jadowitych żmij na 
Słowacją. 

Wskutek silne) lali gorąca rozmnożyły się 
ostatnio w niezwykle silnej Ilości w całe] Sło­
wacji jadowite żmije. — Jadowite stworzenia po­
kąsały Już bardzo licznych wieśniaków podozai 
pracy w polu, —oraz licznych wycleczkowców. 
Wielb wypadków, skutkiem braku natychmiasto­
wej pomocy, zakończyło sie śmiercią. 

Szkota dla papug. 
Powstało oczywiście, to nowe dziwactwo w 

Ameryce. W stanie Eczas założył mianowicie 
Jeden z farmerów specjalną szkole, w której uczy 
papug! najrozmaitszych Jeżyków I słów, orai 
kształci Je w śpiewie I fwUdania. Dziwaczni 
pomysł larmera spotkał sie oczywiście i uzna­
niem r powierzono mu Jui „wychowanie" prze­
szło 1-500 uczenie papuglcgo rodu. 

10-letni chłopak mordercą. 
We Francji zdarzył sie ostatni niezwykle 

charakterystyczny wypadek morderstwa, które­
go dokonał lO-letnł chłopak. Zbrodniczy nalce, 
pokłócił sic mianowicie ze starszym *d siebie 
towarzyszem, a chcąc na nim zemścić się pod­
szedł tło Jarmarcznej body strzelniczej, zabrał 
stamtąd strzelb* 1 atrzeOI c ala| a . . w a s . ry­
wala. 

i Klisze 
doBOOAM6A2D?rVyOł 

CENNIKÓW PP()$P0<T(JW 

iWYDAwuczt ymutm, 

R.D0RKI 

zająć się tą sprawą. Przedewwryslkicm 
należy zrobić to co można wykonać bez 
zw łok i : wyrzudć wszystkie obory z śród 
mieścia, następnie urządzić na wzór za 
graniczny wie lk ie przedsiębiorstwo mis 
czne, gdzie w kilka godzin po wy dojeniu 
mleko po prze jśdu wszystkich koniecz­
nych procesów, jak oczyszczanie, paste­
ryzacja, chłodzenie i homogenizowani* 
dostaje się do rąk konsumenta. 

Oczywiście, że w pierwszych latach 
przedsiębiorstwo takie może przynosić 
deficyt, ale później stanie się ono bez-
wątpienia samowystarozamem i będzie 
błogosławieństwem dla ludności miej­
skiej pozbawionej u nas de facto praw 
dziwę go m leka. 

Dr. P A W E Ł KLINGER. 

P. R O M A N O W . 

Pod znakiem waluty. 
— Ile masz lat? 
— Trzy i poi. 
Nazywają ją Hanum, albowiem uro-

dzifla snę w Konstantynopolu. 
Ma strzyżone włosy, krótka sukie-

neczke koloru wiśni i gołe kolanka. Ta 
ostatnia okoliczność, odróżni-a ją od 
matloi, która ma takiego samego koloru 
krótką sukienkę i takie same strzyżone 
wiłosy. Ty iko pończochy ma długie i za­
kryte kolana. 

Hanum jest kokietką. Wychodząc do 
gości, powiada, jx>prawiajac sukienkę: 

— Mam Jeszcze niebieską... 
Matkę nazywa po angielsku „ma", 

ojca po francusku .papą", a babciie — 
babcią. 

W dz/3ednnym pokotku na kominku 
stoją Jej zabawki. Jesrfl ich bardzo wtiele, 
lecz one zostały kupione w sklepie i 
Haman nłe otrzymała ich. jalk inn© dzie­
ci, z okazji jakucjś uroczystości: uro­

dzin, rniitoiwn lub świąt Bożego Naro­
dzenia. 

„Ma" p r z y n o s i je z dancingów, ka­
syna, z balów, urządzanych na cele do­
broczynne i z bazarów. Hanum w ten 
sposób właśnie nadała imiona swym 
zaba wilcom: Kotek naeywa sńę „Dan­
cing", małpka — „bal maskowy", lalka 
— „bazar". 

W dziecinnym pokoiku leży mAckkl 
dywan, a na ntm pełno pstrych podu­
szek. Hanum wyciąga dystyngowanie 
nóżki i opowiada bajkę, którą słyszała 
od babci: 

— Czerwony Kapturek poszła „teire 
vis*te" do swojej babci, a babcia miesz­
kała w „banllieu", bo tam jesłU tanierj. 
Kapturek zabrała ze sobą »chocolat". 
Poszła przez las. A w „boHs" podszedł 
do niej wiiffik—Mat dat judu?"—Dziew 
czynka zapłakała „eu tanmesT*. a wfflk 
pobiegł do domu, nacftsmą* guzik, chap! 
—n zjadł baibośc. 

Zabawki z kabaretu słuchają jedwa­
biem wysizytem* uszami i natrza guzi-
kwweani oczyma. 

Ody Hanum jest w dobrym humorze 
wówczas śpiewa: 

— Et nous n'avous pas de banaues. 
Ma dobry słuch. 
Jaki kraj i jaki język Hanum uważać 

będzie za swój ojczysty? 
Niewddomo. 
To wszystko zależy od wahrty. 
Przez pierwsze dni jej iyoia waluta 

kąsała im rmeszkać w Londynóe. Po­
tem w Londynie zostiał tylko ojciec i 
posyłał pieniądze do Pairv±a, gdttże Ha­
num mieszkała z matką._ Potem miesz­
kały w NScmczeciłi. a p^niadze otrzy­
mywały z Ameryki. Wobec tego niie-
wtodomo co bedft.be dalej. Gdyby w na­
szych czasach byli astrologowie, w ho­
roskopie Hanum znafleźltiby naperwino 
znak wahity. 

„Ma" troszczy się o Hanum. Kilka­
krotnie mówiła już znaijomym, że na 
przyszły rok odda napewmo swa córecz 
kę do szkoły teńców. „Ma" prócz tego 
ma kunę kłopoty: w saJonte na piecu 
sto! w ramce jej dyplom, wydamy w 
sekofe lianców za £ox-tootl A przectez 

zasłużyć na to nriie jest tak łatwo. Za 
dużo martwić się i myśleć też nie wol­
no, W zaszłym roku, gdy „ma'' zosta-
narwtoła jsię długo nad tem. czy ściąć 
włosy, w ciągu tygodnia straszsnae zbla 
dSa i sttrałaiła na wadze. 

— Dzii^wna jest r»ani córeczka^—azekt 
ktoś do niej. — Niech pani uylko po­
myśli — nie ma własnego języka, ani 
ojczyzny, ani rodziny. 

„Ma" ściągnęła brwti i sjMurzała na 
rozmówcie znięozonerni, podczenKone-
mi oczyma, mówiąc: 

— Mó(j panic, jeżef człowieka zrzu­
cają ze steczytu wieży ftlffia czy wiele 
mu to pomoże, gdy, spadając na dół, 
zaczmfie się zastanawiać nad swą sytu­
acją ?.„ 

1 dodafla po chwil i : # 

— A zresztą, przecież wszystko za­
leży od •waluJily. Może Hanum będzie 
afrykanką... 

I Hanuirn też się uśiwicctoęfta, popra-
wtosfąc sufcienkę kotom wtlśni. 

Tfikimaozyił B. f. 

http://bedft.be
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Finanse miasta w I-ym Kwartale. 
IŁ 

Dochodom zwycza jnym, k tóro w y ­
nosi ły w p ierwszym kwar ta le budżeto­
w y m t. j . od 1 kwietn ia do 31 maja roku 
1927 z ł . 5,131,304,59, a w t y m samym o-
krosie r. b. zł . 7,351,784,99 należy prze­
c iwstawić pozycje wyda tków zwycza j ­
nych. 

1927 r. 1928 r. 
I k w . I k w . 

Adminteir . ogólna 879.000 1,688,000 
Majątek komunalny 66,000 143,009 
Przedsięb. komunalne 71,000 
Spłata d ługów 955,000 32,000 
Drog i i place 146,000 349,000 
Regulacja miasta 85,006 
Oświata 645,000 727,000 
Kul tura i sztuka 131,000 264,080 
Zdrowie publ. 1,031,000 1,199,000 
Opieka społecznia 510,000 680,000 
Po&ierlainlłe ro ln ic twa 29,000 35,000 
Popieran 1© przem. 
. i handlu 177,191 193,000 
Bezpiecz. publ. 337,000 151,000 
Różno 9,000 195,000 

4,992,067 5,748,824 

Ogromny, bo rtieraal 100 proc wzrost 
wykazuje pozycja wydatków na admini­
stracje ogólną; w wyższym stosunku 
wzrosły wydatki na majątek komunal­
ny, gdy porównamy cyfry teraźniejsze, 
z zegzfctfoezaeanł. W tych warunkach 
nie mogło być motwy o spłacie długów 
(955,000 w r. 1927, 32,000 w r. b.) cho­
ciaż w prolimirtartzu rjocznym wstawio­
no sumo 2,454,000 t J. ok. 600,000. Nato­
miast akcja inwestycyjna obecnego ma­
gistratu jest a wiele bardziej ożywiona, 
rdż poprzedniego. Przejawia się to w po­
zycjach „dróg otfaz regulacji". 

Wzrost wydatków na oświatę, zdro­
wie I opiekę społeczną, jakkolwiek w 
porównaniu do I pł. 1927 r. nie był wy­
datny, jednak stosunkowo do prelimi­
narza dość znbezny. Roczny preliminarz 
przewiduje na oświatę 3,778,000 wyda­
no natomiast zamiast normalnych 25 
pfloo. w kwartale—193 proc, na „zdro­
w i e j rocznie zaś tylko 21,2 proc, na op fc 
kę społeczną 17,4 proc Jeśli zważymy, 
Iż realizowanie wydatków na te działy 
jest jednym z najważniejszych punktów 
programowych obecnej większości rzą­
dzące], to oczywlstem jest, lż jedynie po* 
ważne trudności fin(a«sowo przeszkodzi­
ły temu. 

Nadwyżka L zrw\ dochodów zwy­
czajnych nftd wydatkami zwyczajnymi 
wynSosła z górą 1,600,000, w porówna­
niu z 1 kw. 1927 r. kiedy wynSosła tylko 
139,000. Nie przeczy to jednak poste,wio­
nę] przez nas tezie, o panujących trudno-
śdiach ftifctnsnwy ch, a raczej jest tego 
stwierdzeniem. 

Kierownik finansów miejskich, mu­
siał jak najbardziej ogrtinlcziać wydatki 
zwyczajne, aby znaleźć środki na po­
krycie wydatków inwestycyjnych. Tak­
tyka ta miała jednak gnanie©. 

Gdy chodziło o względy polityczne, 
Wpadano w driugą ktttricowość. I tak 
przy dałorocznym preliminarzu złotych 
4,980,000 na administrację ogólną wyda 
no w 1 kw. 1,688,000 t. j . 34,3 proc. Gdy 
na oświatę wydaje się 19,3 proc. na opie­
kę społeczną 17,4 proc wydatek 34,3 
proc. ria administrację nie jest normalny. 

Wiele natomiast uczyniono w dzie­
dzinie inwestycji, na która wydano zł. 
3,815,000 podczas gdy w dochodach nad­
zwyczajnych pozycja na ten cel wynio­
sła ok. 400,000. Był to więc wielki wysi­
łek, jakkolwiek nie był w stanie dosię­
gnąć cyfr prelimhiarza, w którym na In­

westycje w r. 1928/29 przewidziano zł. 
17,842,000. Uczyniono ten szeroki gest, 
gdyż Uczono na otrzymanie pożyczki a-
merykańskie). Gdy Jednak realizacja o-
późnfiała się, trudności ros ły . 

Obecnie L j . w I I kwar ta le budżeto­
w y m dzięki o t rzymaniu k redy tów przej­
śc iowych w wysokośc i z ł . 18,400,000, 
k tóre mają być wydatkowane do końca 
roku , program inwestycy jny zostanie 
Już w ciągu I I I k w . budżetowego wyko ­
nany, gdyż wówczas wydatkowana bę­
dzie suma 18,4 mi l . i 3,8 mil. t. j . łącznie 
22,2 mli. Magistrat będzie więc musiał 
zwróc ić się do rady miejskie] o zatwier­
dzenie dodatkowego budżetu inwesty­
cyjnego. 

Rozpoczynjająo w piątkowej „Repu­
bl ice" omawianie zamknięcia kasrwego 
za I kwa r ta ł , podkreśl i l iśmy z góry , lż 
rsad wszys tk im i innymi wnioskami do­
minuje wniosek o k o n i e c z n o ś ­
c i o p a r c i a a k c i j l i n w e s t y ­
c y j n e j n a k r e d y c i e d ł u g o ­
t e r m i n o w y m . 
Przytoczone c y f r y w pełni >— zdaje się 
— uzasadniiają waszą tezę. 

Powróc ić musimy jeszcze do cy f r 
budżetu nadzwyczajnego. Suma docho­
dów zwycza jnych i nadzwycaSaJnych w y 
niosła w I k w . 7,932,808, podczas gdy 
suma wyda t ków nadzwyczajnych — zł . 

"23 mSSBSSB WBBSSKZTF: 

9,990.519. Są to t ypowe cy f r y , występu­
jące stale przy łataniu budżetu. „ D z i u r ę " 
dwumi l ionową załatano nadwyżką z 
sum przechodnich, zwanych w termii .o-
łogj i skarbowości komunalnej „asorwa­
tami " , k tóra wyn ios ła 1,255,000 oraz ró­
żnicę pozycj i zaległości podatkowych, 
figurujących pod nazwą „real izacja za­
leg łych zarządzeń wp ła t y z r. 1927/28 
łącznie z saldem". 

Różnica ta wynios ła 2,492,000. Poza­
tem po stronie dochodów nadzwyczaj­
nych f iguruje jeszcze pozycja zaliczek w 
sumie 146,000, P© strorńe wyda t ków 
nadzwyczajnych zal iczki w sumie 719 
tysięcy 1 innego rodzaju sumy przecho-
dnSe nazwane „ instytuc je dla potrzeb 
w łasnych" w wysokości 1,036,000 

Łącz iw suma wszystk ich wydat ­
k ó w wynios ła 15,652,563,12, dochodów 
15.805,450,99. Zasadzie równowag i bu­
dżetowej stało się ziadość. 

Z cy f r za I kwar ta ł t rudno jeszcze 
wyrob ić sobie zdanie o duchu 1 tenden­
cj i , w Jakim prowadzona Jest Rospadar-
ka iinantiOwa. C y f r y , zamkrilęć półrocz­
nych t. j . na konSec września pozwolą na 
przeprowadzenie gruntowniejs*©} analł-
xy i wycźognsięoie zdecydowanych wnio­
sków. 

Dr . LESZEK K iRKIEN. 

G d z i e i c o k u p o w a ć 
wskażą tegoroczne Targi Wschodnie. 

Na czoło palących^ zagadnień gospo. 
darczych wysuwa się w obecnym mo­
mencie pierwszorzędnej wagi kwestja 
w a l k i z biernością bilansu handlowejjo 
Polski. 

W sprawie tej rząd podjął j t i i energi 
cznie inicjatywę, powołując do życia cav 
ły szereg komisj i fachowych, które zaję 
ły się dokładnem badaniem istotnych 
możliwości rozwojowych polskiego eks­
por tu . 

Z drugiej strony wyłania się koniecz­
ność ograniczenia i zracjonalizowania 
importu do Polski, ponieważ przywóz » 
zagranicy przyczynia się w dużej mierz* 
do wzrostu def icytu bilansu handlowego. 
W tym k ierunku min. przemysłu i han­
dlu zajęło się racjonalizacją importu, 
k tó ry płynie do nas nie ze źródeł bezpo­
średnich, najtańszych, lecz za pośredni­
c twem innych, a pośrednictwo to towar 
w znacznym stopniu podraża. 

Usunięcie tych absurdów może przy­
nieść Polsce duże korzyści, to też min. 
przem. i handlu zmobil izowało do akcj i 
tej wszelkie środki, a ostatnio główny 
nacisk położono na działalność targów 
w ^ h o d n i c h we Lwowie. Jeżeli bowiem 
na po lu irnifŁkacji gospodarczej kra ju i 
konsumoji wewnętrznej targi wschodnie 
wypełn i ły już swe zadanie, to w roku 
bieżącym położono po raz pierwszy na­
cisk na racjonalizacje importu, k tó ry 
stanowi co najmniej czwartą ^zęść obro 
tów targowych. 

Opierając się na systemie naszych 
t raktatów handlowych, targi w»choani^ 

obrały sobie jako wytyczną swego sta­
nowiska — racjonalizacje importu. Po 
raz pierwszy w tym roku targi przyjęły 
podział wystawców zagranicznych na 
fermy, reprezentujące państwa t raktato­
we i takie państwa z k tó rymi umów han­
dlowych jeszcze nie posiadamy. Podział 
tak i umożl iwi łatwe i niezawodne zorjeo 
towande się nabywców polskach, gdzie i 
jak i towar najlepiej należy kupować, 
wskaże najdogodniejsze źródła zakupu, 
a przedewszystkiem dopomoże do ufor­
mowania importu według nakreślonych 
planów i zasad. Podeiał ten winien być 
z drugiej strony dla zagranicznych f i rm 
i dla zastępców w Polsce zachętą do 
wzięcia udziału w targach w w iększym 
niż dotąd stopniu, gdyż pozwolą one bar 
dziej, wydatnie na rozszerzenie zbytu i 
na wysunięcie się przed konkurencją 
państw nietraktatowych. 

Zastosowanie takiego podziału w ce­
lu racjonalizacji impor tu uznać należy 
za pomysł bardzo szczęśliwy, którego 
dodatnie wyn ik i n iewątpl iwie j-uż wkró t 
ce się objawią. 

Rozpatrzenie dowodów 
fest obowiązkiem władz skar­

bowych. 
Doniosłe orzeczenie Naj­

wyższego Trybunału 
Administracyjnego. 

Najwyższy Trybuna ł Administracyj­
ny rozstrzygnął następującą zasadniczą 
sprawę podatkową. 

Właściciel komisowego składu ma­
nufaktury wniósł "skargę do N. T . A. 
przeciw orzeczeniu komisji odwoław­
czej, iż władze podatkowe, uważając, 
że skarżący sprzedaje t owary na w łas­
ny rachunek przy ję ły obrót w wysoko­
ści zgórą 121.000 zł., podczas, gdy skar. 
żacy tw ierdz i ł , że obrotem jego jest t y l ­
ko pobrana prowizja w sumie około 
2.500 zł.' 

Skarżący przedstawi ł władzom ca­
ł y szereg umów prowizorycznych, za­
war tych z reprezentowanemi f i rmami, 
które jednak władza bez podania szcze­
gó łowych powodów uznała za niemia-
rodajne. 

P r z y rozprawie N. T. A. uchyl i ł za­
skarżoną decyzję i wy raz i ł w swem o-
rzeczeniu pogląd, że podanie do wiado­
mości płatnika m o t y w ó w decyzj i w ł a ­
dzy podatkowej jest konieczne w w y ­
padkach negatywnej oceny zaof iarowa­
nych dowodów, skarżący bowiem jest 
obowiązany w skardze do N. T . A. do­
kładnie określić powody zaskarżenia, te 
powody musi więc poznać, i l i ty lko wte 
dy, gdy je dokładnie zna, może się przed 
N. T . A. należycie bronić. 

Podane przez władze podatkowe do­
piero w odpowiedzi na skargę powody 
odrzucenia of iarowanych przez płatnika 
dowodów, są już spóźnione i nie podle­
gają rozważaniu. 

Orzeczenie Trybunału jest niezmier­
nie ważne, gdyż nakłada na władze po­
datkowe obowiązek kry tycznego bada­
nia dowodów, przedstawianych przez' 
podatników i zajmowanie wobec nieb 
pewnego stanowiska, które musi bytf 
podane do wiadomości płatnika. 

Dotychczas zdarzało się, że podatni­
cy wysi la l i się na przedstawienie w ł a ­
dzom wszelkich moż l iwych dowodów, 
a władze ignorowały te dowody i robi ły 
tak, jak gdyby ich wcale nie by ło . 

Nałożony na władze obowiązek in ­
formowania podatnika co do of iarowa­
nych dowodów będzie gwarancją, że 
władza każdy dowód rozważy i komu­
nikując podatnikowi ecenę dowodów, 
da mu przez to możność należytej obro­
ny i repl ik i . 

tlektr. na wszelki! wielkości i obroty. Sprzeda* i zamiana. 
N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O . 

nmszilT WMM. lapra i powianie 
Inż. J. REICHER i S-ka. Polodniowa 28. Tel. 30-00 

Ml 
SKtad szyb okiennych, . i i f łern ia szKła i fabryka luster 

J AKóB FELIX ysJgMAlfi 
Webec ukazania iii; ostatnio w Łodzi luster ze szkła czeskiego, niniejszym po­

daje do łask. v .jiności Szanowne) Klijenteli, i ł nadal jak dotychczas sprowadzam je­
dynie z Bełgji / 
S z k ł o k r y s z t a ł ó w . * / I l u s t r z a n e o r y g i n a l n e b e l g i j s k i e w n a j ­

l e p s z y m g a t u n k u 
Syndykatu ''] 'nocz<.ny%-h Belgijskich Hut Lustrzanych w Brukseli. 

Gv«rrtnc|t i pełna odpowiedzialność ponoszę jedynie za szkło kryształowe 
z kartka i stemplem firmy Union des Glaceries Behjes, Bruxelle oraz za lustra zaopa­
trzone w moja picczjęć Knaewą. 

J A K Ó B F E L I X 
Ł6dt Piotrkowska 20. Telefon 19-01 

m 

Ric P/ni I jMffl 
"W rolach głównych: 

Lina liii i iein Mthii.tr 
TSSltŚ Kina Spółdzielni 

CX300003CXX30C00C5CXXXXXXXXXXXXXXX3 

Nie tyffio lako lekarstwo 
lecz również jako środek zapobiegawczy uważać' 

należy 

Sól <2o nóg Jana. 
Stosować cedzień ra.o, mecząc nogi w ciepłe' 
wadzie z dedaiiem 1 łyżkiQSoll a o n * g Jana, 
Oryginalne tylko z marką .ehronną „SŁOŃ". 

Żądać wszędzie. 

Gabinot Dentystyczny 

E. FUCHS 
Nawrot 4, telef. 27-31. 

Przyjmuje osobiście. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

H . S z n a j d e r 
powrócił 

Kilińskiego Nr. 49, telefon 53-08 

http://Mthii.tr
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I I I I I I , Łódź 
Konstantynowska 104, tel. 36 -87 . 

Na składzie: 
p o l e r o w a n e j a d a l n i e i g a b i n e t y d l a 
p a n ó w w y k o n a n e z k a u k a s k i e g o 

d r z e w a o r z e c h o w e g o , 
x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x » o o 

Poszukuje się 
2 pokoi z Kuchnią 

i łazienką, za wyższy czynsz miesięczny (do 
200 zł) , Oferty do adm nln pisma dla „A 0" 

Prawdziwa radość 
sprawia 

3-lampkowy aparat k F. R. 
ł y p a z a t k o w y 9 c , 

najnowszej konstrukcji. wyposażony 
w n n j l e p s x e cx«&cf, bez wszelkiej 
wymiany cewek. Zdumiewająco łatwa 
obsługa dzięki dokładnej tablicy sta­
cyjnej. 2-letnia gwarancja. Cena 220 

SllHlfff 
o dute) czystości i sile głosu. 

Cena ZŁ 70.— 
Wszelkie akcesoria radjowe aa sicU-
skie. Dogodno w a r u n k i k u p n a . 

Fr. P O S T L E B 
P i o t r k o w s k o 7 1 , t a l . 7 2 6 7 . 

^ ^ ^ ^ j g z y r t u ^ p d J89 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 14 
sierpnia 1928 t. Nr. Z. 112/28 postanowił: ogłosić 
upadłość Ab ramowi D jasiowi GrŁnspanowi; 
chwile otwarcia upadłości oznaczyć tymczasowo 
aa dzień 25 lipca 1925 r.; zamianować Sędzią-
Komisarzasn Sędzi*go Handlowego Franciszka 
Gluglę; zamianować kuratorem upadłości a. adw. 
Stefana GUttoro; osadzić upadłego w areszcie 
dla dłużników; nakazać opieczętowanie majątku 
upadłego gdziekolwiek on się znajduje I dokonać 
publikacji wyroku zgodnie z przepiłem art. 457 
K. H. Wobec tego wzywam wszystkie osoby fi­
zyczne i prawne do niezwłocznego wydania do 
maj dyspozycji znajdującego sie. w ich posiada­
niu majątku wyżej pomieniAnego upadłego. 

Kurator masy upadłości 
(—) STEFAN GLATTER, a. adw. 

Na zasadnie art 447—480 K. H. Sędzia Komi­
sarz upadłości Abrama EIjasza Grunspana wzy­
wa wszystkich wierzycieli wymienionej upadłości 
do stawienia się dnia 29 sierpnia 1928 r. o godz. 
12-ej w pot. w sali Nr. 57 Sądu Okręgowego w 
Łodzi celem dokonania wyboru kandydatów no 
syndyka tymczasowego upadłości. 

Sędzia Komisant (—) F. GL U GL A 
Za zgodność Kurator: 

(—) STEFAN GLATTER, a. adw. 
i x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x y x x x x x x x x x x x x x x 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs 

ną dostawę dla potrzeb instytucyj miej­
sk ich : 

300 sztuk kocy, 
300 k i logramów p-erza I-go gatunku, 
200 sztuk materaców. 
Ofer ty uprasza sie składać w W y ­

dziale Gospodarczym, Plac Wolności 
Nr. 14, pokój Nr. 36 w terminie do dnia 
25 sierpnia 1928 roku. 

W z o r y kocy i pierza uprasza się na­
desłać równocześnie z ofertą, natomast 
wzo ry materaców obejrzane zostaną na 
miejscu wsfrazanem przez oferentów. 

Kursy Kierowców Samochodowych 
I W. Woyna i S. Sieprawski 

Łódź, PiotrKowsKa Nr. 111, te l 49-11. 
Kurs teoretyczny i praktyczny. 

Nowy kurs rozpoczyna się 2 0 b. m. o godz. 7.30 w*ecz. 
Zapisy p rzy jmu je kanceiar ja ku rsów codz iennie od 8 rano do 8 w ieczorem. 

Kurs no rma lny 95 zł. Opłata ra tami po 20 zł. t ygodn iowo . 

* * * * * * * l i g 0 0 

Samochód 
luksnsowa limuzina, 6-cio osobo­
wa marki niemieckiej, stan—jak 

nowa okazyjnie 

do sprzedania. 
Wiadomość ul. Gdańska 137. 

Zdolna Podręczna 
— oraz — 

Sprzedawczyni 
— potrzebna. — 

Salon Mód, 
Zawadzka Nr. 9 

MLMY.M.C.A. 
Otwiera w dniu 21 sierpnia 1928 r, nowy 

kurs dla Pań i Panów. 

Kanceiarja zapisy przyjmuje od g. 9 — 12 
i od godz. 14 — 19. 

Adres: Hi. Kościuszki 68 
teL 22-90. 

U W A G A ! — Opłata ratami. 

Fabryka Luster 
J. Ku&ińshf 
Ł ó d ź , Zachodnia 2 2 . 

poleca po cenach 
na|niżsrvch: 

Lustra, trema tualelf 
jasne, ciemne «r ory 
glnalnycti ramach orai 
lustra Wiszące, Odna* 
wlanie i poprawianie 
luster z odesłanietn dc 

domu. 
Mebłe pojedynczo I 

całkowite urządzenia 
nowoczesnych stylów 

S p r z e d a * na raty 
I aa nosówkę. 

^^^^ , .. ..>^iiSr tmm i.***'/' 

S u c h e 
który prócz jeżyka polskiego w ł a d a ' O D W Q ÓtZGWO 
i niemieckim, a nie posiada ani klijen-j * 
tell, ani kancelarii, mole znaleźć jedno 3 grosze ki la d o S p r z e d a u l a . 
i drugie pod korzyslnemi worunkamL , Żeromskiego 90 31 

Oferty sub, P. L, D. 12 do administra- Ł C " S 

cji .Republiki 

w centrum miasta dochód 2000 doi, 

do sprzedania. 
Wiadomość u M. Sztajnn Konstantynów 
tka 9 (Skład Apteczny) od 9—11 rano. 

Pośrednicy wykluczeni. 

Rutynowany KorBPBtytOr (ha) 
• n e i i H w i M w M H b m n i f n n ' dla ucznia k l . B. potrzebny (a) CnErOIC^ny KUPlCC Zgłoszeń k Konstantynowska N» 17 

. .... A p • n Ł . t. . • m. 4, miedzy godz. 3 - 4 pp. 
wyjeżdża do Paryża i Brukseli przy oka ...•iiM.sMsaiswriOTniTT^^ 

zji przyjmuje zlecenia i na komisje. jgggggĘ/Ę/jgggfg/Bg/B/SUi 
Zgłoszenia: Poniedziałek 1 0 — 1 . 3 — 8 n « H H 9 OH Isuł 
i Wtorek 9 - 1 . Biuro. Es-Em, Gdańska' Panna *V lat 
nr, 28 telefon 41-46 tylko w powyz- ew„ int.. symp. pow.. gosp. o charakte-

szej porze, rze łagodnym z braku znajomości prag-
nie poznać pana do lat 40 na dobrym 

m^r . % » • * . • stanowisku, któremu naprawdę zależy 
PlAirtel At* I K Ą T K I ną ognisku domowein w celu przyja-
»**»JJ*«» »> ł .E l *V ł» ł cielskim. Absolutna dyskrecja poreczo-

( D e s s l n a t e u r ) na. Oferty pod ,Ch, E" do Admin. 
Długoletni samodzielny fachowiec w bran -Republiki 
Zy damskich towarów kamgarnowycb. |™™ 
półwełn, i pluszu, Kierownik tkalni 
mech, chce zmienić posadę na miejscu 

lub na wyjazd. Oferty pod .P.R." 

Wyprzedaż 
posezonowa 

Ostatni tydzień! 

Jufjusz Rozner 
{.ód* Piotrków tka W / I M 

Tylko się udać po Domy.Ryg-
lówkl, Orodzenle, płoty, zakła­
danie podłóg oraz wyrabiamy 
drzwi, okna na w a r u n k a c h 
d o g o d n y c h i ceny przy­
stępne; przyjmuje na zatnó 
wlenie 

S k ł a d d r z e w a 

L Outterman i l i m m 
Rzgowska 67. 

io wydzierżawienia 
FARBIARNIA 

i takie do szlichtowania i blichtowanla, 
z siłą parową, wszystko w trybie, 
do nin. piana pod .Farblamia". 2Ój 
umn'1 limu Reagana' w:aiwawaiBcaBaTO 

i inne, suknie trikotłaowe i t p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 -go l e r p n l a 7 6 , I I I plejtri 
Tanio, bo w prywatnam mieszkaniu. 

36-69 Zapamiętaj raz aa sawszel 
Ty lko ta l . 

JZM1 POMOC KRAWIECKA. 
• I . P i o t r k o w s k a I I O 

(w podwórzu) 
odświeża garni­
tur ca zł.2.80 suk 
nic za zł. 2,60 z o-
debranlem 1 ode­
słaniem. Farbo­

wania, pranie 
chemiczne, repe­
racje, przeróbki 

i sztuczne 

w-s 
> cza 

cerowanie 
i»ie w najkrótszym srystko wykonuje 

„.asie. Na każde 
° l e ^ H * y « I t t gońca. Zakład czynny 

rano do 1-ej w nocy. 

> W V i 

Na każde telefoniczne żądanie 
5-ej 

GIMNAZJUM 

( H a n d l M a t e m . P r z y r c d n . ) 
N A R U T O W I C Z A Ml 6 8 

podaje do wiadomości, i ł egzaminy wstępne odbędą 
sję w dniach 3, 4, 5 września o godz. 4 po południu, 

Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać 
1 pisać), podwstępnej, wstępnej i wyższych przyj­
muje kanceiarja codziennie od godz. 9 do 2. 

D o k lasy V I I W y d z i a ł u H a n d l o w e g o 
m o g ą byt! t»rzyje,cl b e z e g z a m i n u ucznio­
w i e w s z y s t k i c h t y p ó w g i m n a z j ó w p o u-
kończen lu 6 k laa . Różnice programów zostaną 
wyrównane drogą specjalnych dodatkowych lekcyj 
(bezpłatnie). 

Początek lekcyj dnia 1 września o godz. 9 rano. 

Dyrektor: A n t o n i IdźfcowsKi. 

Waeeanaot fM — a 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Niniejszcm zawiadamiamy Sz. Klijentelę 1> 

p o w r ó c i l i ś m y 
i uruchomiliśmy całkowicie zakład fryzjerski 
damski i męski. 

Polecając się nadal względom Sz. Kii-
jenteli 

ML i Ki. PilMowscy 
Cegie ln ia .a 6 3 w podwórzu, 

telefon 64-03. 

3 angielsfóie n i i i k w e 
c h o m o n f a i 

2 szory do wyjazdu, jedna prolotko, jeden > óf-
k iyty, otez sanie t a n i o d o s p r z e d a n i a . 

Wiadomooć Zeromsktejro 90. 
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O d 2 d o 1 2 w r z e ś n i a 

VIII TARCI UISCHD 
we Lwowie. 

Matowy zjazd wystawców, nabywców 1 zwiedzających z całej Polski 
i 23 państw obcych. 

Dla przemysłowców, kupców i rolników najdogodniejsza sposobność do 
korzystnego zaopatrzenia się w artykuły masowego zapotrzebowania, 
w przybory i sprzęty codziennego użytku, we wszelkie środki i urządze­

nia techniczne. 
Specjalne kontyngenty przywozowe na eksponaty zagraniczne objęte 

zakazami importu. 
Dz la t maszyn rolniczych w s z e l k i e j k a t e g o r j l . D z i a ł samo­
chodów osobowych i c iężarowych. D z i a ł n a r z ą d z i I apara­

t ó w mierniczych. D z i a ł u r z ą d z e ń e lekt ry f ikacy jnych. 
Ta rg i h o d o w l a n o k o n i r e m o n t o w y c h , z a r o d o w e g o b y d ł a , 
r a s o w e j t r z o d y ch lewne) , o w i e c , d rob iu , g o ł ę b i I k r ó l i k ó w 

o d 7 do 11 w r z e ś n i a . 

66*/,, zniżki kolejowej w drodze powrotnej ze Lwowa dla przyjezdnych 
za okazaniem kart stałego wstępu na Targi. 25%-owa zniżka na łinjach 

lotniczych „Aerolotu". 
Stałe karty wstępu do nabycia w biurach „Orbisu", 

Przydział kwater na głównym dworcu i w Biurze Mieszkaniowem Targów 
Wschodnich, Lwów, Jagiellońska 1. Wszelkie informacje w Zarządzie 

Targów Wschodnich, Lwów, plac wystawowy, tel. 9-64, 
« X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ) « X X X X X ^ 

Z prawami gimnazjów państwowych 

Żeńskie G i m n a z j u m T-wa 
Piotrkowska 

„Kultura" 
85. 

Czesne z l . 2 6 mles ccznie . 

II 
d z i e c i n n e z c e l u l o i d u 

C e n n i k i b e z p ł a t n i * . 

Fabryka Zabawek MILNER 
Warszawa, M ławska 5. 

Korespondentka 
n i e

P oi :k c a" poszułiiwana. 
Niezbędna gruntowna znajnwość języka 
niemieckiego i pisania na maszynie. 
Oferty z referencjami do adm. Republiki 

sub, ,G , L. 36." 

Pi 

U r z ę d n i c y p a ń s t w o w i z w o l n i e n i o d o p ł a t . 

Kancelaria otwarta codziennie od godz. 10—1 pp, 1 od 6—8 wiecz. 

branży p o ń c z o c h i t r y k o t a ż y 
przyjmie właściciel składu 

w Poznaniu. 
P erwsz. 'rzędne referencje. 

Oferty pod .Przedstawicielstwo". 

»o»trO€^»e>BaaoQ#aia9eai]Eaeao0 H 

\\\M HIIUHNIVTVr7NF 3 
T o w . S z . O . i W. T . w ś r ó d ż y d ó w 
w Ł o d z i , P o m o r s k a 4 6 , t e l . 6 - 6 4 . 

yftłirwrmli przyjmuje kancelaria gimnazjum od 20 b.m. w godz. od 11—1 pp. 

Dyrektor M. Szwajcer. 

9 
DyreKcje Gimnazjów ¥ 

mw W —— - — — 

w Łodzi 
zawiadamiają, że wpisy uczniów i uczenie przyjmują 
kancelarje: 

L GIMNAZJUM MĘSKIEGO 
p r z y uL Maa ls t rack le j 2 1 

I I . GIMNAZJUM ŁĘSKIEGO 
przy ul. Mag is t rack ie ! 2 2 

GIMNAZJUM ŻEfiSKlifiO 
p<zy u l . P i r a m o w i c z a 7 

W godzinach biurowych, 

Do klasy podwstępnej przyjmuje Dyrekcja 
Gimnazjum ZensKlego (ul. Piramowicza 7 ) 
chłopców i dziewczęta w wieku od lat 5V>. 

$ $ $ $ 

p Tom;is;'ów Maz. 
m a k i l k a m i e j s c w o l n y c h . 

Zgłoszenia l istowne. -, • ->. 

S z u k a m 

Zaraz do wynajęcia 

LOKAL FABRYCZNY 
jedna sala 29x18 druga 18x7.5 mtr.» cementowane, z centralnem 
ogrzewaniem, wodociągiem, dwustronnem światłem, nadawcy się 
n a c o t t o n m a s z y n y l u b w a r s z t a t y j e d w a b n i c z e . Siła 
Popędowa —motor elektryczny lub parowa ma/szyna. Wiadomość 

Plac Dąbrowskiego 3 m 6, od 2—4 po poi. 

KCX»OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3C^ 

fiśiiii! Wieczorowe II 
Polskiej Organizacji Wolności w Łodzi 

z prawami szkól państwowych w klasach wyższych 
przyjmuje zapisy kandydatów do klas od 4-ej do 8-ej 

i na kursy wstępne. 
Oplata 20 zł, miesięcznie. 

Kancelarja otwar a codziennie od godz, 18-ei do 20-ej 
w lokalu gimnazjum przy ulicy Zielonej 15. 

murowaną lub drewnianą na skład 
oki ' l . Andrzeja, Kopernika Że­
romskiego — Zgł. Teł 23-60 

JPdi ly r o z n o s z ą z a r a z k i 
Pchły 1 Inne owady dręczą zarówno ludzi zamożnych 
jak i biednych. 
Zamożność i czystość nie bronią od owadów. 
Brońcie się przy pomocy Fl i tu. 

jako rezultat starannych i dłu­
gotrwałych doświadczeń FLIT 
jest najlepszym środkiem do 
tępienia i bezwzględnego nisz­
czeni* much, komarów, plus­
kiew, karaluchów i wszelkich 
innych owadów oraz ich zarod­
ków. FLIT dociera do wszelkich 
szpar i szczelin tępiąc kryjące 
się w nich owady i niszcząc icb 

zarodki. FLIT niszczy mole orai 
ich zarodki < zabezpiecza odzief 
i materiały FLIT jest łatwy w 
użyciu i nie plami najdelikat­
niejszych nawet materiałów I 
tkanin. FLIT jest zupełnie 
nieszkodliwym dla ludzi i 
zwierząt. Do nabycia we wszyst­
kich składach aptecznych i 
drogerjach. 

G e n e r a l n e Z a s t ę p s t w o na P o l s k ę 

S t a n d a r d N o b e l w .Polsce S. A. 
Centrala-Warszawa, A l . Jerozolimska 57 

Składy własne 1 przedstawicielstwa we wszystkich większych 
miastach Rzeczypospolitej 

N I S Z C Z Y 
Muchy, Komary . Mole, Mrówki , Pchły , n u » l r w y . 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 

Poszukuje 
się k i l k a k i e r o w n i c z e k d o 

s z w a l n i m e c h a n i c z n e j . 
Oferty sub . G r a ' do Biura Ogł. 
S Fuchs, Łódź, Piotrkowska 50 

Zdolnego 

SZNYCIARZA 
do fabrykacji wyrobów meta­
lowych poszukuje firma ERKA 

Pusta Jft 7. 

PLAC 
z b o c z n i c ą k o l e j o w ą 

(przy Łódi-Kaliskiej) w punkcie handlo­
wym przy komunikacji tramwajowej 
p o s z u k u l e w s p ó l n i k a d o i n t e ­
r e s u i kapitałem do 25 tya. zŁ lub 

oczekuję odpowiednich propozycji. 
Oferty pod „HAGIE" 

ino 

LOKAb FABRYCZNY 
wielkości 10x31 D I . n i I piętrze (pod­
wójne światło, transmisja, centralne 
ogrzewanie, oświetlenie elektryczne) na ­
tychmiast do wynajęc ia . — Wiad. 
Tel. 28-60 od 10—1 w poŁ lub do Re­

publiki tnb .Lokal fabr. 10*. 

Z a m i e n i ę 
moje nieszkanie słoneczne 2 pokojowe 
z kuchnią, korytarzem i wygódką, I pic 
tro, w centrum Piotrkowskie] (pomiędzy 
uL Przejazd 1 Moniuszki) na 3 pokojo­
we — w czystym domu, nie wyżej II-go 
piętra, w okręgu ulic od Zawadzkiej do 
Karola. Warunki od umowy.. Oferty do 
Biura Ogłoszeń S. Fuchs. Piotrkowska 50 
pod V-Zauiitna "ń*«zkan*. %9 

fiiMTiiiuiii niiiEu 
Łódzkiego Stowarzyszenia Popierania 
Średniego Wykształcenia Handlowego 

przy ul. Narutowicza 58 
podaje do wiadomości Szanownych Rodziców, że egzaminy wstęp­
ne do wszystkich klas łącznie z przygotowawczerai rozpoczną 8>ę 

w dniu 3-cim wiześnia o godz. 4-ej po poŁ 
Podania )izyjmu]e kancelarja g miiazjum codziennie od 9 do 1-ej. 
Wobec przystąpienia do Stowarzyszenia rodziców uczniów byłego 
gimnazjum B. Brauna Rada Opiekuńcza otwiera wszystkie klasy 

równoległe z programem gimnazjum hiiman stycznego. 
W klasach niższych wpisowe obniżone. 

Dyrekcja gimnazjum wzywa wszystkich uczniów do stawienia Sie 
w dniu 1-go wrześma o godz. 9-ej rano. 

Dyrektor (—) K- WiśniewsKL 

Pierwszorzędny Zakład fryzjerski Damski 
Alfonsa POPPA 

Łódź, Konstantynowska 12, tel. 63-40. 

Farbowanie, ondulacfa, strzyżenie według najnow­
szej metody paryskiej. 
Wykwintny manicure. 

UWAGA; Zakład świeżo odnowiony. 

ł a ś c i c i e l powszechnie renomowanego 
damskiego zakładu k r a w i e c k i e g o 

JsN8eszkow.cz 
Z A W A D Z K A 2 2 . gf% f% « j a * Wrm jf% #-» 5 B Z A W A D Z K A 2 2 . 
T E L E F O N 3 7 - 3 0 ł * " W O %S I T E L E F O N 3 7 - 3 0 
Pracownia Już czynna. N a j n o w s z e m o d e l e Jes ienne I z i m o w e 

p a l t I k o s t j u m o w o r a z spec ja ln ie f u t r z a n e już nadesz ły . 

SKŁAD FUTER 
I Z a k ł a d K u ś n i e r s k i 

J. S Z W A R C M A N 
N a r u t o w i c z a 4 2 (sklep frontowy) 

T e l . 6 6 - 3 1 . 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyncze wszelkiego ro­
dzaju, po cenach przystępnych, na do-] 

godnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udriełam rabatu. 

I. 
Zawadzka 16-a, tel. 43-23. 

powrócił. 

http://JsN8eszkow.cz
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Bezinteresownie 3 2 
Jeżeli Ci brak energii, równowag'' 

leżeli cierpisz moralnie i nie znasz 
wyjścia, napisz do ps-ycho-jjrafologa 
redaktora Szyllera- Szkolnika, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej oiot)y 
(los Twój zależy nietylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz od ludzi, z 
którymi się łączysz). Zakomunikuj imię. 
rok i miesiąc urodzenia, kawaler.' żo­
naty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, wad. zdol­
ności i przeznaczenie. Odpowiedzi na szczerze zadana py­
tania, iak również horoskop słynnego medium M-lle Eyigny. 

Wszystkim Czytelnikom „Ilustrowanej Republiki" 
—bezinteresownie, lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych załączyć zł. 2. (można 
w znaczkach pocztowych. Osobiście przyjmuje 12—7. Pro­
tokóły, odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób sto­
licy. Warszawa. Psycho-Gralolog Szyller-Szkolnik, Redakcja 
„Świt". Nowowiejska 32. m, 6, Ogłoszenie wyciąć i załą 

czyć do listu. 
tm 

: 19. V I I I 

FARBA ENAbJDWA JLBftb.N" 
najlepsza do malowania podłóg 

FARBA MNERAbNA „SlbEX" 
do malowania frontów 

FARBY DO CEMENTU i WMM 
„PREOblT" DO BZObOWANIA 

przeciw wilgoci 
poleca: wytwórnia farb i lakierów 

KOSEL i S-ka 
ni. Przejazd 8, fłlja ul Piotrkows ka 98. 

ŵuŜWf̂S!: LAMP Elektrycznych 
po cenach niskich 

poleca 

febr. łanu i wito&fiw i mora 
N. BURAKOWSKI 
Piotrkowska 17. Tel. 21-25. 

Konsumentom Elektrowni na spłat* ratami miesiecznemi. 
BBSK»»s»gMuiiiMi«ii i w i n — m w i i w i i i i i i i i i » x 

W s z e l k i c h 
k ł o p o t ó w 

K parowania w domu, pozbędzie się 

oddając wszelklęKo rodzaju brudną bieliznę do 
prania bez szkodliwych substancji. Pralni Paro­
wej „Sionce", Piotrkowska 238, tel., 1-36 którą po 
wypraniu odsyłamy do domu czystą tak sionce, 
podług następującego cennika: 
Za klg. prania i maglowania Zt. 1.— 
Za klg. prania 1 maelftw.iiiU i prasowania Zl. 130 
Za koszule dzienna Zl 0.80 
Z* kołnierzyki Zl. 0.25 

Uwaga: Instytucjom, hotelom, restauracjom, 
fryzjerom I t. p, służymy specjulnenn ofertami. 

Odbiór l dostawa zupełnie bezotatnle. 

Sar*"**-1 

1928 

du DRUKARŃ, WYDAWNICTW i REKLAM 
ś p m W Y K O N Y W A wam 

UALWĄNO;>l(TfKCW5Kft10i WYTW08HIA 
K L I 5 Z / / 

Już mi ża \\ rok* iifto ny wiec.. 
Przyimuje się Mundury i Płaszcze ucz­
niowskie do szycia do wszystkich szkół 
z własnych i powierzonych inalcrjałów 
w znanej pracowi krawieckiej 

M . W IG DAŁ 
Ł ^ d f , ul ica CtlańiC.a Mb 6 0 

U W A G A I U W A G A I 
Mundury 1 Płaszcze uczniowskie na 

składzie do wtzystkich szkół. 
— Pracownia istnieje od 1911 roku. — 

„ R U F " 
nowoczesna, prosta, przejrzysta. 

er. KSIĘGOWOŚĆ KS 
posiadająca si lą dowodu 

prawnego 
O S Z C Z Ę D Z A 

na czasie pracy I kosztach, 
zapewnia codz ienn ie 

b lanse. 
PRZEJŚCIE na tę metodę 
dla kałd, go przi d«iębiorstwa w 

kaźdij chwili możliwe 

REORGANIZACJE 
Zaprowadzanie też innych metod 

Kontrola Im tumsilawycli 
Sporząc isonte b l l e s t ó w 

przyjmuje i bliższych informacji 
ndziela 

0. R. PFEIFFER 
Łódź 

Kopernika (Milsza) 5 7 , 
Te l . 6 6 8 3 

2-3 pokoje 
n a s k ł a d I k a n t o r 

na parterze lub na 1 szem pię­
trze w czystym domu przy ul. j 
Pio t rkowsk ie ) między Naru to ­
wicza I Andrze ja lub na po­
przecznych ulicach p s z u k l w a 

ne . Pośrednictwo pożądme. 
Oferty tub .lokal handlowy B. C." do 

administracji „Republiki". 

DR M E D 

Specjalista chorób 
Skórnych l wene­
rycznych i włoków 
Gabinet KOnt^ens 

światło-lecrinczy 

eLPiitmswska % 
rojj Ewangtelickiei 

Tel. 29-45 
frzyjmuje oo 8-2 
i-ii Dla pań od-
Izielna noczekalnis 

d >-6 on 

Dr. med. 

ol. H o Sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje w sier­
pniu od 10 do 12, 
przed poł. i od 
7 do 9 wieczór, 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-ej. 

Dr. m e d . 

I 

-ekorJc-Oe.ntg.stn 

A. atruńsKi 
ul . P i o t r k o w s k a 4 8 

powrócił. 

rss lnom 
iiiane od I M j roku. 

Rfłuiują żołądek, che oma. od rcumatyz-
niuj' cieriileń wątroby, nadmiernej ut>*^ 
sd, artretyzinu uderzeń krwi do glow; 
namierzają hemoroidy, ezyszczą. kre» 
ł p'iv skłonno* lach do obsimkcił są »*• 

go<J(P'0ł srodkH-m przeczyszczającym 
'.lżycie ] do 2 pigułek na noc. 

Cena pud.Zł, 1,35 wyrobu «p'łM 
K c r r r . r ^ u i » k i , Tu i r y ń a k l , W a r s i a W 

Trębacka 4. — Jadać w aptekar* -
«hl*4ueb i .ZAKQ VN1K*M« 

M i e s z k a n i e 
S—7-mio pokojowe, słoccczce, możliwie w * r M -
mluiclu. pov-'ukł.waiie od zaraz wzsi. d L !0. 28. 
ewukL / zamianą na w\vsai aiUe 4 pakułowi po-
t„i<mt> w 4ródinlo>cia. Oiufty sub. S. Z. 3 do Eks 
puUycfl .•i«2lt!./:ev r'\* 

1 • • 

Drzwi 
75 par nowych , dwusk rzyd ło ­
we 3-f&ingowe 250 X 135 cm. 
do sprzedania. Żeromskiego 90. 

P o k ó j 
przyzwoicie umeb'owanv przy 

inteligentnej rodzinie 

d o w y n a j ę c i a . 
Żeromskiego 36, m. 22 godz. 12-5, 

S u c h o 
opałowe drzewo 
3 grosz*, ki lo d o s p r z e d a n i a 

Żeromskiego 90 31 

Korepetytor (ka) 
dla ucznia k l . B. potrzebny (a) 

Zgłoszeń k Konstantynowska N* 17 
ja. 4, między godz. 3—4pp. 

al. PrM.narctowir.il 25 
(Dzielni.) 

telefon 44-10 
Choio»y neiek, pę­
cherza i dróg mo-

ezowyih. 
Pizyjmuje od 1 - 2 

l 4—8, 

Dr , m e d . 
S 

f i i m i * 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Mon>oszKi 5. 
t e l e f 7 0 - 5 0 . 

Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8, panie 

od 3—4. 

Dr. m e d 

F. UlliNlIZ 
Andrzeja I I 

Telefon 37-*3 
Choroby skórne 

w e n e r u u -e 
I mocaopte lowe 
fiod', prtyiić od 
9 do I I i ód S d6 
l/,7 P»neod5—o 

Dr. med. 

I.Eycfcnir 
Choroby kobiece 

i akuszeria. Zgierska 11 
tel 34-72. 

Przyjmuje w lcczn. 
Piotrk, 29< od 12-2 
w domu • dli—8w 

Dr. m e d . 

Piotrkowska 
Nr. 17. Hi M i 
Aktiszerfa i choro­
by kobiece. Przyjm* 
od 3—5 17—8 p.p. 

Dłut] sn 
Spec. chor. żołądka, k U z e k , w ą 

i- • b . I w o u / n ^ t r z n y . h . U 
przyjmuje od 10/ 

) Ul. Zł-tt. 
do 12/*" i od 7 do 8 / * 

„Bulek" 5-osobow>w b. dobrym stanU 
sprzedaje s*e olkasyjn « 

Obejrzeć można ul. Kilińskiego 89 
u p. Kowalczyka 

D Y R E K C J A G I M N A Z J U M / E Ń S K I E O O 

Eugenii Krygserowej 
P I O T R K O W S K A Ma 167 

K O M U N I K U J E 
że zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancelarja 

codziennie od 10-ej do 1-ej. 

Dyrektor S t a n i s ł a w P r z e i d z l e c k l . 

4UYNY SyŁCUALNY (CD ttfcS* |MySJVWĄCY) iAKŁAfi 

K5IGAUNY 
WY ViĆ MOŻNA 

MA MIŁJSCM, 
POSIAWA DO o o r i y 

dtjcljha) 6, ret. « c 

i t t Józefa Aba 
w Ł > d z l , Z i e l o n a N* 1 0 , t e l . 2 f t - t 2 . 

Zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje sekre-
tarjat Ginjnazjum od dnia 2w-go sierpnia codziennie 

o godz. l u — 1 po poł. 

Dyrektor J AB. 

SZKOŁA PRZEMYSŁOWA 
T - w a S z e r z , p ś w 1 W i e d z y T e c h n . w i . - 6 d Źydóo/ 

ł ódź ; pomorska 46/48, t e l 6 -so. 
Vif Łtiff: ftitiiaD-aif. [lettrtilirtitiii. TMi 
K»r~c«lar,» szkoły pnzyimuje zapity kandydatów na kurs I-szy w ponie­

działki, środy i piątU od 10 ej do 2-ej. 
UWAGAI od 20 tierjpnia kancelarja czynna codziennie od 10-ej do 2-ej. 

Dr. B. D0NCHIN 
Specjalista chorób octu 

powrócił do ura|u 
przyjmuje poniedziałki. Wtorki środy 

Instytut de fetaase 
A N K A R Y D Ł ' i . 

Diplomśs de niniver»ile de rWrł* P«J? 
Cegt«lnU.»rt 1« , m. U Tel 0 9 - 0 * 
pielęijnac<a akdry i włn»r.w. Specf»I"* 
inasair twarzy i oinfu. Ma*»ło odłnl" 

•awartln od 10—1 I od 4v—7 po poł! szczając*. Usuwacie aoMwm»e»ek. 
wek. pieifów, wą«r*w i rneTcłi ^ W * * Ul. MoniUSZki 1. T.d«los 9-47 cery. Uawwant* wł*./.w e l u k k * * * ' ! 

Powrócił ł < N * »iecs. 

http://-ekorJc-Oe.ntg.stn
http://PrM.narctowir.il
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światowej sławy marek jak: 

MMm. W 3̂9 w HI wam SSAW H • • • • H 'Sńat*' H 

o, A F N 

"5Ł ' « 

u g a t t i 
C i t r o e n 

D o d g e B r o t h e r s 
H a n s a LSoycS 

H o t c ł i k l s s 
Jk G P r o t o s 

Presto 

STALE NA SKŁADZIE I m a NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH. 
Przedstawic ie ls two Fabryk Samochodów 

D. T E S C H E 
itódi, Piotrkowska 175, telefon 57-57. 

• 
I :Ą 

• 

1 

I 

1 • 

I 

I 

od najskromniejszych do luksusowych 
— - znajdziesz tylko r = 

W MAGAZYNIE MEBLI 
ZJEDNOCZONYCH 

STOLARZY i TAPICERÓW 
w Łodzi, Sp. z ogr. ssdp. 

r 
STALE NA SKŁADZIE: 

k o m p l e t n e urządzenia mieszkań , 
jak r ówn ież po jedyncze m e b l e 
j ako to : urządzenia poKoi sy­
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, Kuchni, meble Klubo­

we, biurowe i t. p. 
Przy jmu je się r ówn ież wsze lk ie 
z a m ó w i e n i a w zakresie w e w n ę t r z ­

nej a r ch i t ek tu ry . 

Długoletnia gwarancja. 

R*llanda. Ossemlowskiego, Decobry. 
Warjjueriłla. Farrcre'a i innych zaprę 

n t " 1 al. w l 8 8 i ? c z n l i 
tylko w iwwootworz. czytelni 

fit Ul I S T B" Ł 6 d i - 6"fi° Sierpnia 32 
IHI I A I H pr. oilcyna I-szc piętro 

Lekarz • dentysta i. 

F. 
przyjmuje w lecz-
ntcy przy nl. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wlecz 

Rwące, klujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształ­
cone ręce i nogi, kurcze kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, na­
wet osłabienie wzroku występują często' jako skutek cierpień reumatycz­
nych i podagrycznych, które powinny być usunięte w przeciwnym razie 

choroba wciąż postępuje, 
uleczającą rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodą 

"•"J mineralną, która poprawia przemianą materii i zwięk­
sza wydzieliny, a więc 
ładen tak zwany unlwer-
alny lub tajny środek lec/ 
•rodukt który dobroczynn" 

i5? 
matka natura udziela 
dobra cierpiącej ludzkość 

KAŻDEMU 
próba bezpłatna. 

Napiszcie im. i.ilychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i franco próbę 
wraz z objaśnieniem za pośrednictwem moich we wszystkich urządzonych 
składów i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości środka tego 
oraz o jego szybkiej skuteczności. 

BERLIN WILMERSDORFj 
fuchsalerfltr, 5, Oddział 48 ;M£U*ZKE. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty­

styczny przy Oórnyra Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od e. 
10 rano do 7-c) po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi l operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, --platynowe 

l mosty. 
W niedzielę^ Święta.dogodz.2 po p. 

fcóżHa polowe 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne 
firmy 

U 

u im 
Znana nauczycielka kroju i szycia, któ­
ra nauczając już 25 lat, naucza grun­
townie w prędkim czasie kroju i szycia 
modelowania i pasowania, to wszystko 
w przeciągu jednego miesiąca ta 45 zł. 
pod gwarancją i obszernie bieliźniarstwa 
według szkół wiedeńskich i paryskich, 

Grynblat. 
Żeromskiego 9 m. 33 

Z wieloletnią gwarancją 
Fabryka Ł ó d f , Jul jusza 4. 

Żądać we wszystkich składach 
mebli . 

iHALLO! HflLLO! 
Stai .ie stałym kliieatetn 

[.Pogotowia Krawieckiego K I E R S Z A" 
to znaczy 

być pozbawionym kłopotów 
Konserwac j i ga rderoby WŁASNEJ" 
j i o n y , dz ieci ŁOQ Q|S 

a więc dzwoń tel. V>0"0\/ 
{Garnitur za zł. 3,—, Suknię za zł, 2.80, 
Palto za zł. 3.— łącznie z odebraniem 

ł odesłaniem 
Zakłady Krawieckie. Pralnia chemiczna 

i Farblarnia Ż e r o m s k i e g o 0 1 . 

Towarzystwo Szerzenia Pracy Zawodowej 
i Rolnej wśród Żydów 

!3£ O Wt T" 
w Łodzi, ul . Wólczańska 27, tel. 11-23 

przyjmują zapisy na następujące wydziały do nauki rzemiosfc 
D l a k o b i e t : 

1) Szycie i krój bielizny 
2) Haft ręczny, biały i kolorowy 
3) Haft maszynowy, biały i kolorowy 
4) Manicure 
5) Ondulacja 
6) Wyrób rękawiczek na maszynach saneczkowych 
7) Cerowanie towarów 
8) Pełny kurs prac pomocniczych przy przemyśle wło> 

Menniczym: 
a) nawijanie mechaniczne na Treibmaszynie, Spulma 

szynie i Schlauchspulmaszynic 
b) skręcan-e i przewlekanie 
Nawijanie mechaniczne dla wyrobu pończoch i sweatrów 

D la k o b i e t I mężczyzn : 
Wyrób sweatrów 
Tkactwo mechaniczne 
Mechaniczny wyrób pończoch na maszynach okrągłych 

D la m ę ż c z y z n : 
Kurs kroju dla krawców męskich 
Kurs kroju dla krawców damskich 
Mechaniczny wyrób pończoch na maszynach kolono-

wyeh 
Kurs dokształcający dla trykociarzy na źakard-maszy-

nach i t. d. 

9) 

13) 
14) 
15) 

16) 

ŻĄDAĆ mm 

n r - i a 
M l I Z C 2 V 

ROBACTWO 
I OWADY 

PME0/WICI' 
LKORYTKO 

etClo 
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D r . 

H E L L E R 
Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 
nawrot 2 

do 10 r. 1—2 1 4 - 7 
dla pań suce. od 

4 - 5 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

f Dr. med. 

D o k t ó r 

specjalista chorób 
«kórnvch i wene­

rycznych 

TEL. 44-92 
99. P 

przyjmuje od 1— 4 
ppoł, I 8—9 wiecz 

Dohtór 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o K o p ł c i o w e 

P O W R Ó C I Ł 
GdańsKa* 42 . 
godz. przyjęć od 
8.30—10.30. 1—2,45 

I 8—9 w. 

D R . M E D . 

LU 
chor. nerwów* 

i umysłowe. 

Piotrkowska 120, 
T « l . 4 7 - 7 2 

Przyjmuje od 3-5 pp. 
powrócił. 
D r . m e d . 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12 

Dr. med. 

BRAUN 
p o w r ó c i ! 

Południowa M 23 
teL 40-26. 

Speejsllsta chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych. Leczenie 
światłem. (Lamp* 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano i od 5—8 pp 

DoKtór 

Klinger 
Choroby w e n e ­
r y c z n e , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
leczen ie l a m p ą 

kwarc , 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
Godziny przyjęć: 

od 1 JO-2.30 dla Pan 
od 6—8 dla Panów 
W niedziele i awię-

od 10 — lii 

Dr. m e d . 

Lubicz 
Ceale ln lana 4 3 

Tel . 4 1 - 3 2 . 
powróci! 

.Specjalista chorób-
skórnych, wen erycz-
nych i moczoptcio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. $ do 10 rano 
i od 5 — 8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
Situ 

l . 
UROLOG 

choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje: od l—2 

i od 6 - 8 . 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgińska) 
T elefon 48-95. 

Telefon 23-77. 
PARTER 

Chor. n e r w o w o 
I w e w n ę t r z n e 

Psychiczne leczenie 
cierpień duchowo 

nerwowych, 
Przyjmuje od 12—1 
5 — 1 dli niezamoż­
nych ctnv lecznic 

powrócił. 
Dr m e d . 

fjom do sprzeda-
J nia dwa pokoje 
przedpokój "wolne 

wiadomość Kielma 
Nr. 31. 19 

Sprzedam pół pla­
cu i domek dwa 

mietzkanla zaraz 
wolne. Nowe Choj­
ny ulica Romana 
Nr, 1 przy Mosto­

wej, za plantem 
Stępek 19 

Ford 
w < 

4-o osobowy 
dobrym stanie 

lando, taksówka z 
koncesją na chodzie, 

[okazyjnie sprzedam 
Dobra 3 od godziny 
1—3 p. p, u dozor-
cy 19 

D 

LI. I S Z T 
akuszer -o lne -

ko log. 
Z a c h o d n i a 6 2 
(Cegielniana 23) 

telefon 29-52. 
p o w r ó c i ł . 

przyjmuie od 9 - 1 0 P l a c 6 w w 
i od 5 — 7 po poł 

Doktór 

uża nowoczesna 
kuchnia restau­

racyjna do rozbiór-
tlei do sprzedania. 
[Bliższe wiadomości 
ju dozorcy uL An-
Jdrzeja 6. 23 

Biuro „Fortuna" 
Łódź, Karola 18 

teł. 62-10, ma do 
sprzedania duży 

iwybór: folwarków 
większych, mniej­
szych, domów, willi 
młynów wodnych, 

różnych 
miasta, 
handlo-

22 

punktach 
^interesów 

wych, 

P o w r ó c i ł 
Cegielniana )S tel Z6-87, 
Spec ja l is ta choj 
rób skórnych, 
wenerycznych . 
L e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą 

Zakład fryzjerski 
do sprzedania. 

Oferty pod „A. B." 

KRYNICA. Kupno-
sprzedat will, 

parcel, dzierżawa 
pensjonatów, wyna­
jem mieszkań, Biu­
ro Neubauera, na-

Przyjmuje od godz. P r z«ciw dworca ko-
8—10, 12—2 i 4—8 '"lowego, telefon 35 
w niedz, i święta 9 -1 1 25 
Dl* pań od 4—5 
oddzielna poczekał- Bprzcdam mary sa­

l i mochodzik w do 
brym stanie na cho 
dzie bardzo tanio 
lub zamienię na sa­

mochód nadający 
się na taksówkę z 
dopłatą- UL Gro-
dzlńska 11 

nia, 

Dr. med. 

J. Bette 
Lekarz - Dentysta 

JAK6B 

jOprzedam plac 
U 65x80 łokci kwa 

• jdratowych na 2 fron 
ty ogrodzony z dom 
Idem małym drew­
nianym 2 mieszkan­
ka przy uL Brajera 
47. Wiadomość: ul, 
Stefana 12, Antoni 
Uznaóski 

p o w r ó c i ł . | — 
P i o t r k o w s k a 7 9 A u t ° n ^ o h o d » e 4 

tn-ga brama. Ale|e * P r " " 
Kościuszkl 22 1 p i ę t d a n , \ ub Marszał-

- - ̂ - 'kowska 10, Furma­
nek. 2-9 ro front), tel. 64-24 

Kierownik 
tkalni, 

inżynier ind, 
młody, energiczny 
lat 33 (wyższe stu-
dja tkackie w Cze­
chosłowacji i w 

Bolgji) pragnie zmie 

notocykl dwu cy-
Undrowy sprze­

dam, ul. 6-go Sier­
pnia 34, Heresztein, 

23 

o sprzedania za­
kład fryzjerski 

nić posadę. Łaska-jdamsko męski do-
we zgłoszenia: Zyrar 
dów. Skrzynka po 
cztowa 32. 19 

brze prosperujący 
w śródmieściu z po 
.wodu wyjazdu, wła-
'dom,: firma „Matz" 
Piotrkowska 123 

aszyna do mereż 
kowania Slnge-
tanio do sprze-

Żądalrie wszędzie]* 1 a n i a ' °«?JJd"ć , m o ! 
łóżka polowe skta-* n»„ o d 1 2 ~ 2 1 . o d 

,6—8 prócz niedzieli 
Zamenhofa 1 m. 4 

dane „ P a l m a - P a 
t e n t " za które gwa| 
rantujemy na 3 lata.' 
Stale na składzie: 
łóżka metalowe, a-] 
merykańskie, polo­
we i łóżka-stóŁ 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 

H o co śpicie na sio 
mie kiedy przy 

5 zł. tygodniowo to 
katdy może dostać 
otomany, materace, 
leżanki, tapczany i 

oraz materace wy-Jtarzesla solidnie wy­
ścielane i miękkie, konane u tapicera 
Pó łnocna 2 4 , (P- ^ajia, Łodz. aL 

TeL 31-85 Sienkiewicza 18. 

Sprzedam psa do­
bermana tresowa 

nego, Keniga Nr. 9 
m. 14 

Sklep galanteryjny 
do sprzedania. 

Oferty pod „F. P." 

ZaUład taplcerski 
posiada gotowe 

otomany, tapczany, 
leżanki, materace i 
krzesła, stoliki w du 
żym wyborze, robo 
ta solidna, tanio i 
na dogodnych wa-j 
runkach. A. Brzezin 
ski. Zielona 39, do­
jazd tramwajem 17 

31 

Skład w Gdańsku 
w centrum, w 

najlcpszem położe­
niu, 2 duże wystaw 
ne okna, kompletne 
urządzenie telefon 

okoje umeblowa 
ne oraz mieszka 

nia poszukuje i po­
leca Biuro Agentu­
rowe „Polruch" ul. 
Piotrkowska Nr, 38 
tel. 41-01. 31-X 

Oddam jeden dwu 
okienny pokój 

frontowy na I pię­
trze, z telefonem, 

meblami, elektrycz-
nem oświetleniem, 
centralnem ogrzewa 
niem, usługą. Naru­
towicza 44 m. 22, 

19 

okój umeblowany 
słoneczny, 1 pięt 

ro dla Pana na sta­
nowisku. Oferty sub 
„H. B," 19 

{oszukuję pokoju 
bez mebli, lub 

bezpośrednio od 
gospodarza, Andrze 

szafy żelazne7 duzeji* 2 8 ra> 2 < 1 9 

piwnice, centralnej 
ogrzewanie, stosow-ifirzyjmę uczenie ę 
ne na każdą branżę!* mieszkanie sa-
dzierżawa 325 GldJmotna wdowa. Fa-
micsięcznie bardzoibryczna 9 m. 9 
tanio gdyż sarn prze 
budowałem za bez- llcznia lub uczcnl-
cen zaraz do sprze- U c e przyjmie na 
c.anla. Informacji u-;pełne utrzymanie z 
dzieli: A * t r a. B y d - , p O r n 0 C ą w n a u k n c h 
goszcz. 

162 I I . 
Gdańska 

to chce posiadać 
artystyczny wy­

gląd swego miesz 
kania, to musi mieć 
z firmy A. Kaspro­
wicz i S-ka, ul, A 
bramowskiego 7. 

(sklep) dawniej Gu 
bernatorska. Obraz 

tę istotnie piękną! 
ozdobę mieszkania; 
dajemy tylko po 2 
złote tygodniowo 

bez doliczenia pro­
centów, Nie prze-j 
płaca) — Nie kupuj' 
nigdzie. 

inteligentna rodzina 
Cegielniana 66 m. 25 

pokojowe mie 
szkanla z ku­

chniami i wygodami 
od zaraz do wyna­
jęcia. Różana 10 o-
bok Kątnej u gos­
podarza. 13 

lustro czy landszaftJflokój z wszelkjemi 
ło istotni* niaknnia wygodami do wy wygodami do wy 

najęcia dla solidne­
go pana. ul. Sien­
kiewicza 63 m. 9. 
Zastać można od 

2—3 p. p, i od 8-eJ 
wieczorem prócz 

sobót 

. gfhce wynająć mały Okazyjnie z powo . 
du wyjazdu do u pokoik lub małą 

sprzedania zupełni* sutcrynkęod gospo 
nowe urządzenie po darzą. Of. „Maty' 
koju stołowego, oraz 
gabinetu Orla 16 
m. 4 od 4 do 6 pp. 

zyściutki pokoik 
poszukiwany dla 

_ _ _ — n. kulturalnego pana. 
aszyna do szycia Oferty do Republiki 
do sprzedania sub .Mity", 22 

gabinetowa Singe- u > 
ra Przędzćlnłana | | i a rzeżnlka lokal 

Nr. 4 m. 4. U w wyrobionym 
I i punkcie. Of. „Z. I V 

Pianina, fortepiany ——«•«————«—» 
na raty sprzeda- przyjmę 2-ch pa­

ja Chodkowski, ul, • nów na mieszka-
Sienklewlcza 25 22 nie (pokój umeblo-
iin i I i i I wany). Główna 46 
Bianino zagranlcz- m ' 2 9 

n e

J

k r Z y t 0 W ,

t floszukiwana sala sprzedam. Konstan- f f a b r y c l n a w i e l. 
tynowslfa 15 m 19 k o ż c i l 0 ^30 m e ł r o w 

ewentualnie więk­
sza lub dwie mniej-

Oferty składać Do sprzedania 
sklep bez towa- 8ze. 

ru z dużym poko 
jc m nadający się 
na każdy interes. 
Wiadomość, Głów­
na L. 37, u P. Cun 
dla. 

Umeblowany pokój 
T otrzymaniem 
lub bez do 

wynajęcia. Wólczań 
aka Nr, 65 m. 8 róg 
Andrzeja, od 10-ej 
do 6 p, p. 19 

do administr, 
„Sala" pod 

araz albo od I-go 
września Jest do 

wynajęcia duży dwu 
kienny częściowo 

umeblowany pokój 
z wygodami i tele­
fonem dla pana lub 
bezdzietnego mał­
żeństwa, Całkowite 
utrzymanie lub o-
blady. Andrzeja 33 
m. 7. 10-12. 3—5 
tclei. 43-59 

Poszukuje mieszka­
nia pojedynczego 

dużego, lub pokoju 
z kuchnią w śród­
mieściu. Oferty do 
adm. pod „Urzęd 
nlk". 19 

I lub 2 pokoje u-
meblowatte ew 

z używalnością ku-
chni poszukuje młot 
de małżeństwo. A-| 
dresy proszę skła< 
dać do admin. p od 
„Słoneczne ". 21 

o wynajęcia po­
kój umeblowany 

albo bez meblL 
Wiadomość: Zgier-
aka 146, u gospod. 

rzyjmę uczciwego 
pana na miesz­

kanie, zgłaszać się 
od 1—7. Zawadzka 
Nr. 8, m. 16, lewa 
ofic 1X1 fr. 

pokój umeblowany 
I x ńiekrępującem 
wejściem i wygoda­
mi wyr>!<'; inteli­
gentnemu [. :.nu Że­
romskiego 41 a 3 

Oddam pokój urnę Iflgrodnik zdolny 
blowany, wejście Łl tylko z pierw-

wprost ze schodów, szorzędnemi świa-
okno na ogród — dectwamł świetne 
jednemu, nlbo dwutn obeznany z hodowlą 

młodym ludziom, drzew owocowych, 
Wiad, R. Kligcrowa' kwiatów, warzyw, 
Kilińskiego 120, o- potrzebny zaraz do 
ftcyna. [dużego ogrodu. Wa 

run ki korzystne. 

Pokój ładnie ume- Zgłaszać się: Wieś 
blowany fronto- N o w e Chrusty, sL 

wy o 2-ch oknach Zakowice pod Ko­
do wynajęcia. Aleja luszkami do Adolfa 
1-go Ma|a 37 m. 6. K o n « - 19 
Zgłosić się 7 — 1 0 • 
"no 'Bdministracji domu 

ni" * f l za mieszkanie 

Dwa umeblowane , , u b

1 'nnego zajęcia 
pokoje z oddziel dodatkowego poszu 

nym korytarzem na K U J E rutynov/any 
biuro lub m'eszka- buchalter, urzędnik 
nic dla pojedynczej Podatkowy, Oferty 
osoby do wynajęcia w a d t n ' ..Republiki" 
Zachodnia 57, front P o d -Akuratny" 19 
drugie pięlro pr*es _ _ _ _ _ _ 
bramę, telef 1 9 - 9 4 ' p h c e g t otrzymać 
od 5-ej po poŁ U posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa-

Za kwartał z goryl chowe korespon-
zapłacę za 2 nie dencyjne prof, Se-

umeblowanc pokoje kułowicza. Warsza-
przy rodzinie, elek-jwa Zórawia Nr. 42. 
tryczność. Oferty JKursa wyuczają li-

„N, O. 123" Istownie: buchalterji 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej, 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na 

maszynach, towaro­
znawstwa, angiel­

skiego, francuskiego 
niemieckiego, pi­
sowni, (ortografji). 

Odnajmę pokój u 
meblowany du 

ży frontowy od za 
raz. Narutowicza 47 
tel. 74-39. 21 

sierpnia Nr, 19, 
Hrynkiewicz, 

otrzebny pracow­
nik damski i męs 

i do zakładu fryz-
Do wynajęcia dwa 

duże frontowe 
pokoje w elegan-1 

Ckim domu' z clek-fjersklego Lutomier 
trycznem oświe(Ic-j jka 10 19 
niem. telefonem, ma 
szyną do pisania 
z umeblowaniem 

okói duży dwu 
okienny (niekrę 

pujące wejście), do' 
wyna,ęc,a. ul. 6-goip0 u l c o ń c z c n i u ś w i a 

dectwo. Żądajcie 
prospektów. 29, 

potrzebny chłopiec 
ft lub dziewczyna 

lub bez, nadającejd o Posług, Andrze-
się na biuro, dla le i t t 2 «- Apteka. 19 się 
karzą, lub adwoka-: 

ta, ew. dla bez- {polonistę, Matema-
dzietnego małżeń- [ET tyka, Fizyka po-stwa. Zgłaszać się̂ zukuje gimnazjum 
Sienkiewicza 52 Oferty „Pełne Kwa-

m. 15, między 4—6 lifikacje" 19 
po poł. | " 
raaoMacnB_MB_M BIczenica aptekar-

najęciriSLskî o Z « ł 0 S I : . d ° . a d m i n ' 
Nr 120 m. 4. j-Republiki" dla „u-

Iczenicy , 19 

Oddam pokój umerfioszukujo praktyki 
blowany kobie- n biurowej bezpłat 

cie, Ewangielicka 7 nie, Łaskawe zgło-
m U Wiadomość szenia do „Rep." 
od 11-el do 5-eJ. .dla „praktykantkl 

122" 19 

Odnajmę pokój so­
lidnemu kultu­

ralnemu panu. Wia 
domość 6-go Sierp­
nia 37 m 7 

rokój umeblowany 
do wynajęcia ul 

Wólczańska 10 m 15 
front II p. 

Korespondent an­
gielski znający 

buchalterie oraz 
wszelkie prace biu­
rowe, przyjmie po­
sadę za umlarkowa 
nem wynagrodze­
niem. Oferty sub 

-Angielski". . 21 

rokój przy inteli- f i 8 0 0 " w * r e d n l m 

gentnej rodzinie u wieku która spę 
do wynajęcia Wia- d *ala wiele lat za-
domość, Gdańska 61 granicą, pragnie 
mieszk 6. ,towarzyszyć osobie 

wyjeżdżającej na ku 
rację zagranicę. Wy 
magania skromne, rzyjmę na utrzy­

manie uczenice. . man.e uczeń c e . i Ł a s t a w e , rf ^ 
Malinowska. Słen-, D o t w M e t o n f r 1 9 

kiewicza 39. 22i 

Szofer • mechanik 
poszukuje posa­

dy, posiada dobre 
świadectwo. Oferty 
do adm. .Republi­
ki" pod .Szofer*. 

poszukuje się pod 

damskich. R. Fraj-j 
denreich, Zawadzka1 

Nr, 19 

1-1-
ręczne od zarazjgnteligentna panien 

do pracowni sukienki ka zdolna do za-

onter central­
nych ogrzewań.' 

kanalizacji 1 wodo­
ciągów poszukuje 

odpowiedniej posa-j 
dy. Łaskawe zgło 
szenia do nlniejszJ 
pisma pod »A. L." 

jęć biurowych po­
szukuje Jakiejkol­

wiek posady. Ofer­
ty aub .Pracowita" 

20 

Energiczny, lat 21 
x dobrą znajo­

mością niemieckie­
go, francuskiego, 

angielskiego i bu­
chalterji przyjmie 

posadę ew. lekcji. 
Oferty „Minimum" 

Potrzebna służąca 
uczciwa, czysta, 

ze świadectwami, 
do dwojga państwa 
Piotrkowska 199 
oficyna, ostatnie 

wejście, m. 26. 

oszukuje się woż 
nego z dobrem! 

świadectwami, umie 
jącego czytać i pi­
sać. Perta i Pomor­
ski Piotrkowska 69 

Potrzebna zdolna 
trykociarka do 

robienia swetrów. 
Zgłoszenia osobiście 
Sosnowa 1, 111 pię­
tro m. 32 od 7-ej 
wieczorem. 

Potrzebny chłopak 
do praktyki do 

krawca ul. Kiliń­
skiego 254. 

Inteligentny mto-
I dzicnicc z 6-cio 
kl, wykształceniem, 
zna buchaltcrję — 
bilans, oraz Niemie„ 
i Angielski, poszu­
kuje posady, Posia­
da pierwszorzędne 
referencje, Łask. Of. 
sub „R, M," do „Rc 
publiki". 

Cabryka swetrów 
B poszukuje pra-
cowniczkę (ka) do 
szycia na oberloku 

Zgłosić się zaraz 
Rottenberg Kiliń­
skiego 40. 

Potrzeana inlcllgen 
tna panienka do 

dzieci Wschodnia 
Nr. 76 m. 6 21 

Przyrodnik z dyplo 
mcm nauczyciel­

skim przyjmie po­
sadę w prywatnem 
gimnazjum lub se­
minarium. Łask. of. 
pod „Dyplom'' do 
admin, Republ. 23 

t>hłopicc uczciwy 
I potrzebny zaraz. 

Zgłaszać się z ro­
dzicami. Piotrkow­
ska 134 m. 9 

Poszukuje pracy w 
charakterze woź­

nego, szwajcara, al­
bo portjera fabrycz­
nego, włada języka­
mi: polskim, rosyj­
skim, niemieckim, 
francuskim, angiel­
skim. Wiadomość: 
Szosa Pabjanicka 50 
Gendek. 20 

Były buchalter-ko-
respondent ban­

ku spółdzielczego 
(izr.) lat 21, obejmie 
posadę, OŁ „Skro­
mne wymagania" 

P P. Akwizytorzy 
• do sprzedaży ar­

tykułów technicz­
nych poszukiwani. 
Zgłoszenia osobiste 
Żeromskiego 67 m, 7 

Poszukiwana samo­
dzielna sprzedaw 

czyni do branży ga 
lanteryjnej. z refe­
rencjami- zgłosić się 
się od 8 ' / a -9 ' / i w. 
Zachodnia 15 Ginc-
berg. 19 

potrzebny elektro-
I monter z prakty 
kantem. Zgłosić się 
między 8—10 rano 
I . Gutman Zawadź 
ka 25. . 

Panie 1 Panowie 
inteligentni znaj­

dą korzystną i stałą 
pracę w akwizycji 
wyczerpujące ofer­
ty sub: „Progress" 
do administracji. 
Uatjerka była biu-
11 ralistka poszuku 
je posady, pisze też 
ha maszynie. Ofer 
ty pod „Niemka 

26" 

Joszuknfe się ruty-
i nowsncj panny 
do plęciolefnicgo 
dziecka, Wiadom. 

Cegielniana 39 m 7 
od 10 do 1. 

oszukuię spńlnika 
z kapitałem zł. 

20.000 do wytwórni 
maszyn stale pro­
sperujących. Wkład 
abezpieczony. O-

fttudent wyższego l f e r ,y pod „T. A, 
•» semestru udziela [20.000". 
lekcji. Zapóżnionyml 
metodą skróconą 

Przygotowuje do e-
gzaminów. Polskie­
go szybko wyucza 
Gdańska Nr. 23 m 2 
front I piętro. 30 

JJoszukufę 800 do" 
i larów nn pierw­
szy numer hipoteki, 

wiadomość pod 
„Pewność" 

Doszukuję spólniks 
I dó warsztatu sto 
larskiego. wiado-

ul, Konstan-
Matematyki. fizyki,| 

łaciny w zakre-^ 
sic 8-iu klas, do MARNOŚĆ: 
tury oraz egzaml-ftynowska 56 
nów nauczycielskich! ,• •'" ' 
udziela studentka.||-*Spólnlka * nle-
rutynowana nauczy-jW wielkim kapita-
cielka. Od 2 zł. go- ' } e m poszukuje fa-
dzina. Oferty s u b . ' c ) 1 0 W i c c w celu o-
„F. K." przyjmuje twarćia biura eks-
administracja 

Języka polskiego 
szybko wyucza 

student wyższego 

pedycyjnego. Refl. 
z podaniem dotych­
czasowej działalno­
ści zechcą składać 
oferty do adm. sub. 

semestru. Starszych|„5 T. Z." 
specjalną skróconą; 1 ' 
metodą. Gdańska 23'w|rZy(lziesto ośmio-
m. 2, front I piętro | letnia odczuwam 
- — • • 1 ———»—[pustkę... nudę... tę-

Student ostatniego! sknotę... Oferty 
kursu Politechni-LManon", 

ki Paryskiej (Gran-! • 
de Ecole) znawcaj|ł r z e rabiam stare 
języków, przygoto-jT kapelusze dam-
wuje do wyższych'skie 3 ZJ, oraz nc~ 
uczclni polskich i ' w e 8 z{. Lidzbarska 
francuskich. Udzie-t^ielona 6. 
la wszystkich przed'.1 •' 
miotów z zakresuiintajemniczoaa 
szkoły średniej prócz] W słynna chiro-
łaciny i niemieckie- mantka z Galicji 
go, Uczy wymowy.'zatrzyma się ńa kil-
francuskiej. Ceny 

niskie, Ofcriy dla 
„A. T." 

Hłoda nauczyciel­
ka udziela spe­

cjalnie niemieckiego 
polskiego i korepe 
tyc|l. Oferty „Nau­
czycielka" 

ka dni Andrzeja 
32-1, przyjęcia (dzie 
siąta-plerwsza) 1— 

[(trzecia-siódma) co­
dziennie. 21 

glais francais alle-
mand. Traugutta 2 
I fr. 31 

ngielsklego, kon 
wersycji i lite 

ratury udy.ielam. KO 
respondencie 1 tło-
maczenia w angiel­
skim, irancuskim, 

niemieckim, polskim 
i rosyjskim załat­
wiam Cegielniana 

Nr. 66, ia. 25 

Solidny, dobrze u-
sytuowany męż­

czyzna chętnie za­
pozna ce­

lem dyskretnej przy 
ademoiselle Ma-(i**'1V samotną miłą 
rie enseigne a n - H ^ w d 6 w k ę . Ofer 

ty sub. „Wdzięczny 
do „Republiki" 

0apoznam inteli-
M geutną. młodą 
(izrj Łaskawe Ofer­
ty: „Los," 

Choroby serca, ast­
ma. Sanatorium 

„Salus". Dr. Kup­
czyka Kraków. Szuj­
skiego U . 310 V 

afematyld udzie-WIO Zagubione] 
le studentka Ce J fHdokumnnt l ' 

ielniana 66 ro. 25. " 
lastać od 2—5 pp,! 

utynowani nau­
czyciele (z wyt-

szem wykształce­
niem) specjaliści po 

Zaginęła torebka, 
która zawierała 

wyciąg z ksiąg lud­
ności stałej na nas 

szczególnych przed,7S K.° F e , h Stryków 
miotów obejmują- w « k l , c l z a P r o : 

cych kurs klas 8-iu testowany. o r « rót 
udzielają LEKCJI, Po. « ^ Ł L ^ ' 
tępy gwarantowanel n 0 6 k 1 ' Łasicawy 
Zawadzka 21 Bauni "alazca iwt pro-

22 iszony powyższe od 
._,.|dać do składu pbu-

N ! „ " ' " " ' " wia M, Pruszyckle-
auezyclelka p r z y - g 0 p i o t rkowska 33 
gotowuje do eg- z a wynagrodzeniem. 

zaminów w ^ t e p n y c h t . 7 . * ^ ~ 
Obce języki. W a r u n ' - ^ j k w a ( H k w ł -
ki skromne. Łask. d a c y j u y n a ^ 
zgłosz. do admin. 2 0 > wydany przez 
'. ' R eP' "N a,Uo" Łódzką Elektrownię "ycielki 14T 1 9 ( n ą j n l i e Z y g r n u n t a 

*""• 'fOfenbacha za nr. 

Niemiecki gruntow'44,497 
ny: rJ-irrlT1— \ 

U eratura. konwersaU, a g l n ^ d o w 6 d 0 , 0 

cja. handlowa kore-»£ g,,, d < w 

spondencja. k o r o p e - ^ , , ^ , ^ , Ł a s k l m . 
tycja. Pomorska 22 d n l a m i 1 9 2 3 t , 
front I p, mieszk. 4 n a i m i E m m a D l e . 
od 2 - 4 po poł. 19, . 2e 

Stenografii listowne 
najdoskonalsze 

wyuczenie: Instylui 
S'.cnograliczny War 
szawa, Krucza 26, 
(Również lektura). 
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D ODATEK LITERACKO -NAUKOWY 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 

z dnia 19-go sierpnia 1928 r. 
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Hopa, hopa, Europa! 

.CAL wA^a-prorfiMak+rfKA 101 

Hopa, hopa Europa! 
Hulaj dusza bez kontusza! 
Chociaż długów rośnie kopa. 
Ale nas to nic nie wzrusza! 

| Góra pakty, furda wojny! 
j Pacyficzne snuj debaty, 

Ale zawsze zostań zbrojny 
i W karabiny i armaty I 

Niechże bedą sobie pakty: 
W moc zastrzeżeń wnet ie okuj 
— Swoja drogą pójdą fakty, 
A zaś swoją pójdzie... Pokój! 

W. Drozdowski. 

ii X n 
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DODATEK LITERACKO . NAUKOWYM 

I E Z N O S Z Ę K I N A ! 
— oświadczył wielki artysta dramatyczny, Aleksander Moissi. 

-JOt-

Trzeba stanąć oko w oko z publicznością, by ożywić 
ją własnemi uczuciami bezpośrednio. y y 

Jeden z największych mistrzów żywe 
go słowa, Aleksander Moissi, znany ró ­
wnież łódzkiej publiczności ze swych 
wys tępów w Teatrze Mie jsk im opowia­
da o sztuce, o swem życiu, o przeszłości 
i przyszłości. 

Najpierw mówi o swych podróżach 
Entuzjazm bije z jego głosu, gdy opowia­
da o Rosji. Rosyjską sztukę teatralną u-
waża Moissi za coś zupełnie skończone­
go, najbardziej ludzkiego, co powstać mo 
że na scenie. Stanisławski, według jego 
zdania, jest reformatorem i twórcą kul­
t u r y teatralnej. Pitojef oraz Ta i row są 
twórcami bardzo ciekawych nowych 
eksperymentów, ale Moissi nie uważa 
ich za twórców w pełnem znaczeniu te­
go słowa. 

Następnie rozmowa przechodzi na 
temat początków jego karjery. 

Moissi zamyśla się głęboko i melodyj 
nym głosem zaczyna opowiadać o swych 
cierpieniach, ideałach i zwycięskiej wal 
ce na polu sztuki. 

— Wszystko zależy od przypadku, 
tylko od przypadku. Gdybym przed 25 
la ty nie cierpiał tak straszliwego głodu, 
nie wpadłoby mi nigdy na myśl, by za­
pukać do drzwi groźnego dyrektora wie 
deńskiego „Burgtheatru" , Paula Schlen-
thera, i słabym z wyczerpania głosem po 
prosić o gościnę w jego teatrze. Mia łem 
wówczas lat dwadzieścia i marzeniem 
moim by ło zostać śpiewakiem opero­
w y m . Potem wszys tko poszło już swo­
im t rybem. 

Z Wiednia do Pragi, z Pragi do 
Rekihairdta — oto dalsza moja droga. 
Reinhaidt nie zakpi ł ze mnie, albowiem 
by ło coś oryginalnego w dążeniach tego 
młodego .bladego chłopca, k t ó r y marzył 
o w ie lk ich rolach, dostępnych ty l ko dla 
wyprobowanych, silnych aktorów. 

I rozpoczęła się walka. Wszystko by 
1o dla mnie obce — otoczenie, język, l u ­
dzie, lecz mimo to zwyciężyłem. Po k i l ­
k u latach grałem role markiza Posy, Ro 
mea i Fausta. Zapytuję go jakie role 
sprawiają mu największe artystyczne 
zadowolenie. 

— Gdyby chodziło o mnie, grałbym 
tylko k lasyków i Tołstoja. Modni pisa­
rze spółcześai i prorocy różnych „ iz ­
mów" mało mnie interesują. Dawniej by 
ło tak : poeci pisali, gdyż musieli pisać. 
A dopiero po ich śmierci przychodzi l i 
f i lologowie i każdego z nich k ład l i do 
innej szufladki. Dziś większość pisarzy 
chwyta za pióro ty lko po to, by stanąć w 
obronie tego lub innego poglądu l i terac­
kiego. Wszystkie te prądy wydają m i się 
nazbyt brutalne. 

— Nie lubię zasadniczo sztuk teat­
ralnych w k tó rych synowie bez powodu 
zresztą maltretują ojców lub gwałcą mat 
ki . Dlatego też bez skutku proszono mnie 
dotychczas o współudział w wystawie­
niu podobnych sztuk teatralnych. Da l ­
sze prośby pozostaną również bez rezul­
tatu. Możl iwe, że t y l ko Georg Kaieer, 
jeden — jedyny z pośród spółczesnych, 
wypłyn ie na szersze wody. . A l e sąd ten 
jest jeszcze przedwczesny, o przyszłości 
nie my możemy sądzić, lecz przyszłość 
sama. Za sto lat wszystko będzie lepie} 
wyklarowane. 

Zapytujemy jakie są jego najlepsze 
role, lecz Moissi na wszystkie przypusz­
czenia odpowiada przeczącym ruchem 
głowy. Wreszcie powiada: 

— Owszem, te role gram również. 
A le największe pole możliwości zajdują 
w K ró lu Edypie, w Fauście, Hamlecie i 

wdziełach Tołstoja. Tołstoj jest najglęb 
szym pocieszycielem ludzkości, k tó ry 
nawet współczesnemu cz łowiekowi dać 
może bardzo wiele. A cóż może bardziej 
nęcić artystę, niż propagowanie ze sec* 
ny najwyższego piękna i niesfałszowa-
nej prawdy? Te^o przecież brak współ­
czesnemu człowiekowi najbardziej. 

Z artystów niemieckich Moissi uwa 
ża za najgenialniejszego A lber ta Basser-
mana. 

Między innemi rozmowa przechodź* 
na temat k ina. 

— Nigdy nie podejmę się ro l i f i lmo­
wej — oświadcza Moissi kategorycznie 

— Próbowałem Już niejednokrotnie przy 
służyć się f i lmowi , ale muszę wyznać, że 
czuję pewien wstręt do gry przed apara 
tem. Lecz jest to t y l ko moje osobisU. 
przeświadczenie. Pozatem żywię dla 
sztuki f i lmowej bardzo wiele ciepłych 
uczuć. Nigdy nie omijam okazji, by zo­
baczyć £3m z Chaplinem lub wdrapywa 
nie się na Mont — Everest. Jestem zda­
nia, że sztuka f i lmowa wmna rozwijać 
się właśnie t y l ko w tym k ierunku. 

Dramaty społeczne, tragedie rodzin­
ne na płótnie działają na mnie okropnie. 
(Moissi przy t ych słowach stara się za­
demonstrować typową mimikę bohate­
rów ekranu). Nie mogę patrzeć na tw 
zmechanizowane ruchy ani na te napisy, 
określające czynności bohatera lub bo­
haterk i . Nie, to nie Jest sztuka! Trzeba 
stanąć oko w oko z publicznością, t rze­
ba ją odczuć i ożywić własnemi uczucia 
mi bezpośrednio, Ty l ko w ten sposób 
może artysta oddać siebie i wszystko to, 
co czuje. 

W końcu Moissi dodaje: 
— Mam wrażenie, że obecnie ciągle 

będę w podróżach. Nigdy się już nie przy 
wiążę na stałe do jednej miejscowości, 
najwyżej na dwa, t rzy miesiące, potem 
pójdę dalej, do nowych ludzi, do innych 
miast. Wśród nowych ludzi szukać no w*, 
możliwości i nowe piękno o to cel mego 
przyszłego życia. A pieJcniefjszego celu 
w życiu niema. 

LadisJaus Raskay. 

Litery gotyckie usunięte 
z najpoczytniejszego pisma niemieckiego. 

W świecie p rasowym niemieckim 
dokonywa się os ta tno dość znamienny 
przewrót . Najpoczytniejsze pismo co­
dzienne „Ber l iner Tageblat t " zamieniło 
alfabet gotyck i swoich czcionek na ła­
ciński. Wobec wyb i tnego stanowiska le­
go pisma wszelk i eksperyment, przez 
nie przeprowadzony będzie naśladowa­
ny przez wiele innych gazet w całem 
państwie. „ B . Tageb." najbardziej ze 
wszystk ich innych dzienników niemiec­
kich rozpowszechniony zdecydował ślę 
na zmianę alfabetu dla w y g o d y cudzo­
ziemskich swoich czyte ln ików, a raczej 
dla wzmożenia zapotrzebowania na pi­
smo ze strony zagranicy. 

Co p rawda grozić mogła dziennikowi, 
obstrukcja czy te ln ików k ra jowych , u-

ważających k rok ten za zamach na u-
czucia „narodowe" , k tó rych jednym z 
w y k ł a d n i k ó w ma być jakoby alfobet 
go tyck i . Okazało się wszakże, że obawy 
te b y ł y płonne. Sami n lemcy zaczyn i ją 
uważać, że pismo łacińskie wymaga 
przy stałem odczy tywan iu go mnie j na­
prężenia wz roku , niż gotyck ie . 

Najlepszym tego dowodem jest stałe 
oddawna już posługiwanie się alfabetem 
łacińskim przy drukowaniu dzieł nau­
k o w y c h w języku niemieckim. Znany 
też jest ruch, przejawiający się ostatnio 
w Szwajcar i i w k ierunku zupełnego usu­
nięcia z nauczania szkolnego, elementar­
nego narazie. żmudnej nauki czytania i 
pisania go tyku . 

jEAN GIRAUDOUR. 

Aforyzmy sportowe. 
Kto nie Jest do pewnego stopnia ałlctn 

wlecze w opłakany sposób swe clalo przez cala 
życie. Mam pewnego przyjaciela, grubaska, któ­
ry nie zniósłby podróży trzecia klasą z Paryża 
do Rouen, a Jednak musi wlec swe ciało od ko­
łyski do grobu. 

*• 
Sa różnego rodzaju epldcmje. Wybujałi 

skłonność do uprawiania sportu Jest cpldcmjt 
zdrowotną. 

** 
• i 

Spójrzcie na starców danego kraju, a p r z * 
konacie się jak tam uprawiają sport. 

V 
Różnica miedzy namiętnością do sportu a 

innemi namiętnościami polega na tem, że spor­
towiec nic obawia się śmierci Jako celu swycłi 
skłonności. 

*» 
Zdarza się dość często, że sportowiec I nte-

sportowloc umierają w Jednakowym wlekut 
pierwszy żył Jednak w stanic konserwacji, dra* 
gl — prawdziwym życiem. 

** 
*. 

Oddychanie Jest niezbędna sztuka życia: 
atleta udaje sle na spoczynek z iaklcm samem 
namaszczeniom z Jakiem uprawia codzienny 
trening. 

»ę 
Przelicz ile okien Jest otwartych w nocy ws 

Francji, a przekonasz sle, ilu Jest tam sportow­
ców. 

Tłum. B. 1". 

Szybkość pociągów 
w Europie i Ameryce. 
Dzięki l i cznym udoskonaleniom w bu 

dowie parowozów, a zwłaszcza w me­
chanizmie hamulcowym, zwiększano zna 
cznie przeciętne szybkości jazdy na eu­
ropejskich i amerykańskich kolejach że­
laznych. W Niemczech osiągają niektóre 
pociągi, np. na l inj i Ber l in—Hamburg I 
Monachium — Norymberg ia prezciętną 
szybkość 88 km/godz. Pociągi , kursujące 
we Francj i na l inj i Pa ryż — Aulnoye, ro­
bią aż 106 km/godz. 

Najszybszy pociąg angielskiej siecł 
ko le jowej , obsługujący Iinję Darl inton— 
York , jedzie ze średnią szybkością 99 
km/godz.. Rekord szybkości posiada jed 
nak Ameryka . Istnieje tam k i lka l inj i ko­
le jowych, na k tó rych pociągi kursują z 
przeciętną szybkością 100 km. na godz* 
a express Phlladelphla — Atlantic City 
osiąga przeciętnie 107 km. na godz. 
P r z y różnych próbach szybkości ja7.dy 
w Ameryce osiągnięto aż 137 km. na go­
dzinę, Wreszc ie w ś r ó d miejskich pocią­
gów szybkobieżnych należy tam wymię 
nić miejskie koleje w Chicago i M i lwau ­
kee, k tóre wykazu ją szybkość docho­
dzącą do 112 km. na zodz. 

Przechodząc przez ul icę 
rozejrzy j się uważnie , uniK-

niesz Kalectwa i śmierci. 

M Y R I A M HARRY. 

„ D o J W P a n ! Magdaleny Guerte, Ruo 
de ITSgHse, Par iś. 

Najdroższa! 
Dziś piszę do ciebie ostatni l ist. Na­

reszcie, nareszcie! Nadszedł już ów 
dzień, gdy stąd wy jeżdżam, opuszczam 
ten kra j na zawsze! Wczo ra j zebrało 
się konsyl jum p r ywa tnych i wojsko­
w y c h lekarzy. Postanowi l i zgodzić się 
na mój wy jazd . 

Dziś wyb ra łem sobie kabinę: Back-
bord Nr. 52, jest zdaje się bardzo w y g o ­
dna. A pozatem jest to mój najszczęśliw­
szy numer. Ruc des Li las Nr. 52, pamię­
tasz?... Jak bardzo szczęśl iwi byl iśmy, 
w t y m pokoiku? 

Teraz jestem już pewien, że się zo­
baczymy. W ciągu długich miesięcy o-
statnich ogromnie cierpiałem. Straci łem 
już wszelką nadzieję. 

Obawia łem się, że mój wy jazd zno­
w u zostanie odłożony. Tembardziej , że 
rany bardzo mi dokuczały. Widz ia łem 
okręt , k tó r y zbliżał się do mnie coraz 
bardziej . Wyc iąga łem k u niemu ramio­

na. Ale nogi moje odmawia ły mi posłu­
szeństwa. Czasami śniło mi się, że za­
brano mnie na okręt. Jechałem do Cie­
bie. Ale gdy okręt dop ływa ł do Marsy l i i 
oddech stawał się cięższy, czułem, że 
umieram, potem widz ia łem jak mnie za­
szywano w w o r k u i rzucono do morza. 
Co za okropny sen! 

A le nie m ó w m y lepiej o t em ! Nie za­
pomnij t y l k o : Kabina Nr. 52! 

Obawiam się t y l ko czy mnie po­
znasz? Gdybyś wiedziała jak zbrzy­
d łem! Jestem bardziej żó ł ty niż cy t r yna 
: chudy jak sznurek! A może się rozcza­
rujesz i przestaniesz kochać swego ma­
łego chińczyka?. . 

A T y ś podobno wyp iękn ia ła . W i d i ć 
to z fotograf i i . Gdy siostra Barbara mie­
r zy mi temperaturę, odwraca przedtem 
fotograf ię. Opowiadałem jej jak się ko­
chamy i że nie możemy się pobrać z 
braku pieniędzy. „ W grudniu dostanie 
pan rangę kapi tana" — pocieszała mnie 
siostra Barbara. Tak , tak!. . . — pomyśla­
łem sobie. W grudniu odbędzie się nasz 
ś lub! Bądź zdrowa, Lu lu , bądź zd rowa ! 

T w ó j Jan. 
Jakko lw iek jest jeszcze bardzo wcze­

śnie Magdalena udała sie już na pow­

stań. Pada deszcz. Mg ła zasłania hory ­
zont. Ale cóż ją obchodzi wst rę tna pogo­
da?.. . W jej sercu jest wiosna i świeci 
s łońce! 

W k r ó t c e zostanie jego żoną! Będzie 
żoną kapitana T ier r in 'a . Wynagrodz i 
mu wszys tk e k r z y w d y , doznane pod­
czas roz łąk i . 

— O, Janie, jak bardzo będę z ciebie 
dumna!... 

— Okręt przybędzie za pół godziny... 
— rzekł jeden z marynarzy , stojących 
ną brzegu. 

T a m 1— daleko — widz i już czarny 
punkcik, zbl iżający się w szybkiem tem­
pie do brzegu. Chciałaby teraz tańczyć, 
skakać, śpiewać! 

Zamyka parasol, ściąga płaszcz i w y 
tęża wz rok . Nie w idz i go na pokładzie. 
Wszys tko miga jej przed oczyma. Ale 
pamięta numer kab iny : 52. 

Nie tracąc czasu na w y p y t y w a n i e , 
wpada na pokład, przebiega przez kury -
tarz, powtarzając w myśl i f o rmu łkę : Ka­
bina Nr. 52. Nagie wy lan ia się przed nią 
tabl iczka z upragnionym numerem. 
D r z w i są zamknięte. Magdalena Duka 
głośno. 

— Jaaie, Janie, to j a l 

Nikt nie odpowiada. O, Boże, co za 
cierpienia! Popycha d rzw i kolanem, na­
ciska z ca łych sił k lamkę. Nagle spo­
strzega k łódkę na drzwiach. Kabina jest 
zamknięta! Zimne c iark i przebiegły po 
jej ciele. Zakręci ło jej się w g łowie. Lecz 
szybko odzyskuje przytomność. Nie, to 
n iemożl iwe! Powinna się by ła przedtem 
poinformować. Jan pewnie jej szuka, 
pewnie już wyszed ł ! 

Nareszcie przyszedł marynarz. 
— Szukam porucznika T ier r in 'a z 

oddziału kolonialnego... — rzekła drżą' 
cym głosem. 

— Pani ma na myśl i porucznika T i e r 
r:ne'a, k tó r y wsiadł na okręt w Saigon? 

— Tak, ja jestem... jestem jego... — 
chciała powiedzieć „żoną" , ale gdy uj­
rzała poważną twarz marynarza, do" 
kończy ła : 

— Jestem jego przyjaciółką.. . 
Marynarz westchnął ciężko i skro* 

biąc bródkę, r zek ł : 
— Biedaczysko!. . . Spoczywa już na 

dnie morza!. . . Nie mogl iśmy go przy" 
wieźć... Rodzina została już powiado­
miona.^ 

T łum. B. F. 
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Państwo modeli ma swoje prawą, historję, tradycję i psychologię. 

Urok Paryża nie będzie nigdy „skopiowany i i 

Gdy się słyszy często zdanie „suknia 
ca została sprowadzona z Pa ryża " , nikt 
nie wyobraża sobie wcale, co to znaczy. 
Nikt nie wje, że zdanie to łączy się z 3 
iniljanlyaii franków francuskiego eks­
portu sukien rocznie. Że to około 100 ty­
sięcy robotnic w samym Paryżu i prze­
szło pół mil iona w całej Francj i . Ze to 
najbardziej skompl ikowany mechanizm 
„niaison de couture" , organizacja, która 
nie ustępuje z pewnością najpotężniej­
szym spólczesnym przedsiębiorstwom 
przemys łowym, że, wreszcie, jest to 
cułe „państwo**, mające swych posłów 
we wszystk ich częściach świata, swoją 
historję, prawa, t radycję, psychologie... 

Czternaście piętr na polach Elizej­
skich. Dumny szwajcar w l iberj i z meda­
lami. Ma l i boy'e w granatowych kur t ­
kach. Sale, salony, pokoje. Kabiny, gdzie 
przesiadują całemi dniami „modele" , na-
wpó ł rozebrane, zajadające cuk ry i cze­
kając na chwi lę, k iedy zawołają je, by 
pokazać klil jentkom. 

„P ierwsze zażenowanie", .P ie rwsza 
radość", „Zazdrość", „Na brzegu jezio­
r a " i inne pomys ły , po 5—10 tysięcy fran 
ków każdy. 

50 pracowni , 2000 robotnic. Ar tyśc i , 
rysownicy , modeliści, „s ławne mistrzy­
nie" z pensjami po '6 — 7 tysięcy f ran­
k ó w miesięcznie. Sala „Sinobrodego" — 
długie szeregi szaf z „powiększonymi 
kob ie tami" lub dokładniej, z manekinami 
z gutaperki , zrobUonemi dokładnie we­
d ług f igur wszystk ich kl i jentek. Są to 
„modele" ciał najelegantszych kobiet 
świata. 

Skład najkosztowniejszych futer i 
tkanin. 1 wreszcie mózg przedsiębior­
stwa, studio — gab?irtet dyrektora, gdzie 
rodzą się projekty i Idee suk ton. 

W y b i t n y dziennikarz francuski Lou­
is Roubeau po wie lu trudach otrzymał 
wreszcie zezwolenie na odwiedzenie ku­
lis „haute couture". I wrażenia swe za­
mieścił w dopiero co wydanej książce 
— powieści p. t „ W kraju manekinów". 

Dyrek to r opowiedział mu jak pow­
staje pomysł sukni. 

Przedejwszystkiem kolor. Oto pew­
nego wieczoru na plaży, zauważył on 
łódkę o dz iwnym w y b l a k ł y m kolorze. 
Kupi ł ją, odesłał do fabryk i i zamówił 
podobny towar. Kolor w ciągu k i l ku ty ­
godni stał się niesłychanie modny. A 
więc po części odgrywa tu rolę przy­
padek. 

W sąsiednim pokoju pracuje k i lku 
wyb i tnych a r tys tów malarzy. Każdy w 
ciągu 30 minut dostarcza rysunek pro­
jektu suknu Z kilkudziesięciu rysunków 
wyb ie ra się 2 — 3, a z połączeń ich po­
wstaje „idea" sukni. 

Jedna z najwybitniejszych w Paryżu 
mist rzyń objaśniła Roubeau, że najpięk­
niejsze ideo sukien mogą się rodzić tylko 
w Paryżu. Ten sam artysta, k tó ry two­
rzyć będzie najpiękniejsze kreacje, po 
wyjeździe z Paryża, nie s tworzy nic. 
Modę bowiem two rzy ty lko powietrze 
Paryża 

Prócz t w ó r c ó w mody — „ C . R." są 
jednak jeszcze naśladowcy — „ C . O" . 
Między „ C . R." i „ C . O.' toczy się za­

cięta walka. Roubeau by ł obecny pod­
czas rewiz j i u jednego z naśladowców, 
rewiz j i przeprowadzonej na podstawie 
skargi k i lku wie lk ich f i rm. 

Początkowo niczego nie znaleziono. 
Odchodząc jednak, komisarz policji nie­
chcący nacisnął guzik na jednej z szaf 
i... dostrzegł za tylną ścianką, która się 
spuściła w dół, kolekcję „ kop i j " . 

Ponoć naśladowcy płacą n iezwyk le 
honorarja za dostarczenie im kopji sukni 
— kreacj i . Do godziny 6-ej wieczór te­
go dnia, gdy model wyszedł z p racowni , 
za dostarczenie rysunku płaci się 2000 
f ranków. Do godz. 9-ej — cena spada do 
1500 f ranków. 1 tak dalej, im później, 
tein niniejsza suma. Nie należy się temu 
dziwić. Są panie, które za suknię, za 
którą wz ią ł W o r t h 10,000 f ranków, chę­
tnie zapłacą 20,000. Chodzi o to ty l ko . 

by mieć taką samą, jak pani X . Ale suma 
ta musi być jaknajrychlej jej dostarczo­
na. By to ona właśnie mogła mówić, że 
ma ten p rawdz iwy model na sobie. 

1 w ten sposób, robotnice, które mają 
dobrą pamięć i umieją trochę ty l ko ry ­
sować, otrzymując posadę u Po i re fa , 
Wor tha , Jenny i t. d. jednocześnie zara­
biać mogą do .150 tysięcy franków rocz­
nie u naśladowcy. 

Nie trudno domyśleć się, wiele wo­
bec tego zarabiają ci k r a w c y - naśla­
dowcy. Wys ta rczy przytoczyć, iż f i rma 
należąca do kategori i „ C . R." musi wy ­
dać na kolekcje około 2 mi l jonów f ran­
ków, podczas gdy kopja najlepszych 
modeli ze wszystk ich kolekcji Paryża, 
kosztuje naśladowcę zaledwie 80 ty­
sięcy. . , 

•k 

Stworzyć suknię — to jednak nie 
wszystko jeszcze. Trzeba umieć ją 
sprzedać. Nie dziw więc, że g łówna 
sprzedawczyni otrzymuje w (akiom 
przedsiębiorstwie przeszło 100 tysięcy 
franków, rocznej pens j i 

Musi ona być nietylko świetnym 
psychologiem, ale bardzo wiele umieć i 
widzieć — począwszy od zwycza jów w 
Buenos - Aires, Rosario i Nowego Orle­
anu, do t radycj i paryskiego półświatka. 
Kłiueinitiete jest wszak talk wilęlflka i tak 
r ó ż m . 

Szybko decydujące się, aile 'targują­
ce się do niiicmożlJwośoi amorykaiii id. 
Ks/iiężnfoziki, żądające, by sukniia 1928 
roku komeczniio pasowała do ich f igury 
z 1880 raku. „Gnanides bourgeoiis" —j. 
wybrednie do ostelccmości . wysoko 
urodzone, aa-ystckratycane damy, ofcrzy 
mające sukwiię za darmo, lecz... na jeden 
ty l ko wieczór (płacą tern, iż w towa­

rzystwie wspomnieć należy, gdzie suk-
.•niDa została kupiona). Niema k l ien tek o 
jednakowych smakach i gustach. 

Jalk przedstawia się budżet średtoieu 
kfliiijeotkiii? Roubeau wytłurnaczyi i i , iż 
każdego sezonu musi mieć oma dw»e 
suknie ranne, dwiie sportowe, dwie po­
południowe i dwie wieczorowe. Dwa 
sezony w roku—16 sukien t. j . około 75 
tys ięcy f ranków. Prócz tego oczyw i ­
ście fu t ro za 30 tysięcy, dwiie narzutki 
futrzane po 5 tysięcy. Kapelusze od 8 
do 10 tysięcy. Jeszcze 10 tysięcy na 
pantofle, parasolki, torebki , perfumy. 
Razem 135 tysięcy fratnków. 

Normalma pensja iM-zędtntfka w Pa ry ­
żu — 18 — 20 tysięcy rocznie. Budżet 
w*ec ś r e d n i e j " MflfreOTtki — to roczne 
utrzymanie coiuijunród 7 rodzin urzęd­
niczych. 

,m 
Od niedawna rozpoczął snę jednak 

buirt przec iwko wszechwładz iwu Pa­
ryża. Berl in protestuje przec iwko oku­
pacji jego saJonów. Waszyngton budu­
je w a ł y ceJne, przec iwko naciskowi 
u l icy „de la Pa ix " . Londyn przypomina 
sotnie, że twórcą mody b y ł wł iaś&wfs 
angfik Wor th . Rzym i Wiedeń zaczyna­
ją tworzyć własną modę. 

Ale to — zdaniem Roaibeaux — nie 
uda się. Paryż w y g r a i .pozostainae w y ­
rocznia, w tych sprawach. Gdyż wszy ­
stko można zrobić na śwóecće za pie-
dze, nie m o i m jedynrie przenfcść dokąd 
'koćwiek powietrza Paryża i zmechanL 
zować paluszki dztewczą-t paryskncii 
przodimiesol. 

A t y l ko t o w starte jest sKIworzyć z 
k l k u kawa łków maiterji Ikfwłattok me u-
stępującc w piękności 1 kw ia tom bożyim. 

M. S. 

i 1 i i 8 %» 

Aufor „Kredowego 
Klabunda. 

zmirl ®mk t» Daiios. 
W ubiegły wtorek zmarł w Szwaj­

car i i , w miejscowości kuracyjnej Davos, 
znany niemiecki l i terat i poeta Klabund. 

„Monna Phty t i s " — jak sam on na­
z y w a ł sarkastycznie swoją chorobę: 
suchoty — już oddawna ujęła w swe 
szpony życie tego głośnego pisarza. O-
becnie, w 38-ym roku życia jego, poło­
ży ła mu kres. 

Klabund, recte: Al f red Henschke, zna 
ny by ł u nas jedynie jako autor dawa­
nego z bezprzykładnem niemal powo­
dzeniem „Kredowego Koła" . Również 
Warszawa i inne centra kulturalne Pol­
ski nie poznały go z innych stron jego 
bogatej i różnorodnej twórczości l i terac­
kiej. A przecież by ł on niety lko zręcz­
nym producentem sztuk teatralnych o 
egzotycznem podłożu, jak możnaby są­
dzić na podstawie efektownej, ale p ły t ­
k ie j w gruncie rzeczy tragedii chińskie­
go dziewczątka Hai-tang... Rzuci ł on na 
arenę l i teratury niemieckiej w przeciągu 
krótk iego żywota swego aż 38 książek, 
na k tó rych treść z łoży ły się: wiersze l i ­
ryczne, nowele, powieśoi, szkice i roz­
p r a w y l i terackie, dzieła sceniczne i td. , 
i t. d. 

W roku 1912 ukazał się w Niemczech 
pierwszy zbiór poezyj nieznanego pod­
ówczas jeszcze, młodziutkiego, 21 lat za­
ledwie liczącego autora. Zbiór ten zwró­
cił odrazu uwagę ogółu na osobę jego 
twó rcy , wywo łu jąc oburzenie i protest 
sfer konserwatywnych , zaś zachwyt i 
entuzjazm wśród młodych pokoleń. 

M ł o d y Klabund by ł bowiem rewolu­
cjonistą — wprawdz ie nie w znaczeniu 
pol i tycznem, ale — l i terackiem. Wniós ł 
on do poezji niemieckiej nowy ton — 
ton współczesności 1 protestu przeciw­
ko konwencj i i szablonowi, jakie w osta­
tnich latach przedwojennych tak rozpa -1 sze miejsce 
noszyłjy sie w poezji ntenńeckiei *> 

Już ten p ierwszy tom wierszy uczy­
nił Klabunda s ławnym. Zarówno zwolen 
nicy jak wrogowie poznali się na niepo­
spol i tym talencie młodego twórcy . Uwa­
ga wszystk ich zwrócona by ła na niego, 
bowiem spodziewano się po nim niepo­
wszednich two rów . 

Niestety — Klabund zawiódł nadzie­
je... W następnych utworach swych do­
wiódł on wprawdz ie w jeszcze więk­
szym stopniu swej niepospolitej zdolno­
ści i — wszechstronności, ale — nie u-
t rwal i ł swej własnej f lzjognomji l iterac­
kiej, nie okazał indywidualności. 

Potraf i ł on — wszystko, pisał cięte 
satyry , jak Heine, i melancholią owiane 
strofk i , jak Ryszard Dehmel, w z y w a ł się 
intuicyjnie w subtelnego ducha poezji 
egzotycznej i wpadał p rzy tem w ton l i ­
teratury... sensacyjno-podschodowej... 

Wszechstronnemu ta lentowi brakło 
w dużym stopniu własnego oblicza... Kia 
bund tworzy ł z łatwością, s tworzy ł też 
i lościowo bardzo dużo, we wszystk iem 
jednak — poza p ierwszym zbiorem wier 
szy — widoczne było... naśladownictwo. 
Ten czynnik deprymował utalentowane­
go poetę i dramaturga w oczach k ry t y ­
ki . . . 

Niemniej — współczesne piśmiennic­
t w o niemieckie t raci w Klabundzie jed­
nego z najzdolniejszych swych przedsta­
wic ie l i , poetę, k tó ry — mimo wszystko 
— by t p rawdz iwym, szczerym poetą. 
Do ty tu łu tego upoważniają go w zupeł­
ności jego wiersze, pisane w czasach 
pierwszej młodości. Szkoda jedynie, że 
w późniejszych swych dziełach zatraci ł 
on własną jaźń, zdobywając wzamian— 
chwi lowe ty lko powodzenie. 

Zwłaszcza jako dramaturg zdobył so 
ble Klabund szereg sukcesów, wśród 
k tórych „Kredowe ko ło " zajmuje p i e r w 

HARRY H O C H E L L . 

Ha zgliszczach. 
— Pada u lewny deszcz. Zimno. N;e 

chce się o niczem myśleć. A niegdyś ro­
iło się w g łowie od myśl i . Uk łada ły się 
wars twami , powstawały niebosiężne p :-
ramidy. Teraz może je zdmuchnąć byle 
w ie t rzyk jesienny. Zanim zdmuchnie zu­
pełnie chcia łbym coś pani opowiedzieć.-

— Słucham... 
Patrzę w jej oczy głębokie jak toń 

morska. Nie zamar ły w nich jeszcze da­
wne myśl i . 

— Dzieciństwo — zaczyna — NigdJ' 
niezapomniane dzieciństwo 1 W pamięci 
pozostały ty lko lalki — wszędzie w idz * 
lalki , w domu, na ul icy, u koleżanek, na­
wet w kościele. T y l k o kościelne by ł y 
inne — woskowe, duże. Niania mówi ła 
do mnie: „Nie ruszaj. Nie wolno. Śpią. 
Anio łowie nad niemi czuwają. Przyklęk* 
n'j i zmów modl i twę" . 

— Pamiętam również duży pokój nie­
bieski. W kącie siedzi niania. Przypomi­
nam sobie mój pogodny śmiech i ł zy . U" 
miałam płakać. Teraz — nie umiem. U-
miałam chcieć i t łuk łam lalkę. Teraz 
już n3c t łukę. Umiem panować nad sobą. 

— Powol i znikały lalk i z mej pamięci. 
Ż y w e i te z bajek. Zapadały w przepaść. 
Wchodzi łam w życie. Mówiono mi cią­
gle : „Ucz się a będziesz szczęśliwa". 
Chciałam być szczęśliwa, więc uczy łam 
się. Teraz wydaje mi się to śmieszne. U-
czy łam się cy f r , dat, paktów, jakichś 
znaków — a szczęścia nie zaznałam. Po­
chłonęły mnie mar twe l i tery, przeszłam 
obok życia. 

— Zamieniałam się w dorastającą 
panienkę. Poczynałam w ie rzyć i tęsk­
nić. Wiosna napawała mnie radością. 
Słyszałam głos serca: „Jesteś młodą, 
masz prawo do życ ia ! Korzysta j z mło­
dości, k tóra nigdy już nie w r a c a ! 

— Modl i łam się gorąco do słońca, 
ludzi i zwierząt. PokochaStm. Trzeba 
by ło wszystko w y r w a ć z serca. „Nie 
wolno". . . — mówiono. Przyjeżdżał wu ­
jek, ciotka, s t ry j . Tłumaczono coś o jca 
Nic nie pomogło. 

Żal i łam się przed matką. „Jest jesz* 
cze życie pozagrobowe, pamiętaj" — 
odparła matka... 

— Wtedy coś we mnie pękło. U rwa ­
ł o się. Srebrne niteczki wplą ta ły się do 
włosów. Może nazbyt wcześnie. B y ł a m 
jeszcze taka młoda. Mia łam 17 lat. 

— Rósł we mnie bunt z silą coraz 
Większą. K;;sałam swe ciało w bolesnej 
niemocy. Znosiłam męki gorsze niż Tan-
tala. Szukałam swego szczęścia, szuka­
łam wiosny mego życ ia ! 

— Przepadło. Ożenił się. Nie mógł 
dłużej czekać. Poczęłam chorować. Cią­
głe bóle w boku. 

— Ostatnie moje życzenie: wzbić się 
jeszcze raz do gó ry ! Spadłam połama­
łam sobie kości. Drugi akt by ł o wiele 
gorszy: zamążpójście. Dziecko — i to 
ma być szczęście? 

— iNe lubię zgrzy tów ! dysonansów 
tak modnych w dzisiejszych małżeń­
stwach. Spotkałam go potem. B y ł żona­
t y i mia ł dzieci. Chciał powtórzyć wszy-
stkj). Jeszcze raz spróbować. Zapytałam 
wówczas t y l k o : „Czy umarl i mogą 
zmar twychws tać? " 1 

— Zrozumiał. Ale nalegał w dalszym 
ciągu — „Jedźmy do Wenec j i " — rzekł. 
Zaprzeczyłam. Pojechał sam. 

— A dziecko rosło. MJjał czas. Glo 
wę mam już siwą. Wciąż szukałam 
szczęścia. Dusza moja zupełnie spopie­
lała. M inę ły już wiosna, lato i jesień... 
Szkoda, tak bardzo mi żal. Zima nadcho­
dzi, śn ieg jest bardzo ładny. Ślicznie 
wyg ląda szron na drzewach. I lód jest 
ładny. Ale nie umiem zachwycać się z i ­
mą. Boję się z imy. Mom dość już zim­
na i zgrzytów.. . 

Sąsiad •— widocznie też szukał szczę 
sofa—-zapytał: „W»em k*m painr jest... 
Czy można do pan i? " 

Odpar łam: „ P a n się omytfł... Ja już 
dawno umarłam". , . 

Nastąpiła cisza. 
T łum. B. F. 

CZYTAJCIE 
EXPRESS WIECZORNY u 



D O D A T E K U T E R A O C O * N A U K O W Y . 

Z S a l o n i k d o A t e n . 
Podróż statkiem luksusowym w towarzystwie koni, 

krów. baranów i innych zwierząt domowych. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). ' 

k roku . Widać to chociażby z cen res­
tauracyjnych. Obcy płacić musi zawsze 
potrójnie. Zwyk łą wodą sprzedaje się w 
starych flaszkach z etykietą „V i chy " , żą­
dając n iezwykłych cen. — Boże, jak ta 
strasznie gorąco! Właściwie miałem za­
miar pisać w najładniejszym okręcie flo 
ty greckiej. 

»* 
— Kiedy okręt wyrusza? — zapyta­

łem agenta. 
— 0 godzinie 7-ej wieczorem brzmht 

ła odpowiedź — Bądź pan na miejscu 
kwadrans przed siódmą. 

W hotelu natomiast poiniormowano 
mnie inaczej. K iedym zapytał port iera, 
o k tóre j godzinie mam wyruszyć z hote 
lu , odparł m i : 

— M a pan czas w godzinę po odej­
ściu, ale i wtedy będzie pan jeszcze dłu 
go czekał... 

— Jakto ,,w godzinę po odejściu"?— 
pytam zdziwiony. 

— Przecież to jest grecki okręt — 
tłumaczy m i portjer. 

Zrozumiałem to dopiero wówczas, 
gdy na brzeg morza przybyłem o godzi­
nie 7-ej wieczorem i czekałem na odjazd 
do północy. 

0 godzinie 7-ej ładowano dopiero 
skórę. O ósmej sprowadzono na brzeg 
dwa tysiące baranów (może nawet wię­
cej, lecz starczyło m i t y l ko cierpl iwości 
na wyl iczenie 2000 sztuk). 0 wpół do 
dziesiątej przyszła ko le j na konie, potem 
ładowano k rowy (nie miałem cierpl iwo­
ści już l iczyć) wreszcie o wpół do jede­
nastej „He lena" gwizdnęła t rzykrotnie, 
lecz w porę przypomniała sobie, że m 
jeszcze zabrać kury, wobec czego p r z e 
pół tore j godziny ładowano k la tk i z dro­
biem, k tó re ustawiono tuż przy oknie 

Jmej „ luksusowej ' ' kabiny. Tak jest, jecha 
łem luksusową kabiną. Proszę mnie nie 
uważać za rozrzutnika, albowiem luksu 
sowa kabina najwspanialszego greckie­
go okrętu gorsza jest niż przedział czwai 
tej klasy na polskich kolejach. Zarówno 
na pokładzie jak i w sali jadalnej oraz 
we wszystkich kabinach unosi się niez­
by t przyjemny zapach drobiu, wydzie­
l i n końskich, k rowich i baranich. Pasa­
żerowie uciekają przed tym zapachem 
aż na mostek kapi tana. 

Hur ra , jedziemy! 
Jedziemy nawet dość prędko, albo­

wiem maszyna jest dobra (angielska). 
W dal i migocą świat ła Salonik. Żeg­

nam to miasto z uczuciem żalu, albo-
i wiem szkoda m i hotelowego pokoju i 
marmurowo-chłodnej łazienki. 

Zatrzymaliśmy się w Bolos, gdzie 
zamienieliśmy 100 starych baranów na 
dwieście nowych. Zatrzymaliśmy się w 
Chalkis gdzie naładowaliśmy skóry. A 
wszystko to odbywało się o tej porze, 
gdy zazwyczaj śpią. A le na greckim okr i , 
cie o spaniu nie może być mowy. Łat­
wiej spać jest na froncie podczas decydu 
jącej b i twy. 

Gdyśmy dojechali do brzegu po 40-tu 
godzinach jakiś pasażer, stojący na pok 
ładzie, rzekł do mnie z entuzjazmem: 

— Grecja to najpiękniejszy k ra j na 
świecie... 

— Taaak . — odparłem, ziewając nie 
spałem bowiem od 40-tu godzin — Tak, 
macie piękną ojczyznę.„ 

— G r e q a jest najpiękniejszym k ra ­
jem na świecie — powtórzy ł mój roz­
mówca — ty lko okrę ty ma troszkę k iep 
skie... 

Tak, temu nieda się przeczyć... 
P. K. 

• 
MIŁOŚĆ. 

Kosz o Jcdnem uchu, lecz tak ciężki, że tylko 
w dwójkę można go unieść — ale on sam zna 
tylko jedno ucho, cl wlec którzy go noszą, cią­
gle się muszą zmieniać: najpierw Jeden, potem 
drugi 1 t. d. 

• 
DZIWNA RZECZ. 

Jeżeli moralność głosi: wyrzeknij sle szczę­
ścia, miłości, kobiety, to w życiu codzleroiom 
morał ton brzmi w ten sposób: bądź mężczyzna 

• 
PESYMIZM. 

Schopenhauer powiada: życie I śmierć: — 
prawdopodobnie na nic więcej nie zasługujemy. 
Strlndbcrg powiedziałby Inaczej: mężczyzna I 
kobieta — prawdopodobnie obydwoje nie zasłu­
gują na nic więcej, Jak tylko na to, by posiadać 
się wzajemnie. 

• 
MÓJ CHŁOPIEC. 

Przed tygodniem żona moja „uświadomiła" 
go, z zachowaniem naukowego obiektywizmu. 
Dziś zrana synek mój wpada (*o pokoju z rozra­
dowaną miną: 

— „Eeece_ mamusiu... oszukałaś mnie— 
| Przecież to nieprawda, że dziecko rozwija sle 
i pod sercem matki, Ja Już teraz wiem wszystko 
] — bocian przynosi Je na świat". 

Różnorodność j ę z y k ó w w I n d j a c h . 
Słynny angielski l ingwista prof. uni 

wersy te tu w Dublinie, Georges Gre rson 
jeszcze w 1873 roku wyjechał z ramienia 
uniwersytetu dubllńskiego do Indi i , dla 
badań nad tamtejszymi językami . Dop's-
ro obecnie sir Georges Grieson po 55-let-
ntoh studjach, ukończył wie lk ie dzieło, 
traktujące o wszys tk ich językach, jakie-
mi posługuje się ludność Indj i . 

Ogółem, wed ług twierdzenia sędzh 
wego l ingwis ty , istnieje w k d j a c h 179 

języków i 544 narzecza. Tak o lbrzymią 
różnorodność języków posiada dwusto-
plęćdziesięcio ml l jonowa ludność Indj i . 
Stopień rozwoju poszczególnych języ­
ków i narzeczy jest, oczywiście różny. 
Niektóre obejmują zaledwie paręset w y ­
razów, niepodobna ntemi określić zniko­
mej części naszych pojęć. Natomiast in­
ne w niczem nie ustępują najstarszym 
i najbardziej rozw in ię tym językom euro-

1 pejskim. 

NA TO NIEMA RADY. 
Bogacz nie wierzył Jej, gdyż kochała tylko 

jego pieniądze. Poeta nie wierzył Jej, gdyż ko­
chała tylko jego duszę. Piękny młodzian nhj 
wierzył jej, gdyż kochała tylko Jego dało. 

Tłum. D. R. 

Watykan pod znakiem 
postępu technicznego. 
Stolica apostolska w Watykanie używała 

do niedawna jeszcze dla przewożenia wszelkich 
ciężarów małych wózków, do których zaprzę­
żone były muły. — Wedle ostatnich Jednak wU 
domoścl zdecydował się zarząd stolicy apostol­
skie] skorzystać z najnowszych zdobyczy tech­
niki 1 w miejsce mułów wprowadzono nowe sa­
mochody ciężarowe. 

Odtąd więc muły, które stanowiły główny 
środek lokomocji w Watykanie, mają przejść u 

| „emeryturę" 1 pędzić życie wśród odpoczynku. 

Saloniki , w sierpniu. 
Od Salonik do A ten można jechać 

sleepingiem. Jedzie się czternaście go­
dzin i tak właśnie czynią mądrzy ludzie. 
Można jeszcze jechać greckim okrętem. 
Podróż t rwa wówczas czterdzieści go­
dzin i ja miałem właśnie nieszczęście, że 
skorzystałem z tego środka lokomocj i . 

»* 
• i 

— J*an musizaczekać do jut ra rzek ł 
agent — Jutro wyrusza do A ten „Hele­
na M . " najlepszy okręt f lo ty greckiej. 

Przeczekałem dzień. Nie jest to zbyt 
uciążl iwe skoro się czeka w pięknym, 
nowym „Olympie — Palast — Ho te lu " , 
mając do swej dyspozycji pokój z balko 
nem, wychodzącym na morze oraz chłód 
ną, marmurową łazienkę. Saloniki nie 
nęcą mnie wcale. Jest to miasto tak czę­
sto nawiedzane przez pożary i katak l iz 
my, że po każdej katastrof ie n ik t nie za 
daje sobie t rudu, by odbudować zniszczo 
ne dzielnice. Miasto, k tóre nie posiada 
bruków. Portjer hotelu zapewnia mnie 
wprawdzie, że istnieje w Salonikach pe 
wna zabrukowana ul ica i mów i to z ta ­
ką dumą jakgdyby chodziło o muzeum 
światowej sławy. Niema również wodocią 
gów. Wprawdzie niedawjfco powstał p ro­
jekt wybudowania wodociągowych urzą 
dzeń, lecz pro jek towi temu sprzeciwi l i 
się obecnie dostawcy wody i fabrykanci 
wody sodowej. Tak samo zabrukowanie 
ul ic nie leży w interesie ul icznych „ p u -
cybutów", k tó rzy krzyżują wszelkie p la 
ny świat łych obywate l i greckich. Coby 
się z n imi stało, gdyby ul ice Salonik o-
trzymały asfaltowe bruki? Z czegoby 
żyli? W obecnych warunkach najkrótszy 
spacerek pokrywa grubą warstwą kurzu 
bu ły i pantofle wskutek czego każdy o-
bywate l Salonik jest conajmniej t rzy ra­
zy dziennie k l i jentem „pucybuta' ' . A w 
Salonikach jest ćwierć mil jona obywa­
te l i 

Do ostatniego spisu ludności sądzono 
powszechnie, że w Salonikach mieszka 
pó ł milfona greków, lecz później wyjaś­
n i ło się, że to by ł podstęp k ie rowników 
urządzeń wodociągowych. Według ich 
informacji ludność Salonik tak znacznie 
wzrosła, że dotychczasowe urządzenia 
tracą zupełnie swą wartość i nie mogą 
nadążyć z dostarczaniem wody. 

Saloniki leżą na półwyspie Bałkań­
sk im. Daje się to we znaki na każdym 

P A U L REBOUJC 

Prawdziwa perlą. 
— Tak, mój kochany, ukradłem... Raz 

ty lko w życiu, ale ukradłem... Gdybym 
twierdz i ł odwrotnie, kłamałbym... 

Ogromnie zdziwiony spojrzałem na 
Martens'a, słynnego jubi lera z Champs-
Elysees, rzeczoznawcę sądu handlowe­
go, członka jury wszelkich wystaw, sza­
nowanego przez wszystkich kolegów kup 
ca, z k t ó r ym łączyły mnie stosunki przy 
Jacielskie od dwudziestu lat. 

— Historja ta — ciągnął dalej — nie 
datuje się od dnia dzisiejszego. Początek 
jej sięga czasów przedwojennych. 

Pewnego dnia odwiedzi ł mnie mój 
dawny kolega szkolny, Lucjan Sarbois, 
obecnie profesor w jednej z paryskich 
szkół średnich. Był on już wówczas t ro ­
szkę szpakowaty i wyglądał na człowie­
ka, k tó ry prowadzi ciężką walkę o byt. 
Mimo to ubrany był dość starannie p raw 
dopodobnie dlatego, ażeby nie podsuwać 
uczniom tematu do przykrych kp in . 

Lucjan Sarbois rzekł do mnie: 
— Mój drogi, mam do ciebie wie lką 

prośbę... Muszę mieć coś z biżuterjd i dla 
tego wstąpi łem do ciebie, bo wiem, że 
mi tanio policzysz... Ja i moja żona za­
proszeni zostaliśmy do domu jednego z 
moich uczniów, do Forgeta, wiesz już 
chyba, do tego znanego Forgeta... On ma 
bardzo rozlegle stosunki w Paryżu i 
mógłby m i zarekomendować k i l ka p ry ­
watnych lekcji,.. Jest to poboczne zaję­
cie, k tóre m i się jednak bardzo przyda­
je... Otóż, żona moja nie ma na ten wie­
czór nic z biżuterji... Ogromnie się. z te-
j{o powodu martwi . . . Chciałbym jej ku ­

pić, oczywiście coś bardzo pospolitego, 
ale żeby to jakoś wyglądało... Ona jest 
młoda, przystojna i lub i się ładnie ubie­
rać... W jej w ieku jest to zresztą cał­
k iem zrozumiałe. Postanowiłem więc 
zwrócić się do ciebie... I le naprzykład 
powinien kosztować ten naszyjnik?... 

Ponieważ nie znał się zupełnie na 
biżuteri i , wskazał na jakiś niezmier­
nie drogi naszyjnik z pereł i bry lantów. 
Gdy mu wymieni łem cenę, uśmiechnął 
się melancholi jnie. Wahał się długo, prze 
rzucając przez palce per ły , branzolety i 
brylanty. 

Gdy wskazał m: najwyższą sumę, ja­
ką może wydać — pięćset f ranków — 
poradzi łem m u : 

— Za te pieniądze nie szukaj praw­
dziwych kle jnotów. Nic nie dostaniesz. 
Weź imitację. Sztuczne kamienie są tak 
dziś wyrabiane, że trudno je odróżnić od 
prawdziwych. 

Pokazałem mu dużą perłę, zawieszo­
ną na złotym łańcuszku. 

Przyjaciel mój kup i ł ją za pięćset 
f ranków. Perła ta do tego stopnia wyglą 
dała jak prawdziwa, że ty lko doskonały 
znawca mógł ocenić jej Właściwą war­
tość. 

W dowód wdzięczności za okazaną 
mu przysługę Sarbois zaprosił mnie do 
siebie na kolację. 

M ia łem wrażenie, że omyl i łem się co 
do adresu, gdy wszedłem do przedpoko­
ju . Jak na gimnazjalnego profesora mie­
szkanie wyglądało nazbyt elegancko. To 
było jednak jego mieszkanie. Sarbois 
przywi ta ł mnie serdecznie i przedstawił 
m i swą żonę, prawdziwą paryżankę, ład­
ną, przystojną i elegancko ubraną. K o -
iacJŁ by ła nadzwyczajna. By ł y nawet: 

pierwszorzędne wina. Za każdym razem, 
gdy prawi łem mu kompl imenty za świet 
ne potrawy i cudowne urządzenie miesz 
kania, Sarbois t łumaczył mi szczerze: 

— To wszystko kupione jest okazyj­
nie, dzięki gospodarności mej żony. Ona 
umie tanio kupować. Wszędzie o>trzymu 
je ustępstwa. 

Mia łbym może to samo wyobrażenie 
o jego żonie, gdyby tego samego wieczo 
ru nie przedstawiono mi przyjaciela do­
mu^ państwa Sarbois, eleganckiego, przy 
stojnego młodzieńca. 

Nazbyt dobrze znasz żyoie paryskie 
abyś nie odgadł jakie myśl i przesunęły 
mi się przez głowę. 

Potem przez k i l ka lat państwo Sar­
bois zn ik l i m i z oczu. Pewnego wieczoru 
odwiedzi ł mnie znowu mój przyjaciel 
szkolny. By ł zdenerwowany. 

— Moja biedna żona jest bardzo cho 
ra... — opowiadał m i — Zapalenie płuc, 
lekarz straci ł nadzieje... To jest okropne. 
Przechodziłem tędy... Musiałem się 
przed k imś wyspowiadać. 

W tydzień potem list w czarnej ob­
wódce poświadczył m i , że obawy mego 
kolegi by ł y słuszne. 

Gdy po pewnym czasie znowu zgło­
sił się do mnie wygląd jego godny był 
pożałowania. 

Żona Jego musiała być rzeczywiście 
dobrą gospodynią. Sądząc z tego, co m i 
mówi ł , wynikało, że g łównym powodem 
jego upadku na duchu są obecnie t rosk i 
maiterjalne. Po śmierci żony zaczęły na­
p ływać rachunki i monity, z k tóremi 
nie mógł sobie dać rady. 

Wreszcie wyciągnął perłę, k tó rą mu 
ongiś sprzedałem i rzekł nieśmiało; 

— Czy mógłbyś m i wyświadczyć 
przysługę, i odkupić te perłę?,. Co z tern 
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aforyzmy pesymisty. 
MĘŻCZYZNA I KOBIETA. 

Jak mogą oni nawzajem dojść do porozumie­
nia? Każdy z nich pożąda czegoś Innego: męż­
czyzna — kobiety, kobieta — mężczyzny. 

teraz zrobię? Zapewniam cię, że w obee 
nych warunkach nawet pięćset f ranków 
posiada dla mnie kolosalne znaczenie... 

Zadość uczyni łem jego prośbie i wrę 
cżyłem mu żądaną sumę. 

Lecz w chwi l i , gdy miałem zamiar 
umieścić tę perłę wśród sztucznych ka­
mieni uwagę mą zwróci ła jej waga. Dro ­
bny eksperyment potwierdz i ł me przy­
puszczenia. Ta per ła by ła prawdziwa. 

Spojrzałem na mego przyjaciela, za­
rumieni ł się i rzek ł : 

— Może jest troszkę uszkodzona?.. 
W tak im razie zwrócę ci... 

Chciał wyciągnąć port fe l , W k tórym 
uk ry ł pięćset f ranków jak jakiś wie lk i 
skarb. 

Poraź pierwszy w życiu znalazłem się 
w podobnie przykre j i niezdecydowanej 
sytuacji. T a prawdziwa warta była co­
najmniej pięć tysięcy franków. Ale po­
wiedzieć mu prawdę znaczyłoby zbu­
rzyć wszystkie jego wspomnienia o zmar 
łej. Czy miałem do tego prawo? Czy wol 
no m i było zniszczyć osobiste szczęście 
człowieka, k tó ry przez ty le lat sądził, że 
jest kochany przez swą żonę? 

Zdecydowałem się szybko. 
Milczenie moje wydawało mu się już 

podejrzane, 
— Nie, wszystko jest w porządku — 

odparłem, zatrzymując perłę — Jestem 
szczęśliwy, że mogę c i wyświadczyć tę 
drobną przysługę,.. 

Perłę mego przyjaciela później sprze 
dałem, a uzyskane pieniądze o f iarowa­
łem na cel dobroczynny. 

M imo to oszukałem mego przyjacie­
la, okradłem go... 

Czy mogłem jednak postąpić km-
czef?_ 

Tłumaczył B. P. 


